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O  słanie i kierunkach rozwoju teorii systemów 
przełączających

A r ty k u ł  p r z e d s ta w ia  e w o lu c ją  t e o r i i  s y s te m ó w  p r z e ­
łą c z a ją c y c h ,  k o n c e p c ję  k la s y f ik a c j i  ty c h  s y s te m ó w  
o ra z  o p is  a lg e b ra ic z n y  ic h  p o s z c z e g ó ln y c h  k la s .  O m ó ­
w io n o  ró w n ie ż  p r o b le m a ty k ą  r e p r e z e n t a c j i  i  r o z p o ­
z n a w a n ia  J ę z y k ó w  p rz e z  a u to m a ty  o ra z  m o ż liw o ś c i 
te c h n ic z n e  z a s to s o w a ń  m o d e li  s y s te m ó w  p rz e łą c z a ją ­
c y c h .

1. Ewolucja teorii systemów przełączających

T eoria system ów  przełączających jest m łodą dyscy­
pliną naukow ą. Je j początki sięgają pierw szych la t 
drugiej połowy naszego stulecia. W tym  czasie za­
czynają się form ow ać podstaw y teoretyczne układów  
kom binacyjnych. U w aga badaczy skupia się na u k ła ­
dach przekaźnikowo — stykow ych, stanow iących ob­
szerną k lasę układów  kom binacyjnych. Przedm iotem  
szczególnego zainteresow ania są zagadnienia syntezy 
tych układów. W 1950 r. ukazuje się p raca  M. A. 
G aw riłow a [11], poświęcona problem atyce teorii u k ła ­
dów przekaźnikow o — stykowych.
U kłady kom binacyjne są system am i przełączającym i 
bez możliwości zapam iętyw ania sygnałów. Przyjęcie 
postu latu , iż każdy stan  system u przełączającego w

P r o f .  d r  T A D E U S Z  P U ­
C H A Ł K A  (u r .  1929) u k o ń ­
czy ł W y d z ia ł  E l e k t r o m e ­
c h a n ic z n y  A k a d e m i i  G ó r­
n ic z o -H u tn ic z e j  w  K r a k o ­
w ie . J e s t  p ro f e s o re m  n a d ­
z w y c z a jn y m  w  P o l i te c h n i­
ce P o z n a ń s k ie j ,  g d z ie  k ie ­
r u j e  Z a k ła d e m  A u to m a ty ­
k i  P r z e m y s ło w e j .  P r o w a ­
d z i b a d a n ia  n a u k o w e  w  
d z ie d z in ie  t e o r i i  i  z a s to s o ­
w a ń  s y s te m ó w  s te r o w a n ia  
o ra z  t e o r i i  s y s te m ó w  p r z e ­
łą c z a ją c y c h  (70 p u b l ik a c j i ) .  
W s p ó łp r a c u je  z  p rz e m y ­
s łe m  w ie lk o p o ls k im  w  
d z ie d z in ie  s y s te m ó w  a u to ­
m a ty z a c j i  k o m p le k s o w e j .  
C z ło n e k  m ię d z y n a r o d o ­
w y c h  i  k r a jo w y c h  to w a ­
rz y s tw  1 o rg a n iz a c j i  n a u ­
k o w y c h .

chw ili t +  1 zależy od stanu  system u i sygnału w ejś­
ciowego w  chw ili t, w  jakościowy sposób zm ienia jego 
m eta-stru k tu rę . Przełom  la t pięćdziesiątych i sześć­
dziesiątych w iąże się z koncen trac ją  badań  nad  zde­
term inow anym i system am i przełączającym i o syn­
chronicznej organizacji czasu i o określonej wyżej 
s tru k tu rze  p rzejść od stanu  do stanu. System y te 
nazw ano zdeterm inow anym i au tom atam i synchronicz­
nym i. W 1959 r. M. O. Rabin i D. Scott w  pracy  [33] 
form ułu ją podstaw y pojęciow o-definicyjne au to ­
m atów  skończonych, tj. takich, k tó rych  moc zbioru 
stanów  je st skończona. Podejm ow ane są z pow o­
dzeniem  próby stw orzenia głębokiej, algebraicznej 
teorii au tom atów  zdeterm inow anych [15], um ożliw ia­
jącej w nikliw e badanie własności oraz dokonyw anie 
ich syntezy n a  poziomach abstracy jnym  i s tru k tu ­
ralnym .

W autom atach  zdeterm inow anych przejście od stanu  
do stanu  pod działaniem  sym bolu wejściowego, doko­
nu je się z praw dopodobieństw em  p =  1. U ogólniając 
m e ta -s tru k tu rę  au tom atu  m ożna założyć, iż p raw do­
podobieństw o przejścia od s ta n u  si do s tan u  sj, pod 
działaniem  sym bolu wejściowego x, zaw arte  je s t w  
przedziale [0,1] (p(si/sj, x) e [ l] ) .  A utom aty o tak iej 
m e ta -s tru k tu rze  nazw ano au tom atam i stochastyczny­
mi (probabilistycznym i). M. O. R abin w 1963 r. ogła­
sza pracę [32], w  k tó re j zaw iera podstaw y pojęciowo- 
-definicyjne tej k lasy autom atów .

Zgodnie z ogólną tendencją ostatn ie la ta  przynoszą 
w zrost zain teresow ania badaczy jeszcze bardziej zło­
żonymi s tru k tu ram i system ów  przełączających. P rzed­
m iotem  szczególnie intensyw nych badań  są wolno- 
stuk tu row e autom aty  dendrytow e typu opadającego 
i wznoszącego, au tom aty  grafow e oraz inne au tom aty  
złożone. W 1970 r. M. M agidor i G. M oran pub liku ją  
pracę [24], k tó ra  zaw iera podstaw y pojęciowo- 
-defin icyjne stochastycznych w olnostrukturow ych 
au tom atów  dendrytow ych oraz dokonują badania 
rozpoznaw ania (akceptowalności) języków  bez- 
kontekstow ych przez te  au tom aty . W om aw ianych 
k lasach autom atów  zbiory stanów  oraz funkcje 
przejść skonstruow ane są  bardzo ogólnie.



2. Klasyfikacja systemów przełączających. Za­
kres problemowy
T eoria system ów  przełączających jest teo rią  kom ple­
m en tarną, obejm ującą swym  zakresem  zarówno p ro ­
blemy system ow e jak  i językowe o raz ich ścisłe 
związki. S tąd  też tak  isto tne znaczenie posiadają b a­
dania, dotyczące akceptow alności jak  i reprezen to- 
w alności języków  przez autom aty , szczególnie w  za­
kresie  autom atów  stochastycznych i o złożonych s tru k ­
turach . W zajem ne związki, jak ie  istn ieją  pomiędzy 
ogólną teo rią  system ów  i  teo rią  języków, w  re lacji do 
k lasy system ów  przełączających, przedstaw iono na 
rysunku  2.1.

R ys P 1

R y s . 2.1 S c h e m a ty c z n e  p r z e d s ta w ie n ie  z w ią z k ó w  t e o r i i  s y ­
s te m ó w  p rz e łą c z a ją c y c h  z  o g ó ln ą  te o r ią  s y s te m ó w  i  t e o r ią  
Ję z y k ó w

W dalszych rozw ażaniach przyjęto  konw encję k lasy ­
fikacji system ów  przełączających wg ich m eta-stru k - 
tu ry . K lasyfikacja zobrazow ana je s t n a  ry sunku  2.2.

Rys. 2.2.

R y s . 2.2 K la s y f ik a c ja  s y s te m ó w  p rz e łą c z a ją c y c h  w e d łu g  ic h  
m e t a - s t r u k tu r y

Z p u n k tu  w idzenia organizacji czasu, możemy w  k la ­
sie  au tom atów  zdeterm inow anych w yróżnić dw ie pod- 
k lasy: au tom aty  synchroniczne .i au tom aty  asynchro­
niczne, co zilustrow ano n a  rysunku  2.3.

egs.23
R y s . 2.3 K la s y f ik a c ja  a u to m a tó w  z d e te r m in o w a n y c h  w e d łu g  
s p o s o b u  o r g a n iz a c j i  c z a s u

W teorii synchronicznych au tom atów  zdeterm inow a­
nych  konw encjonalnych [12, 14, 15, 17, 22, 27, 28, 30, 
31, 33, 34, 35] rozw inęły  się i  ugruntow ały  algebraicz­
n e  podstaw y tej teorii. O dgryw ają one isto tną rolę 
w  problem ach: równoważności autom atów , dekom po­
zycji, kodow ania stanów, realizacji autom atów .
W problem atyce asynchronicznych autom atów  zdeter­
m inow anych szczególnie ważne są zagadnienia: h a ­
zardu  i gonitw y [27, 37],
B adanie relacji: au tom at zdeterm inow any — język, 
było przedm iotem  zainteresow ania badaczy przez 
dłuższy okres ■ czasu. Szczytowym i osiągnięciam i w  
tej dziedzinie są cen tralne tw ierdzenia analizy i  syn ­
tezy [2, 23, 27], Uwaga specjalistów  skupia się na 
p racach  z zakresu podstaw  lingw istyki m atem atycz­
n ej, np. [5],
Teoria au tom atów  stochastycznych konw encjonalnych 
i[26, 27, 32, 35] rozw ija się szczególnie dynam icznie w  
osta tn ich  latach. Z ainteresow ania badaczy k o n cen tru ­
ją  się n a  problem ach języków  w  tych autom atach.
W ram ach  teorii autom atów  specjalnych szczególnie 
ciekaw e rezu lta ty  osiągnięto w  badaniach: 1) lin io ­
wych au tom atów  zdeterm inow anych ¡[38], 2) liniowych 
autom atów  stochastycznych [7], 3) au tom atów  zde­
te rm inow anych zm iennych w  czasie [13], 4) au to m a­
tów  stochastycznych z czasem ciągłym  [6, 20],
N ajbardzie j złożoną s tru k tu rę  — spośród ro zp a try ­
wanych — reprezen tu ją  au tom aty  w olnostruk turow e 
dendrytow e, będące przedm iotem  in tensyw nych badań 
w  ciągu ostatnich k ilku  la t [10, 19, 24],

3. Algebraiczny opis niektórych systemów  
przełączających
A lgebraiczny opis system ów  przełączających' stanow i 
głęboki form alizm  m atem atyczny, um ożliw iający 
szczegółowe w niknięcie w  m echanizm y działania po­
szczególnych system ów  przełączających. W rozw aża­
niach zamieszczanych w  niniejszym  punkcie dokonuje 
się algebraicznego opisu n iektórych k las system ów  
przełączających. Opis ten  uw idacznia ew olucję w e­
w nętrznej s tru k tu ry  system ów  przełączających: od 
układów  kom binacyjnych konw encjonalnych, stanow ią­
cych najp rostsze  system y przełączające, do au tom a­
tów  w olnostrukturow ych, m ających na jb ard z ie j roz­
budow aną m eta-struk tu rę .

3.1. U kłady kom binacyjne
3.1.1 U kłady kom binacyjne konw encjonalne (U.K.K) 
D efinicja U.K.K

U .K .K . =  <  X , y , /  >  , 3.1

gdzie:
X  =  {0,1} — alfabet w ejściow y,
Y  == {0,1} — alfabe t w yjściowy 

f : ’X.n - * Y  — funkcja  przełączająca.

(x   gdzie X i€ X , nazyw am y n-pozycyjną
b inarną kom binacją wejściową, lub słowem  w ejścio­
w ym  o długości n.
S chem at blokowy U.K.K. przedstaw iony .jest na r y ­
sunku  3.1.

Główny obszar problem ow y teorii układów  kom bina­
cyjnych ,[1, 4, 11, 18, 25, 27] stanow ią: 1) synteza 
układu, polegająca n a  określeniu  m inim alnej n o rm al­
nej postaci funkcji przełączającej, 2) w ybór rea li­
zacji logicznej syntetyzow anego układu. Podkreślić n a ­
leży znaczny rozw ój teo rii progowych uk ładów  kom ­
binacyjnych {3, 8, 21, 27, 29],

B.US.3.L

R y s . 3.1 S c h e m a t  b lo k o w y  u k ła d u  k o m b in a c y jn e g o  k o n w e n ­
c jo n a ln e g o



3.1.2. U kłady kom binacyjne progowe (U.K.P.) 
D efinicja U.KJ?.

U.K.P. =  <  x ,  7 , w,  +  < , f ,  T , > ,

przy czym:

3.2

gdzie r i r '  oznaczają czas w ykonyw ania operacji 
przez autom at. (Czas z' byw a w  rozw ażaniach te o re ­
tycznych n a  ogól pomijany).
Pozostałe oznaczenia: jak  w  definicji 3.3.
Schem at blokowy A.z.as. zilustrow any jest na ry ­
sunku 3.4.

R y s. 3.2 S c h e m a t  b lo k o w y  u k ła d u  k o m b in a c y jn e g o  p ro g o ­
w e g o

S 
<5, A 
T.T*

flys,3.4.

R y s . 3.4 S c h e m a t  b lo k o w y  a u to m a tu  z d e te r m in o w a n e g o  
a s y n c h ro n ic z n e g o

y  [(xl5 x n) e  X ” 1/ (Xj, x„) =  1] J g  WfS-i >  T
i —1

v  [(xl f x„) G X* 1/ (xl f x„) =  0] £  w¡Xi <  T .
i= i

W definicji te j oznaczają:
W =  { w j , . — zbiór wag,
T — próg układu kom binacyjnego progowego.

Pozostałe oznaczenia: jak- w  definicji 3.1 
Schem at blokowy U.K.P. zamieszczony jest n a  r y ­
sunku 3.2
3.2. A utom aty  zdeterm inow ane konw encjonalne
3.2.1. A utom aty  zdeterm inow ane synchroniczne (A.z.s.) 
D efinicja A .zs .

A.z.s. =  < 5 ,  X , Y , <5, X ,> 3.3

gdzie:
S — niepusty zbiór stanów ,
X  — niepusty  a lfabet wejściowy,
Y — niepusty  a lfabe t wyjściowy,
<5 : (S X X)t -*  St+i — funkcja  przejść,
X : (S X X )t -*  Yt — funkcja w yjść (dla autom atów  

klasy M ealy’ego)

s  
S ,  A

ftys.3.3.

R y s. 3.3 S c h e m a t  b lo k o w y  a u to m a tu  z d e te r m in o w a n e g o  s y n -  
c h ro n ic z n e g o

Schem at blokowy A.z.s. przedstaw iony jest na ry ­
sunku 3.3.
3.2.2. A utom aty zdeterm inow ane asynchroniczne 
(A.z.as.)
D efinicja A.z.as.

A .z.as =  <  S , ,X , Y , <5, X, z, z' >  , 

przy czym:

s ( ( - f t ) = ¿ [ s (t), x (i)],

y  (t +  i') =  x [s (<).«(*)].

3.4

3.3. A utom aty stochastyczne konw encjonalne (A.st.) 
D efinicja A.st.

A .s t =  <  S , X , F , { M  (x)>, 7r0)>  

gdzie:

3.5

F — zbiór dopuszczalnych stanów  końcowych 
( F £ S ) ,

{M(x)> — zbiór stochastycznych m acierzy przejść,
tío —• stochastyczny stan  początkowy.

Pozostałe oznaczenia: jak  w definicji 3.3.
Zbiór dopuszczalnych stanów  końcowych F sch arak ­
teryzow any jest przez zbiór (m acierz n X 1) n  b i­
narnych  wielkości.
Odpowiednio:

_  f i ,  gdy s ¡ e F  
~  t0, gdy s¡<=F

3.6

Stochastyczna m acierz przejść określona jest nas tę ­
pu jąco :

3.7

gdzie:
m a — mijisjist, x) (0 <  m a  <  1) określa praw dopodo­
bieństw o przejścia stanu  si do stanu  S) pod działa­
niem  sym bolu x, zaś n  =  |S|. Oczywiście zachodzi 
związek:

i

2 m,j =  m j=  1.
i = l

3.8

-T0 określa rozkład praw dopodobieństw a na zbiorze 
stanów  S w  chwili początkowej:

=  ( * ’ Sn)  , 
\P i - ,P n !

przy czym zachodzi zależność:

I > = L
i= i

3.9

3.10

Schem at blokowy autom atu  stochastycznego zam iesz­
czony jest n a  ry sunku  3.5.

x S ,F
(M ix))

3To

-Rys. 3.5.

R y s . 3.5 S c h e m a t  b lo k o w y  a u to m a tu  s to c h a s ty c z n e g o .
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3.4. A utom aty w olnostruk turow e
3.4.1. A utom aty typu  „sinking” (opadające) (A.w.s.) 
D efinicja A.w.s.

A.w.s, =  <  S , X ,F ,  S > ,  3.11

gdzie:
F  — zbiór dopuszczalnych stanów  końcowych,
5 :  SM  X X -> P (S ),

przy  czym:
fj. — liczba całkow ita,

SM -  U
v=0

P{S) — zbiór wszelkich podzbiorów zbioru S.

Pozostałe oznaczenia: jak  w  definicji 3.3.
Schem at blokowy A.w.s. zobrazowany jest na ry su n ­
ku  3.6.

X 5 , F
s

R y s . 3.6 S c h e m a t  b lo k o w y  a u to m a tu  w o ln o s t r u k tu r o w e g o  
ty p u  „ s in k in g ”

X  — alfabet term inalny , X f l V  =  i ,
P  — skończony zbiór uporządkow anych par (produk­

cji), (cp,y>), <sp ->¥').

przy  czym:

< p e V '- { A }, V e ( V { j X ) '  ,

gdzie:
V* — zbiór słów nad alfabetem  V,

( F ( J X )*  — zibór słów nad alfabetem  (V U X),
{A} — słowo puste,

s  — zm ienna początkowa.

Przez język, generow any przez g ram atykę G, rozu­
m iem y zbiór słów  L(G):

L  [O) =  {x* |x* £  X*, s -*  ^  x*} , 4,2

przy czym:
s - > 0 x* oznacza, że istn ieje  ciąg: cpo, cp\
taki, że produkcja s -> 0 X* m a m iejsce (y i = rp0 = s,
Wz =  <pn =  x*).

P rocedura generacji języka L(G) pokazana jest blo­
kowo na rysunku  4.1.

3.4.2. A utom aty typu „clim bing” (wznoszące) (A.w.c.) 
D efinicja A.w.c.

A.w.c. =  <  S ,  X , F , A >  , 3.12

gdzie:

F — zbiór dopuszczalnych stan tów  końcowych, 
J : [ S U W l x X - v P ( n

przy czym:
A — słowo puste, elem ent m onoidu S*,
P(S*) — zbiór wszystkich podzbiorów  monoidu S*,

Pozostałe oznaczenia: jak  w  defin icji 3.3.
Schem at blokowy A.w.c. pokazany jest na ry su n ­
ku  3.7.

X S , F
A

b lo k o w y a u to m a tu
ty p u  „ c l im b in g ”

4. Języki w  systemach przełączających
Teoria system ów  p rz łą cz a ją cy c h  jest teorią  kom ­
p lem entarną, obejm ującą zarówno aspekty  system o­
we jak  i językowe. W ram ach  analizy podejm ujem y 
badania, dotyczące rozpoznaw ania przez a p rio ri is t­
n ie jące system y przełączające (autom aty) języków  
wejściowych (problem y akceptow alności języków), 
natom iast w  ram ach  syntezy dokonujem y konstrukcji 
system u przełączającego, reprezentującego a priori 
określony język w ejściow y (problem y reprezentow al- 
ności).
Do określenia języka konieczna jest znajom ość a lfa ­
betów: n ieterm inalnego (V) i  term inalnego  (X) oraz 
gram atyk i (G).
G ram atykę G defin iu jem y jako system :

<? =  <  F , X , P , * > , 4.1

gdzie:
V — zbiór sym boli (zmiennych) n ie term inalnych  (al­

fabe t nieterm inalny),

R y s. 4.1 S c h e m a t  p r o c e d u r y  g e n e r a c j i  ję z y k a  L(G )

N. Chom sky zaproponow ał pew ną k lasyfikację g ra ­
m atyk  [5], k tó ra  m a duże znaczenie w badaniach 
akceptow alności i reprezentow alności języków  przez 
autom aty.
Załóżmy, że LC x .  Można pokazać [2, 23, 27], że za­
chodzą dwa cen tra lne  tw ierdzenia, zwane tw ierdze­
n iam i analizy i syntezy:
1. Jeżeli au tom at zdeterm inow any A.z. akcep tu je ję ­
zyk L, to język ten  jest regu larny  (centralne tw ie r­
dzenie analizy),
2. Dla każdego języka regularnego — L  reg. — można 
skonstruow ać odpowiedni, rep rezen tu jący  go au tom at 
zdeterm inow any (centralne tw ierdzenie syntezy). 
Szczególnie in te resu jące  są badania w  zakresie roz­
poznaw ania języków  przez au tom aty  stochastyczne 
[20] .i autom aty  w olnostruk turow e .[19].

5. Możliwości technicznych zastosowań modeli 
systemów przełączających
Form alizm y m atem atyczne, opisujące modele syste­
mów przełączających, mogą być w ykorzystane, dzięki 
ich ogólności, w  badaniach innych system ów  oraz 
analizie konkretnych  m odeli technicznych. Zakres 
możliwych zastosow ań ulega ciągłem u poszerzaniu. 
Przykładow o, można tu ta j w skazać m odele d y sk re t­
nych kanałów  inform acyjnych oraz m odele niezaw od­
nościowe. P ierw sze z nich można po trak tow ać jako 
liniow e au tom aty  stochastyczne [16], drugie, jako  a u ­
tom aty stochastyczne z czasem ciągłym  [9, 36]. 
Szczególnie duże możliwości w ykorzystania alge­
braicznego ap a ra tu  pojęciowego teorii system ów  p rze­
łączających oraz jej rezu lta tów  istn ie ją  w  dziedzinie 
dyskretnych system ów  sterow ania.
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Przegląd wybranych metod wykorzystywania  
i organizacji pamięci systemu cyfrowego

W  a r ty k u le  p rz e d s ta w io n o  t r z y  m e to d y  w y k o r z y s t a ­
n ia  i  o rg a n iz a c j i  p a m ię c i  s y s te m u  c y f ro w e g o  tw o r z ą ­
ce  c ią g  e w o lu c y jn y :  p rz e a d r e s o w y w a n ie ,  s t r o n ic o w a ­
n ie  i s e g m e n ta c ją .  W s k a z a n o  ró w n ie ż  n a  g łó w n e  w a ­
d y  i  z a l e ty  k a ż d e j  z  n ic h . P o n a d to  p o d a n o  k o n c e p ­
c je  m a s z y n y  w i r tu a ln e j  b ę d ą c e j  z w ie ń c z e n ie m  te g o  
c ią g u  e w o lu c y jn e g o .

Poszukiw anie sposobów lepszego w ykorzystania jed ­
nostki cen tralnej system u cyfrowego doprowadziło do 
opracow ania tak ich  koncepcji, jak : p rzetw arzanie
wsadowe, w ieloprogram ow anie i p raca z podziałem 
czasu. C harak te ryzu ją  się one m iędzy innym i tym, 
że w  pam ięci system u może jednocześnie znajdow ać 
się więcej niż jeden program . Zazwyczaj jednak  p ro ­
gram y przeznaczone do w ykonania w  procedurze są 
na ty le długie, bądź ich liczba je st tak  duża, że nie 
m ożha ich w szystkich przechow yw ać w  pam ięci ope­
racy jnej system u (dalej PAO). W takich  przypadkach 
część tych program ów  lub ich fragm enty  są um iesz­
czane w  pam ięci zew nętrznej procesora (dalej PAZ). 
Pociąga to jednak  za sobą konieczność przepisyw ania 
tych program ów  do w łaściw ych obszarów  PAO 
zawsze w tedy, gdy m ają być one realizow ane w p ro ­
cesorze.

Obecność w ielu program ów  w pam ięci system u cyfro­
wego oraz konieczność ich przesyłania z PAZ do PAO 
lub odw rotnie spraw iły, że nieodzowne stało się op ra­
cowanie m etod tzw. przydziału pam ięci, czyli przy­
porządkow ania różnym  obszarom pam ięci poszcze­
gólnych program ów  i danych [1]. R ealizacją czyn­
ności zw iązanych z przydziałem  pam ięci obarczono 
odpow iednie program y system u operacyjnego kom ­
putera . P rogram y te pow inny charakteryzow ać się 
określonym i cechami, a jedną z najw ażniejszych jest, 
ochrona program ów  nieaktyw nych przed ingerencją ze 
strony  ak tua ln ie  wykonywanego program u. Ta i inne 
cechy zostały omówione m.in. w  pracach  [2], [3], [41. 
Poniżej, poczynając od historycznie najsta rszej i jed ­
nocześnie koncepcyjnie najprostszej, przedstaw iono 
różne m etody przydziału pam ięci.

M g r in ż . M IE C Z Y S Ł A W  
M U R A S Z K IE W IC Z  u k o ń ­
c z y ł W y d z ia ł  E l e k t r o n ik i  
P o l i te c h n ik i  W a rs z a w s k ie j  
w  1972 r . O d te g o  te ż  r o k u  
p r a c u je  w  C e n t r a ln y m  O - 
ś r o d k u  I n f o r m a ty k i  PW . 
Z a jm u je  s ie  o n  p ro b le m a ­
ty k a  z w ią z a n ą  z w y k o rz y ­
s ta n ie m  i b u d o w a  S y s te m u  
A b o n e n c k ie g o  C Y F R O N H T  
o ra z  z a g a d n ie n ia m i d o ty ­
c z ą c y m i t r a n s la to r ó w  je ż y ­
k ó w  s y m u la c y jn y c h .

Przeadresowywanie
N ajprostszy sposób przydziału pam ięci, tzw. sta tycz­
ny polega na tym , że program y (przetłum aczone i za­
p isane przy  użyciu adresów  rzeczywistych) są um iesz­
czane w  PAO Skwencyjnie (jeden za drugim ). Mogą 
być one jednak  w ykonyw ane w innej kolejności — 
decyduje o tym  system  operacyjny. Również p rog ra­
m y znajdu jące się w  PAZ są zapisane przy użyciu 
adresów  rzeczyw istych pam ięci operacyjnej. O zna­
cza to, że realizacja program u znajdującego się w  
PAZ m usi być poprzedzona zwolnieniem  żądanego 
obszaru pam ięci operacyjnej oraz przesłaniem  w  to

<0 PAO PAZ b) PAO PAZ
M t l

• / / / / /
77//%,

R y s . 1. R o z m ie s z c z e n ie  p r o g r a m ó w  w  P A O  i P A Z
a — p rz e d  p r z e s ła n ie m  p r o g r a m u  S d o  PAO;-,
b  — p o  p r z e s ła n iu  p r o g r a m ó w : S d o  P A O , N  i Q d o  P A Z

m iejsce tego program u. Czynności te schem atycznie 
przedstaw iono na rys. 1. P rzy  tym  sposobie p rzy­
działu pam ięci nie jest w  zasadzie m ożliwe w yko­
nyw anie program ów , w  których pojaw ia się po trze­
ba dynam icznego zw iększania liczby pól roboczych. 
P onadto  w celu w ykonania program u przesłanego 
z PAZ może w ystąpić konieczność zw olnienia okreś­
lonych obszarów  PAO także w tedy, gdy dostępne są 
inne pola pam ięci operacyjnej — w ykonanie p ro g ra­
m u zależy od jego położenia w  PAO, a to, ja k  w i­
dać na rys. 1 b, prow adzi do nieekonomicznego w y­
korzystania pam ięci. Te i inne niedogodności sp ra ­
w iają, że sta tyczny  sposób przydziału pam ięci nie 
je s t stosow any w  praktyce.
Ja k  wiadomo, uniezależnienie realizacji program u od 
jego położenia w pam ięci m ożna osiągnąć przez zap i­
sanie go za pomocą adresów  względnych. P rzygotow a­
ne w łaśnie w tak i sposób program y są umieszczone 
w  PAO i PAZ jeden za drugim  tak, jak  w  poprzednim  
przypadku. O dpowiednie podprogram y system u ope­
racyjnego n a  podstaw ie m.in. tak ich  .kryteriów, jak : 
długość program ów , inform acje w  wolnych obszarach 
PAO i czasy pobytu program ów  w  system ie — k ie ­
ru ją  ich rozmieszczeniem w  pam ięci i kolejnością w y-
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konyw ania. Jednakże i ten  sposób przydziału pamięci, 
tzw. dynam iczny nie jest wolny od wad, w śród których 
najuciążliw sze są zilustrow ane schem atycznie na rys.
2. W sposobie tym  w yelim inow ana została natom iast 
isto tna w ada statycznego przydziału pam ięci, a m ia­
nowicie — je j n ieracjonalne w ykorzystanie.

a) PAO, b) PAO PAO

X X X

Y i— Y < Z

Z
W /V ,

Z ✓ r

PA Z

PAO PAO d PAO PAO

C) x+x' 4) X .
--X —

Y Y Y
z 1 '-i Z

PAZ

R y s . 2. P r z y d z ia ł  p a m ię c i  d la  t r z e c h  p ro g r a m ó w  X , Y , Z 
p rz y  p r a c y  w ie lo p ro g ra m o w e j
a  — ro z m ie s z c z e n ie  p ro g r a m ó w  X , Y , Z w  p a m ię c i ;  
b  — p rz e s u w a n ie  w y n ik a ją c e  z u s u n ię c ia  p r o g r a m u  Y  z
P A O  i ro z p o c z ę c ia  p r o g r a m u  T ;
c  — p rz e s u w a n ie  w y n ik a ją c e  z  u z u p e łn ie n ia  p r o g r a m u  X ;
d  — p rz e s u w a n ie  w y n ik a ją c e  z  ro z s z e rz e n ia  s ię  p ó l r o b o ­
c z y c h  p r o g r a m u  X

U stalone przez system  operacyjny położenie p ro g ra­
m u w  pam ięci w  zasadzie nie zm ienia się w  czasie 
jego w ykonyw ania. Poniew aż jednak  w szystkie roz­
kazy program u •— w przypadku dynam icznego przy­
działu pam ięci — m ają części adresow e tak ie, jakby  

'by ł on umieszczony od pewnego um ownego m iejsca 
pam ięci (zazwyczaj o num erze zero), przeto zacho­
dzi konieczność zm iany zaw artości części adresowych 
większości in strukcji. M odyfikacja adresów  może być 
realizow ana bądź program ow o — przez specjalny 
podprogram  system u operacjnego, bąflź układow o [5], 
K ażdy z tych sposobów m ożna w ykorzystać albo już 
w  mom encie um ieszczania p rogram u w  PAO (tzn. 
przed  jego w ykonaniem  — (przcadresow yw anie glo­
balne), albo w  trakcie realizacji program u (przeadrc- 
sow yw anie dynam iczne). Z aletą tego drugiego sposo­
bu je s t to, że nie są zm ieniane adresy tych rozka- 

■ zów, k tó re  w  trakc ie  w ykonyw ania program u nie 
będą z jakichś powodów realizow ane, co oczywiście 
przyspiesza w ykonanie program u. Zarówno przy prze- 
adresow yw aniu  globalnym , ja k  i dynam icznym , m o­
dyfikow ane są adresy ty lko tych in strukcji, k tóre 
zostały na podstaw ie ich treści opatrzone specjalną 
etyk ietą  w  czasie trw an ia  tran slac ji program u. U ni­
ka się dzięki tem u w ydłużania procesu jego realizacji.

Ze względu na m ałą spraw ność przeadresow yw ania 
program ow ego co s ta je  się szczególnie widoczne przy 
częstych przesłaniach program ów  z PAZ do PAO 
oraz licznych przełączeniach m iędzy program am i, nie 
znalazło ono powszechnego zastosow ania w  p ra k ty ­
ce. Znacznie częściej korzysta się z przeadresow y- 
w ania układowego, dla którego zarówno w  p rzypad­
ku przeadresow yw ania globalnego jak  i dynam iczne­
go stosuje się tzw. re je s tr  przeadresow ow yw ania n a ­
zyw any inaczej re jestrem  bazowym . Zaw artość tego 
re je s tru  je s t kontro low ana przez specjalny podpro­
gram  system u operacyjnego i u lega zm ianie w  zależ­
ności od ak tualn ie  w ykonyw anego program u. M echa­

nizm przeadresow yw ania um ożliw iający uzyskanie 
adresu  rzeczyw istego przedstaw iono schem atycznie 
na rys. 3 — m odyfikow any adres je s t dodaw any w 
układzie sum ującym  do zaw artości re je s tru  przeadre­
sow yw ania dając w ten  sposób adres rzeczywisty.
P opraw ę spraw ności tego sposobu przeadresow yw a- 
liia m ożna osiągnąć przez zastosow anie k ilku  re je ­
strów , z k tórych  każdy je s t zw iązany z innym  pro­
gram em  znajdującym  się w  PAO. W takim  przypad­
ku przy przełączaniu między program am i nie trzeba 
już zm ieniać zaw artości rejestrów , co w ydatnie po­
p raw ia  spraw ność działania system u, a ponadto — 
po pew nej rozbudow ie system u operacyjnego — po­
zw ala na przechow yw anie program ów  w  postaci roz­
łącznych bloków.
Możliwość przechow yw ania program u w  postaci roz­
łącznych bloków je s t o tyle cenna, iż pozw ala lepiej 
i spraw niej w ykorzystać pam ięć operacyjną, zw łasz­
cza w tedy, gdy bloki te są stosunkowo niewielkich 
rozm iarów. Wówczas m ożna nim i w ypełnić „luki” 
pomiędzy program am i znajdującym i się w  PAO bez 
konieczności p rzesuw ania czy odsyłania określonych 
program ów  do PAZ. Opłacone to  je s t jednak  tym , 
że z każdym  blokiem  program u m uszą być w  tak im  
przypadku  stow arzyszone trzy  re jestry : jeden re je s tr  
p rzeadresow yw ania oraz dw a re jestry , tzw. granicz­
ne, przechow ujące in form acje o długości bloku.
W pierw szym  z nich zna jdu je  się adres p ierw szej, a 
w  drugim  osta tn ie j in strukc ji należącej do bloku. 
W ykonanie większości rozkazów  je st poprzedzone po­
rów naniem  ich części adresow ych z zaw artością ko­
lejnych p ar re je stró w  granicznych, co trw a  tak  d łu ­
go, aż zostanie znaleziony w łaściw y blok. Dopiero

PAO

R y s . 3. P r z e k s z ta łc e n ie  a d r e s u  p r z y  w y k o r z y s t a n iu  r e j e s t r u  
p rz e a d r e s o w y w a n ia  (w  d a ls z y c h  r y s u n k a c h  u k ła d  s u m u ją c y  
b ę d z ie  o z n a c z a n y  s y m b o lic z n ie  k r o p k ą  o p a t r z o n ą  z n a k ie m  
p lu s )

w tedy realizow ana je s t m odyfikacja adresu  rozkazu, 
po czym następu je  jego w ykonanie. W przypadku, 
gdy blok tak i nie zostanie odnaleziony, pow inna być 
sygnalizow ana p róba ingerencji ze strony  program u 
aktyw nego w  treść innych program ów  znajdujących 
się w  PAO, czemu nadto  m usi tow arzyszyć p rze rw a­
nie w ykonyw ania tego program u. Tak więc re je s try  
graniczne, oprócz sw ojej podstaw owej funkcji, speł­
n ia ją  rów nież ro lę układów  ochrony pam ięci. S ła­
bością tego sposobu przeadresow yw ania je s t duża 
liczba porów nań adresu  z zaw artościam i re jestrów  
granicznych w  tych przypadkach, gdy program  został 
podzielony na w iele bloków.
W ady przedstaw ionych w yżej sposobów przeadreso­
w yw ania, do k tórych należy dołączyć trudności, jak ie 
po jaw iają  się przy próbach takiego zorganizow ania 
procesu prze tw arzan ia  inform acji, by w iele p ro g ra­
m ów  mogło korzystać ze w spólnych procedur lub 
zbiorów  danych spraw iają , że sposoby te nie są w  
zasadzie w ykorzystyw ane we w spółczesnych syste­
m ach cyfrowych.
M etodą pozw alającą usunąć w iele spośród w ym ienio­
nych w ad je st stronicow anie.



Stronicowanie

U podstaw  koncepcji stronicow ania (ang. paging) 
leży pom ysł, by program  w raz z danym i został roz­
bity  na grupę rozłącznych części, a  ad resy  jego in ­
s tru k c ji bezpośrednio w skazyw ały w łaściw e re jestry  
przeadresow y w ania.
Z realizow anie stronicow ania w ym aga spełnienia 
trzech w arunków . Po pierw sze należy dokonać po­
działu pam ięci system u cyfrowego na rów ne obszary 
(co do liczby jednostek  m aszynow ych np. słów lub 
bajtów ). O bszary te  są nazyw ane ram am i stron  (ang. 
page fram e). N astępnie, przetłum aczony program  
użytkow nika trzeba bez jego udziału podzielić na tzw. 
strony  (ang. page), czyli tak ie  części z k tórych  każda 
nie zaw iera więcej jednostek  niż ram a strony*). I 
wreszcie — należy zapew nić sposób jednoznacznego 
przyporządkow ania strony  do określonej ram y stro ­
ny. Długości ram  stron są sta łe dla danego kom pute­
r a  i w  zależności od jego typu  w ahają  się od 64 do 
1024 słów  [4],
Jednakże w  n iektórych system ach cyfrowych — tak  
ja k  np. w  system ie MULTICS [6], dopuszcza się i s t ­
nienie ram  stron  o dwóch różnych rozm iarach.
A dres rozkazu w  program ie podlegającym  stronicow a­
niu  sk łada się z dwóch części: num eru  strony  i nu ­
m eru  słowa na stronie. Budow a takiego rozkazu zo-

Bys. 6

numer strony-A numer słowa 
na stronie

cześć ndresomcześć operacyjna 
R y s. 4. B u d o w a  ro z k a z u  p rz y  s t ro n ic o w a n iu .

sta ła  schem atycznie przedstaw iona na rys. 4. W yko­
nanie in stru k c ji je s t poprzedzone przekształceniem  
je j części adresowej w  adres rzeczywisty, (nie musi 
to  być adres z zakresu  PAO). P rzekształcenie to od­
byw a się na podstaw ie zaw artości odpowiedniego re ­
je s tru  — grupa tak ich  re jestrów  związanych z po­
szczególnymi ram am i stron pam ięci tw orzy tzw. ta -  
Ucę stron. Tablica ta  je s t nadzorow ana przez system 
operacyjny. W przypadku, gdy w yznaczony adres 
rzeczyw isty w skazuje kom órkę pam ięci zna jdu jącą  się 
w  PAZ, wówczas do PAO je st p rzepisyw ana odpo­
w iednia strona. Zasady, w edług których odbyw a się 
tran sm isja  stron  opisują specjalne algorytm y. Do­
k ładne in fo rm acje n a  ten  tem at m ożna znaleźć w 
p racach  [7] i  [4],

nr
strony P

0
1 
2 
3

nr 
strony P

1 z 0 2
5 A 4
6 2 > 5
3 3

nr ramy 
strony

2

3

4

PAMIĘĆ

Tablica stron 
programu X

Tablica stron 
programu Y

strona OY

3X

1Y

1X

2X

R y s. 5. Z a w a r to ś ć  ta b l i c y  s t r o n  d w ó c h  p r o g r a m ó w  X  1 Y  
o ra z  o b ra z  p r z y d z ie lo n e j  lm  p a m ię c i

num er strony b it ochrony strony  —  P
(11 bitów) (1 bit)

rozkaz: numer strony 
(11 bitów)

numer słowa na 
stronie (9 bitów)

nurrfer stróñü

30
31

Tablica stron adres rzeczywisty

•) N ie k ie d y  s t r o n a m i  l ą  n a z y w a n e  r ó w n ie ż  r a m y  s t ro n .

R y s. 7. S p o s ó b  p r z e k s z ta łc a n ia  c zę śc i a d re s o w e j  ro z k a z u  
p r z y  s t r o n ic o w a n iu  w  s y s te m ie  A tla s

P raca  w  system ie w ieloprogram ow ania, gdy p ro g ra ­
my zostały podzielone na strony, w ym aga bądź 
u tw orzenia tablicy  stron  dla każdego program u, bądź 
w ym iany zaw artości re jestrów  jednej wspólnej ta b li­
cy w  m om encie przełączenia program ów . N a rys. 5 
przedstaw iono tablice stron  dla dw óch program ów  
X  i Y oraz obraz pam ięci przydzielonej im  przez 
system  operacyjny.

O dw ołanie od odpowiedniego słowa w  tab licy  stron 
jest realizow ane przez podanie num eru  strony  A 
przekształcanego adresu. Zaw artość tego słowa w ska­
zuje num er ram y strony  w  pam ięci (w rzeczyw istości 
jest to adres pierw szej kom órki tego obszaru). J e d y n ­
ka w  polu P  słowa w  tablicy  stron oznacza, że dana 
s trona  jest n iedostępna w  pam ięci.
W idoczną już obecnie zaletą stronicow ania je st s to ­
sunkowo prosto  zrealizow ana możliwość nieciągłego 
rozm ieszczania program ów  w  pam ięci co znacznie 
podnosi efektyw ność je j w ykorzystania — niepotrzeb­
ne je s t więc przesuw anie pól inform acyjnych w  przy­
padkach w ystępujących w  omówionym już p rzeadre- 
sowywaniu.

S tronicow anie jednopoziom owe

O pisany poniżej k lasyczny już sposób stronicow ania, 
zw any jednopoziom owym , został opracow any dla 
kom puterów  system u ATLAS [8], [9] i jako  jeden  z 
pierw szych był realizow any w  praktyce. Z każdą 
ram ą strony  w  PAO tego system u je st stow arzyszony 
jeden  re je str , w  k tó rym  przechow uje się (w sposób 
podany na rys. 6) następujące inform acje:
Jedenaście bardziej znaczących b itów  tego re je s tru  
określa num er strony, a zatem  w  system ie ATLAS 
m ożna w ykorzystać 2048 stron. R am a strony  zaś liczy 
512 słów m aszynowych. R ejestry  zw iazane z ram am i 
stron w  PAO są zgrupow ane w  tab licę stron, k tó ra  
sk łada się z 32 słów  (rejestrów).
Sposób przekształcania części adresow ej rozkazu w  
adres rzeczyw isty przedstaw iono schem atycznie na 
rys. 7.
Część adresow a rozkazu je s t podzielona na dwie g ru ­
py: 11 bardziej znaczących b itów  w skazuje num er 
strony, a tym  sam ym  — pośrednio — odpowiednie 
słowo w  tablicy  stron. Pozostałe 9 b itów  określa 
adres kom órki w ew nątrz ■wyznaczonej strony. M ożli­
we są dwa przypadki w  procesie przekształcania 
adresu, gdy num er żądanej strony:
•  zostanie odszukany w  którym ś re je strze  w  tablicy 
stron. W ówczas adres rzeczyw isty je s t tw orzony po­
przez złożenie num eru  tego re je s tru  z adresem  ko­
m órki na danej stronie. Nie w ystępuje tu  dodaw anie 
adresów, tak  jak  w  przypadku użycia re je s tru  prze- 
adregowywąryia, a rączej sum ow anie logiczne,
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•  nie je s t zapisany w  żadnym  rejestrze , co oznacza, 
że strona  zna jdu je  się w  PAZ. W tak im  przypadku 
je st ona przesyłana do PAO, czemu tow arzyszy w y­
m iana zaw artości określonego re je s tru  z tablicy 
stron. Dalsze operacje są tak ie  sam e ja k  w  p ierw ­
szym przypadku.
B it ochrony strony  je st w ykorzystyw any po to, by 
z ak tualn ie w ykonyw anego program u um ożliwić (P =  
=  1) odwołanie do pew nych stron, np. w tedy, gdy 
są to  strony innego program u. W artość tego b itu  
je s t określona przez system  operacyjny.
Pow ażnym i w adam i opisanego sposobu stronicow ania 
są m.in.: długi średn i czas odszukiw ania właściwęgo 
re je s tru  w  tablicy  stron  oraz b ra k  re jestrów  zw ią­
zanych ze stronam i um ieszczonym i w  PAZ, a to 
jeszcze bardziej pow iększa s tra ty  czasu na organizo­
w anie popraw nej pracy system u.

Stronicow anie standardow e
W przypadku stronicow ania standardow ego każda 
strona  niezależnie od ,tego, czy zna jdu je  się w  PAO, 
czy w  PAZ jest stow arzyszona z jednym  słowem w  
tablicy  stron. Ze względu na dużą liczbę słó\y, ta b li­
ca ta , lub przynajm niej je j część zna jdu je  się w  PAO. 
Je j początkowy adres je s t określony zaw artością T 
specjalnego re je s tru , nazyw anego re jestrem  bazowym. 
Zaw artość ta  je s t u sta lan a  przez system  operacyjny. 
Słowo tablicy stron  m a postać jak  na rys. 8, R je s t 
w skaźnikiem  określającym  położenie strony: R =  1,

R Adres rzeczywisty Bit ochrony
(■1 bit.) początku ramy strony strony -P

R y s. 8. P o s ta ć  s ło w a  ta b l ic y  s t r o n

gdy znajdu je  się ona w  PAO: R =  0, gdy strona  jest 
umieszczona w  PAZ. Sposób odw zorow ania części 
adresow ej rozkazu w  adres rzeczyw isty przedstaw io­
no schem atycznie na rys. 9. A dres rzeczyw isty jest 
tw orzony z adresu  początku ram y strony  Pj pocho­
dzącego z określonego wcześniej słow a tablicy  stron 
oraz num eru  słowa B na danej stronie, pochodzącego 
z odwzorowywanego adresu. A dres słowa tablicy stron 
jest wyznaczony jako sum a num eru  strony  A i za­
w artości re je s tru  bazowego T. W przypadku, gdy żą­
dana strona znajdu je się w  PAZ, jest ona przepisy­
w ana do PAO. B it P  ochrony strony  służy do celów, 
o k tórych  w spom niano przy opisie stronicow ania jed ­
nopoziomowego.
Oprócz tego, że przy  stronicow aniu  standardow ym  
średni czas odw zorow ania adresu  w ydłuża się (ope­
rac ja  sum ow ania, porów nyw anie zaw artości kom órek, 
ew entualne przesłan ia stron  z PAZ do PAO i od­
w rotnie) m a ono jeszcze tę wadę, że tab lica stron  
zajm uje znaczny obszar pam ięci operacyjnej. Z tego 
powodu część tej tablicy m usi być przechow yw ana

R y s. 9. S p o só b  o d w z o ro w a n ia  a d r e s u  p r z y  s t r o n ic o w a n iu  
s ta n d a r d o w y m

w  PAZ, a to dodatkow o kom plikuje i w ydłuża proces 
przekształcania adresu. Pew nym  rozw iązaniem  tego 
problem u je st organizacja pam ięci ze stronicow aniem  
dwupoziom owym , w k tórym  stronicow aniu podlega 
rów nież tab lica stron  [5], W tak im  przypadku  adres 
jest dzielony na trzy  części: A, B, C, gdzie para  A, 
B w skazuje num er strony, zaś C adres na stronie. 
Sposób odw zorow ania takiego adresu  w  adres rze­
czyw isty je st podobny do tego, k tó ry  stosuje się w  
system ie organizacji pam ięci zw anym  segm entacją.
P rzy stronicow aniu dość powszechnie stosow aną m e­
todą sk racan ia  czasu przekształcania adresu  jest uży­
cie grupy dodatkow ych re jestrów  tw orzących n ie­
w ielką pam ięć asocjacyjną o bardzo k ró tk im  czasie 
dostępu [10], ,[11], W kom órkach tej pam ięci p rze­
chow uje się — w raz z adresam i rzeczyw istym i po­
czątków  ram  stron  — num ery tych stron, do k tó ­
rych  odw oływ ano się stosunkowo niedaw no, bądź 
były one w ykorzystyw ane bardzo często. P rzed p rze­
kształceniem  adresu  w edług m etod podanych pow y­
żej, spraw dza się czy num er żądanej strony  znajdu je 
się w  jednej z kom órek pam ięci asocjacyjnej — jeśli 
tak, to proces odw zorow ania znacznie się skraca, bo­
wiem nie trzeba w ykonyw ać operacji pośrednich 
związanych z przekształceniem  adresu. W przeciw ­
nym^ razie odw zorow anie adresu  je st realizow ane w 
sposób przedstaw iony poprzednio. ■ Pam ięć asocjacyj­
na znajdu je się pod stałym  nadzorem  system u opera­
cyjnego, k tó ry  na podstaw ie stosunkowo prostych a l­
gorytm ów  usta la  zaw artości poszczególnych kom órek. 
Szersze in form acje na ten tem ąt można znaleźć w 
pracach  [8] i i[12].
W prow adzenie stron icow ania m iało n a  celu głównie 
osiągnięcie tak ich  rezu ltatów , jak : zm niejszenie stop­
n ia niew ykorzystania pam ięci system u cyfrowego, 
um ożliw ienie dynam icznego rozm ieszczenia program ów  
w  pam ięci oraz ochrona przechow yw anych w  n ie j in ­
form acji. P rak tyczne spełnienie tych postu latów  jest 
źródłem  różnego rodzaju  kłopotów  [13], [14], których 
pom yślne rozw iązanie w pływ a jednak  na efek tyw ­
ność działania system u cyfrowego. Efektyw ność ta 
może być m ierzona tak im i w skaźnikam i, jak : koszty 
rozbudow y system u cyfrowego (szczególnie nakłada­
na rozszerzenie jego system u operacyjnego), s tra ta  
czasu p racy  system u w ynikająca z dużej liczby tra n s ­
m isji stron  oraz ew entualne s tra ty  pew nych obszarów 
pam ięci. D okładniejsze 'dane na tem at m etod m ie­
rzenia efektyw ności system ów  cyfrowych, w  których  
realizu je się stronicow anie oraz uzyskanych za po­
mocą tych m etod w yników  m ożna znaleźć w  pracy 
[4].

Segmentacja

Omówione dotychczas technik i p rzeadresow yw ania 
i stronicow ania stanow ią dw a ogniwa łańcucha w y­
znaczającego ew olucję sposobów przydziału pam ięci. 
Trzecim  jego ogniwem je st tzw. segm entacja (ang. 
segmenting). Polega ona na tym, że i p rogram  i dane 
zostają (według ich logicznej struk tu ry ) podzielone na 
części nazyw ane segm entam i. O ile przy  stron icow a­
niu podział p rogram u na strony  odbywał się bez 
udziału użytkow nika, o tyle w  przypadku segm enta­
cji w ym aga się od niego pewnego w spółdziałania, 
choć znane są sposoby, np. system  BURROUGHS 
B 5000, w  których  podziału program u na segm enty 
dokonuje w yłącznie system  operacyjny. Segm ent, (ty­
powy rozm iar segm entu wynosi 500 słów m aszyno­
wych) nie m a określonej rep rezen tacji fizycznej. O d­
w ołanie do segm entu odbywa się przez jego sym bo­
liczną nazwę, k tó ra  po przetłum aczeniu  program u 
je s t zawsze liczbą. Nieco inne ujęcie segm entacji w 
porów naniu  z przedstaw ionym  w  niniejszym  artyku le  
podano w  pracy  [15], Jed n ak  rów nież tam  m ożna 
znaleźć ważne stw ierdzenie, że choć stronicow anie 
i segm entacja są bardzo podobne pod względem spo­
sobów ich realizacji, to  mim o w szystko są to różne 
koncepcje. L apidarn ie, acz n iezbyt precyzyjnie, g łów ­
ną różnicę między nim i można przedstaw ić nas tępu ­
jąco: w  stronicow aniu  program  i dane są m echa­
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nicznie dzielone na rów ne części bez zw racania uw a­
gi na treść dzielonej inform acji, zaś w  przypadku se­
gm entacji dokonuje się rozbioru logicznego in fo rm a­
cji i dopiero na tej podstaw ie je s t ona dzielona na 
części. Dużą zaletą segm entacji w porów naniu z po-

numer
segmentu

numer
strony

numer slom 
na stronie

■■ y— v 
część operacyjna część adresowa

S =  1, w ykorzystu je się w skazyw any przez etykietę 
K jeden z bazowych re je stró w  adresów. W rejestrze  
tym  przechow yw any jest num er w łaściwego słowa 
w tablicy segmentów. Dalsze operacje (przedstaw ione 
schem atycznie na rys. 13) są analogiczne do tych, 
k tóre omówiono poprzednio. W artość b itu  S, zaw ar­
tości bazowego re je s tru  procedury  oraz bazowych 
re jestrów  adresów  są usta lane przez system  opera­
cyjny. K ilkubitow e pole C l w słowie tablicy segm en­
tów może służyć do przechow yw ania różnych in fo r­
m acji, np: ochrona dostępu do segm entu, typ  pam ię­
ci, w  której znajduje się segm ent (PAO lub PAZ), typ 
dostępu do segm entu (tylko odczyt, tylko zapis, zapis

R y s. 10. B u d o w a  ro z k a z u  p rz y  s e g m e n ta c j i  ze  s t r o n ic o w a ­
n ie m

przednim i m etodam i jest możliwość stosunkowo p ro ­
stego zorganizow ania efektyw nej w spółpracy kilku 
program ów  z jednym  podprogram em , będącym  na 
przykład procedurą realizacji typowych i spo tyka­
nych w  różnych program ach czynności.
Możliwe jest połączenie koncepcji segm entow ania i 
stronicow ania, co zrobiono m.in. w  system ie IBM 
360/67 [16], wówczas segm enty zostają podzielone na 
strony, a rozkaz program u ma postać przedstaw ioną 
schem atycznie na rys. 10.

Segem cntacja bez stronicow ania

N ajprostszy sposób zapew nienia odw zorow ania ad re­
su instrukcji p rogram u w  przypadku segm entacji bez 
stronicow ania je s t analogiczny do tego, k tóry  opi­
sano dla stronicow ania. M etoda ta  została schem a­
tycznie przedstaw iona na rys. 11. W przypadku , gdy

rozkaz :

bazowy rejestr procedury
T

-TH

Cl

i

rejestr bazowy

As - v

\

<7/22ZZZZĄfc

Tablica segmentów

Jsfi9-

+

R y s. 12. O d w o z ro w a n ie  a d r e s u  p rz y  s e g m e n ta c j i  b e z  s t r o n i ­
c o w a n ia ,  W  p r z y p a d k u  g d y  p r z e k s z ta łc a n y  a d re s  o d n o s i s ię  
d o  a k tu a ln ie  w y k o n y w a n e g o  s e g m e n tu

rozkaz: numer numer słdwa
segmenlu-A w segmencie-B

As -c T+A-

rejestr bazowy

Tablica segmentów

i odczyt) itd. U doskonaleniem  opisanego sposobu od­
w zorow ania adresu  je s t w ykorzystanie jednego z b a ­
zowych re jestrów  adresów  jako  re je s tru  indeksu jące­
go dla innego re je s tru  z te j grupy. P rzy  segm entacji 
można też stosować opisaną już pam ięć asocjacyjną.

Segm entacja ze stronicow aniem

W przypadku zastosow ania segm entacji ze stron ico­
waniem  adres m a postać przedstaw ioną na rys. 10, 
tzn. sk łada się z trzech części: num eru segm entu A, 
num eru  strony B i num eru  kom órki na stronie C.

As + B i rozkaz: K B S
adres rzeczywisty

R y s. 11. S p o s ó b  p r z e k s z ta łc a n ia  a d r e s u  w  s e g m e n ta c j i  b ez  
s t r o n ic o w a n ia

dopuszczalna liczba segm entów  dla danego system u 
cyfrowego je s t bardzo duża, tak  że podanie explicite 
num eru  segm entu w raz z adresem  w ew nątrz segm en­
tu jest niem ożliwe ze względu na ograniczoną d łu ­
gość części adresow ej in strukcji, stosuje się bazowy 
re je s tr  procedury  oraz grupę tzw. bazowych rejestrów  
adresów. W re je strach  tych są przechow yw ane nu ­
m ery określonych segm entów. Na rys. 12 p rzedsta­
wiono sposób odw zorow ania adresu  w  przypadku, gdy 
przekształcony adres odnosi się do ak tualn ie rea li­
zowanego segm entu, tzn., gdy S =  0. Zaw artością b a ­
zowego re je s tru  procedury  je st liczba L, k tó ra  po 
dodaniu do zaw artości re je s tru  bazowego w skazuje 
w łaściw e słowo w  tablicy segm entów  (T +  L), a w 
konsekw encji żądany adres w ew nątrz segm entu (As +  
+  B). W przypadku, gdy przekształcony adres nie od­
w ołuje się do ak tualn ie realizow anego segm entu, tzn.

l i
3̂cj

C1
r :  t

bazowy rejestr procedury \

J

~K\nr. se gm en tu^  A \

-T+A As-*<

Tablica segmentów

.fflT7777ĄPAMIĘĆ

rejestr bazowy

As

4S+5-

R y s . 13. O d w z o ro w a n ie  a d r e s u  p r z y  s e g m e n ta c j i  b ez  s t r o ­
n ic o w a n ia ,  w  p r z y p a d k u  g d y  p rz e k s z ta łc o n y  a d r e s  o d n o s i 
s ię  d o  a k tu a ln ie  n ie w y k o n y w a n e g o  s e g m e n tu .

10



Proces odw zorow ania adresu przedstaw iony schem a­
tycznie na rys. 14 jest analogiczny do omówionych 
poprzednio, przy czym obecnie sk łada się on z trzech 
etapów : wyznaczenie rzeczyw istych adresów  segm en­
tu, strony i wreszcie — adresu  żądanej kom órki p a ­
mięci. Pole C2 z tablicy stron  służy do przechow y­
w ania in form acji podobnych do tych, k tóre są za­
p isane w  polu Cl w  słowie z tablicy segmentów. In ­
form acje te  odnoszą się jednak  do stron w ew nątrz 
segm entu.

R y s. 14. O d w z o ro w a n ie  a d re s u  p rz y  s e g m e n ta c j i  ze  s t r o n i -  
c o w a n ie m

D okładniejszą analizę różnych sposobów segm entacji 
uw zględniającą problem y zw iązane z tą  m etodą za­
w arto  w  pracach '[15] i ¡[4], zaś bardzo ciekawą dys­
kusję na tem at segm entacji i stronicow ania można 
znaleźć w  listach Owena [17] i P inkertona [18]. 
W dyskusji tej Owen przedstaw ił pogląd, że rozw ią­
zanie problem ów  przydziału pam ięci w system ach 
cyfrowych można oprzeć na segm entacji, a stron ico­
w anie należy trak tow ać jedynie jako historyczny już 
etap  w ypracow ania te j techniki. Z poglądem  tym 
ostro polem izuje P inkerton.

Maszyna wirutalna

Zarów no stronicow anie, jak  i segm entacja c h a rak ­
teryzują się tym, że w szystkie znajdujące się w p a­
mięci system u cyfrowego program y i ich dane są 
podzielone na części. Części te, w zależności od a k tu ­
alnego stanu system u, mogą znajdow ać się w PAO 
bądź w PAZ. Aby nie obciążać użytkow nika kłopo­
tam i zw iązanym i z koniecznością przesyłania in fo r­
m acji pomiędzy pam ięciam i obu typów, co zresztą 
byłoby niemożliwe rów nież z tego powodu, iż z r e ­
guły nie bierze on udziału przy podziale swego pro­
gram u na części, w ykorzystano koncepcję tzw. pam ię­
ci w irtualnej (ang. virtua l m em ory). Koncepcja ta 
polega na tym, że do dyspozycji użytkow nika oddaje 
się jednolitą  (w sensie program ow ym ) pam ięć o b a r­
dzo dużej pojemności, przy czym nie musi on być 
świadom, że w  rzeczywistości tw orzą ją  różne u rzą­
dzenia: pam ięć rdzeniow a, dyskowa, taśm ow a itd. 
P rzesyłanie inform acji z PAZ do PAO i odw rotnie, 
odbywa się w  tak  zorganizow anej pam ięci bez wiedzy 
użytkownika.
Zarysow ana w artyku le  organizacja pam ięci system u 
cyfrowego oparta  na rozdzielnym  lub łącznym za­
stosowaniu stronicow ania i segm entacji zm ienia w 
dużej m ierze sposób w spółpracy człowieka z kom ­
puterem . U żytkow nik jest obecnie postaw iony „w 
obliczu” m aszyny w irtualnej, tzn. takiej, k tó ra  składa

się z procesora, urządzeń do w prow adzania i w ypro­
w adzania inform acji oraz pam ięci w irtualnej. Autor 
program u nie dba o właściwe podzielenie swego p ro ­
gram u i danych pomiędzy różne rodzaje pam ięci, nic 
in te resu je  się również zorganizowaniem  ew entualnych 
przesłań fragm entów  program u czy zbioru danych 
pomiędzy poszczególnymi typam i pam ięci; w ykona­
niem  tych czynności jest obciążony system  operacy j­
ny kom putera. Ma to ogromne znaczenie praktyczne, 
gdyż pozwala znacznie u łatw ić proces program ow a­
nia, a więc w rezu ltacie  um ożliw ia rozszerzenie kręgu 
bezpośrednich użytkow ników  system ów  cyfrowych.

*  *  *

Jak  już wspom niano, rozwój metod przetw arzania 
pociągnął za sobą opracow anie nowych sposobów 
w ykorzystania i organizacji pam ięci system u cyfro­
wego. Sposoby te, co sta je  się szczególnie widoczne 
z dzisiejszej perspektyw y, rów nież przeszły swoją 
ewolucję. Trzy jej ogniwa najbardzie j — zdaniem  au ­
to ra  a rtyku łu  — w tym  procesie charak terystyczne 
zostały przedstaw ione w  niniejszej p racy  (opis in ­
nych sposobów można znaleźć np. w [4]). Splot obu 
tych ciągów rozwojowych zaowocował nową koncep­
cją kom putera, a m ianowicie: m aszyną w irtualną.
M aszyna ta  zgodnie z dialektycznym  praw em  negacji 
może być trak to w an a  — m utatis m utandis — jako  
urządzenie p rzyw racające p ierw otny  sposób w spół­
pracy człowieka z kom puterem . Sposób ten, jak  w ia­
domo, polegał na tym, że użytkow nik w  czasie pracy 
m aszyny cyfrowej m iał ją  do swej w yłącznej dys­
pozycji, a jedynym  rodzajem  pam ięci jak im  mógł dys­
ponować była — m ająca jednolitą  s tru k tu rę  — p a­
mięć operacyjna.

L i t e r a t u r a

[1] P o ls k a  n o rm a .  P r z e tw a r z a n ie  d a n y c h  i  k o m p u te r y .  P o d ­
s ta w o w e  n a z w y  i  o k re ś le n ia .  PN-71/T-01016.

[2] J .  R o d e r , A . R o se n e : M e m o ry  p ro te c t io n  in  m u lt i  p r o ­
c e s s in g  s y s te m s . IE E E  T R A N S C . EC-16, n o . 3, J u n e  1967.
[3] N . W e iz e r , G . O p p e n h e im e r :  V ir tu a l  m e m o ry  m a n a g e ­
m e n t  in  a  p a g in g  e n v i r o n m e n t .  A F IP S  S p r in g  J o in t  C o m p . 
C o n f., v o l., 34, 1969.
[4] H . D ry z e k :  O rg a n iz a c ja  p a m ię c i  w  s y s te m a c h  lic z ą c y c h . 
P r o b le m y  p o d z ia łu .  P W N , W a r s z a w a ,  1970.
[5] J  .B e r t in ,  M. B ito u t ,  J .  R o u g ie r :  L ’e x p lo i ta t io n  p a r ta g e e
d e s  c a l c u la te u r s  D u n o d , P a r is ,  1973.

16) R . D a le y , F . J .  D e n n is :  V i r tu a l  m e m o ry , p ro c e ss e s  a n d  
s h a r in g  in  M U L T IC S . COM M . A C M , v o l. 11, M ay  1968.

[7] L . B e la d y :  A s tu d y  o f  r e p la c e m e n t  fo r  a  v i r t u a l - s to r a g e
c o m p u te r .  IB M  S Y S T E M S  JO U R N A L , v o l. 5, n o  2, 1906.

[B] I. F lo re s .  V ir tu a l  m e m o ry  a n d  p a g in g . D A T A M A T IO N , 
A u g u s t ,  S e p te m b e r  1967.

[9] T . K i lb u rn ,  D . E d w a rd s .  O n e - le v e l s to ra g e  s y s te m s . IB EE 
T R A N S E . EC-11, n o . 2, 1962.

[10] D . A sp in a ll ,  D . K in n im e n t :  A ss o c ia tiv e  m e m o r ie s  in
l a r g e  c o m p u te r  s y s te m s . IF IP .  A u g u s t  1968.

[11] N . N a tu r a j a n ,  P . T h o m a s : A  m u lt ia c c e s s  a s s o c ia t iv e
m e m o ry .  IE E E  T R A N S , o n  C o m p u te rs ,  M a y  1969.

[12] J .  D e m m is : S e g m e n ta t io n  a n d  th e  d e s ig n  o f  m u l t ip r o ­
g ra m m e d  c o m p u te r  s y s te m s . M e G ra w -H il l  B o o k  C o m p a n y , 
1967.

[13] P . F r a n a s z e k ,  T . W a g n e r :  S o m e  d is t r ib u t io n ?  — f r e e  
a s p e c ts  o f p a g in g  a lg o r i th m  p e r f o r m a n c e .  JO U R N A L  o f
A C M , vo l. 21, 401, 1974.
[14] D . M itra :  S o m e  a s p e c ts  o f h ie r a r c h ic a l  m e m o ry  s y ­
s te m s . JO U R N A L  o f  A C M , vo l. 21, no  1, 1974.

[15] J .  L a s k i:  S e g m e n ta t io n  a n d  v i r t u a l  a d re s s  to p o lo g y  — 
a n  e s s a y  in  v i r t u a l  r e s e a rc h .  C O M P U T E R  J O U R N A L , v o l. 
2, M a y  1968.

[16] C h. G ib s o n : T im e - s h a r in g  in  th e  IB M  s y s te m  360 m o d e l 
67. P ro c . S p r in g  J o in t  C o m p . C o n f. A F IP S , v o l. 128, 1956.

[17] D . O w e n : C o r re s p o n d e n c e .  C O M P U T E R  JO U R N A L , vol. 
11, N o v e m b e r  1968.
[18] T . P in k e r t o n :  C o r re s p o n d e n c e .  C O M P U T E R  JO U R N A L , 
v o l. 12, F e b r u a r y  1969.
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O rganizacja systemów wielokomputerowych  
w oparciu o komputery ODRA 1305

W  a r t y k u le  o m ó w io n o  z a g a d n ie n ia  z w ią z a n e  z  o r g a ­
n iz a c ją  s y s te m ó w  w ie lo k o m p u te ro w y c h ,  o p a r ty c h  o 
k o m p u te r y  O D R A  1305. P r z e d s ta w io n o  m .in .  ty p o w e  
k o n f ig u r a c je  s p r z ę tu ,  ic h  w ła s n o ś c i o p e r a c y jn e  o ra z  
in s t r u k c j e ,  k tó r e  z a p e w n ia ją  e la s ty c z n e  w s p ó łd z ia ła ­
n ie  p ro g r a m ó w  r e a l iz o w a n y c h  n a  r ó ż n y c h  k o m p u te ­
r a c h .  O m ó w io n o  t a k ż e  s z c z e g ó ło w o  d w a  p o d s ta w o w e  
u rz ą d z e n ia  z a p e w n ia ją c e  n a  p o z io m ie  s p rz ę to w y m  
w s p ó łd z ia ła n ie  k o m p u te r ó w :  s te r o w a n ą  p rz e łą c z n ic ę
k a n a łó w  o ra z  a d a p t e r  m ię d z y k a n a ło w y .

Struktury system ów wielokomputerowych

W m iarę postępującej in teg rac ji p rze tw arzan ia  coraz 
pow ażniejszą ro lę zaczynają odgrywać system y w ie- 
lokom puterow e. W łaściwie w ykorzystane, pozw alają 
uzyskać wysoką gotowość operacyjną (zdolność do 
p rzetw arzan ia pom im o aw arii poszczególnych ele­
m entów  systemu), duży w spółczynnik w ykorzystania 
środków  oraz skrócenie czasu realizacji problem ów  
o odpow iednim  stopniu  współbieżności. Term inem  
„system  w ielokom puterow y” oznaczam y tu  system  
złożony co najm niej z dw u kom puterów , m ających 
możliwość bezpośredniego w zajem nego przekazyw a­
nia kom unikatów . B iorąc pod uw agę właściwości 
techniczne i program ow e m aszyn ODRA 1305 omów­
my przypadki, w  których rozw iązania w ielokom pu- 
terow e są uzasadnione, lub naw et niezbędne.
Z astosow ania polegające na zapew nieniu ciągłej go­
towości operacyjnej system u są od daw na znane i 
opisane w  literatu rze. N ajprostsze — to użycie je d ­
nego lub  dw u kom pletnych kom puterów  rezerw o­
wych, kiedy ich w spółdziałanie ogranicza się do w y­
m iany tzw. in form acji resta rtow ej. W przypadkach 
bardziej w yrafinow anych, dwu lub trzy k ro tn y  n ad ­
m iar dotyczy tylko pew nych funkcji krytycznych. Pod 
obciążeniem znajdu ją  się w tedy w szystkie za in sta­
low ane kom putery , a w  razie aw arii u lega ogranicze­
niu zakres p rze tw arzan ia  (system y ze stopniowym  
„upadkiem ”). P rzykładem  mogą być tu  dw ukom pute- 
row e zestaw y IBM/360 m odel 65; dw ukom puterow y 
zestaw  UNIVAC 1107, ste ru jący  ruchem  kolejow ym  
we Francji, IR S D ata E n try  [5], System  Naziem nego 
W sparcia Lotów  APOLLO w H uston itp.
Takie zastosow ania odciążające kosztow ną i szybką 
jednostkę cen tralną , a zwłaszcza pam ięć operacyjną 
od funkcji zw iązanych z w olnym i urządzeniam i ze­
w nętrznym i są dobrze znane z p rak ty k i i lite ra tu ry . 
Należą do nich w szystkie typow e system y z kom pu­
teram i sa te litarnym i do obsługi urządzeń w e/w y — 
np. IBM/360, m odel 85/VIII B.
W obu powyższych p rzypadkach  rozw iązania są sto­
sunkowo proste, poniew aż nie w spom agają one w spół­
działania program ów  realizow anych przez różne kom ­
putery , konieczne je st jedynie w zajem ne przekazy­
w anie danych, w  zasadzie naw et bez konieczności 
synchronizow ania ich z realizow anym i program am i. 
W tym  w ypadku stosuje się połączenie kom puterów  
przez ich kanały  zew nętrzne (przy użyciu adap te ra  
m iędzykanałowego) i  (ew entualnie) um ożliw ia się do­
stęp do w spólnie użytkow anych pam ięci zew nętrznych

za pomocą statycznej przełącznicy — np. ręcznie 
ustaw ianej na w spółpracę z jednym  lub drugim  kom ­
puterem . A dap ter tak i stosuje się np. we w spom nia­
nym  kom puterze IBM/360 model 85/VTII B, natom iast 
przełącznicę — w  kom puterze IBM/360 m odel 65 oraz 
w  niektórych konfiguracjach  kom puterów  serii ICL 
1900.
Znacznie bardziej skom plikow any jest problem  s tru k ­
tu ry  i kom unikacji m iędzykom puterow ej w  p rzypad­
ku, gdy stosuje się podział procesu na podprocesy 
realizow ane współbieżnie przez różne kom putery . W* 
tak ich  system ach należy zapew nić bardzo efektyw ną 
w ym ianę danych m iędzy program am i i  synchroniza­
cję zadań w spółzależnych pomiędzy kom puteram i. 
D ziałania te  m uszą być przy tym  dostępne dla p ro ­
gram isty  program ów  użytkowych. Będą one zależne 
od zakresu  dopuszczalnych m odyfikacji s tandardow e­
go oprogram ow ania nadzorczo-sterującego i obow ią­
zującej dyscypliny w  firm ow ych standardach  p ro g ra­
m owych — m ożna jednak  ogólnie stw ierdzić, że kom -

Autonomiczne bloki PAO
______________ a _________

R y s . .1. S y s te m  d w u k o m p u te r o w y  z  r ó ż n y m i p o z io m a m i i n ­
te g r a c j i
K D  — k o o r d y n a to r  d o s tę p ó w  d o  P A O  •
P A O  — p a m ię ć  o p e r a c y jn a

12



pu tery  ODRA 1305 pozw alają zrealizow ać w  m iarę 
un iw ersalny  system  w ielokom puterow y przez jedynie 
niew ielkie rozszerzenie program u nadzorczego EXE­
CUTIVE.
System  tak i m ożna rozpatryw ać z trzech zasadni­
czych punktów  w idzenia: sprzętu  (układy i urządze-

dane przechow yw ane na stałe w  pam ięciach zew nę­
trznych. Można w yelim inow ać tę  osta tn ią  trudność 
(uzyskując jednocześnie podwyższenie gotowości ope­
racyjnej) dobierając odpowiednio bazę in teg racji sy­
stem u. In teg rac ję  stosuje się w  zasadzie albo n a  po­
ziomie pam ięci operacyjnej albo na poziomie pam ięci

Indywidualne
stanowiska
pracy

GrafoskopZ

Podsystem
obstugi
te letransm isji

Kanahj teletransmisyjne

R y s . 2. P r z y k ła d o w a  o r g a n iz a c ja  c z te r o k o m p u te r o w e g o  s y ­
s te m u  p r z e tw a r z a n ia  i n f o r m a c j i  d o  c e ló w  z a r z ą d z a n ia

o dostępie sekw encyjno-cyklicznym . Form alnie bio- 
rąc, m ożna mówić rów nież o in teg rac ji na poziomie 
pam ięci o dostępie sekw encyjnym , ale nie m a ona 
praktycznego znaczenia.

nia), ekstrakodów  egzekutora (tzw. p rym ityw y w e­
w nętrzne, s tru k tu ry  danych i p rocedury  w ykonaw ­
cze) oraz użytkow nika (instrukcji). Ograniczym y się 
do om ówienia problem ów  zw iązanych ze sprzętem .
Jednym  z w arunków  efektyw ności system u jest m a­
ły procentow y udział procedur w spółdziałania kom - 
Duterów i niew ielkie obciążenie zw iazane z w ym iana 
kom unikatów  miedzy program am i. Oba te param etry  
m ożna ograniczyć do dowolnie niskiego poziomu od­
pow iednio dobierajac tzw. baze in tegracji system u 
(rodzaj pam ięci wspólnie użytkow anej przez kom pu­
tery) oraz poziom synchronizacji (poziom, na k tórym  
odbywa sie w ym iana inform acji synchronizacyjnych). 
Celowe jest rozróżnianie dwóch poziom ów synchroni­
zacji bezpośredniej i pośredniej. Synchronizacje bez­
pośrednia osiaga się w yposażajac jednostki cen tralne 
w  specjalne łącze m iedzvprocesorowe do inicjow anej 
za pom ocą odpowiednich rozkazów  w ym iany in fo r­
m acji steru jących. W ym aga to  ingerencji w  logikę 
kom putera.
Synchronizacja zew nętrzna m a m iejsce wówczas, gdy 
w ym iana inform acji steru jących  m iedzy k o m p u te ra ­
m i odbyw a sie w  tryb ie  kanał—kanał, za pośredni­
ctwem  ad ap te ra  m iędzykanałowego.
N a poziomie program ów  użytkowych kom putery  „w i­
dza” sie w zajem nie jako  zbiory, natom iast n a  po­
ziomie program ów  nadzorczo-sterujących — jako 
urządzenia zew nętrzne.
T aka koncepcja pozw ala zaadaptow ać standardow e 
in strukc je  w e/w y (w przypadku EMC ODRA 1305 
rozkazy 157, 162) i  przesyłać w  ten sposób zarówno 
inform acje synchronizacyjne, jak  i dane do obliczeń. 
Je st to rozw iązanie najtańsze  i najprostsze, nie w y­
m agające żadnych adaptacji standardow ego sprzętu, 
a jedynie zastosow ania specjalnego ad ap te ra  m iedzy- 
kanałow ego, oferowanego zresztą przez niektórych 
producentów  — m.in. firm ę ICL. Jego w adą jest n is­
ka efektyw ność przy  realizacji program ów  w ym aga­
jących częstej w ym iany danych i inform acji s te ru ­
jących. S y tuac ja jeszcze się pogarsza, jeżeli chodzi o

In teg rac ja  na poziomie pam ięci operacyjnej (p ierw ­
szego poziomu). Polega ona na w spólnym  użytkow a­
niu przez różne kom putery  jednolicie adresow anej 
pam ięci operacyjnej (rys. 1), przy  zachow aniu jednak  
odrębności kanałów  zew nętrznych i najczęściej p ro­
gram ów  nadzorczo-sterujących (rozróżnienie m iędzy 
w ielokom puterow ością a w ieloprocesorow ością nie 
jest w  tym  przypadku zdefiniowane).
P rzykładem  może być model 360/65 M ultiprocessing 
System  firm y IBM  lub „w ieloprocesorow e” konfigu­
rac je  kom puterów  ICL 1900.
Ten poziom in teg racji m a kilka isto tnych zalet:
® możliwość współbieżnego wspólnego użytkow ania 
procedur przez różne procesory (oszczędność pam ięci 
i zm niejszenie liczby przesyłań  pom iędzy pam ięcią 
operacyjną a  pam ięcią zew nętrzną)
® możliwość zapew nienia procesorom  bezpośredniego 
dostępu do w szystkich danych znajdu jących  się w  
pam ięci operacyjnej (nie m a konieczności przem iesz­
czania danych w  przypadku realizow ania zadań 
w spółzależnych przez różne procesory)
•  niew rażliw ość system u n a  aw arie  procesorów  (o ile 
aw arie te  nie pow odują odcięcia dostępu do istotnych 
urządzeń zew nętrznych)
•  ła tw o m ożna zorganizow ać synchronizację zadań 
na poziomie program ów  nadzorczo-sterujących. 
O m aw iany typ  system u w ielokom puterow ego pozw ala 
bardzo skutecznie skracać czas realizacji tych p ro ­
gram ów , k tóre w ym agają dużych obliczeń i k tórych 
zadania są w  dużym stopniu  równoległe, a nie w y­
m agają operow ania dużym i zbioram i danych, p rze ­
chow yw anych w  pam ięciach zew nętrznych. 
U trzym anie norm alnej p racy  w  p rzypadku  aw arii 
pam ięci operacyjnej oraz ochrona obszarów  użytko­
w anych przez kom putery  na zasadzie wyłączności 
przed oddziaływ aniem  innych kom puterów , w ym aga­
ją  dość skom plikow anych rozw iązań układow ych, 
k tórych  jed n ak  nie będziem y tu  omawiać. In teg rac ja  
na poziomie pam ięci operacyjnej nie jest m ożliwa 
bez odpowiedniego przystosow ania logiki pam ięci 
operacyjnej.
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In teg rac ja  na poziomie pam ięci zew nętrznych o do­
stępie sekw encyjno-cyklicznym  (drugiego poziomu).
W prak tyce polega ona na wspólnym  użytkow aniu 
pam ięci bębnowych lub (i) dyskowych (rys. 1) przez 
różne kom putery , k tó re  niezależnie od tego są n a j­
częściej połączone ze sobą jeszcze za pomocą adap­
te ra  m iędzykanałowego.

Komputer A Xomputer B

*5

I
«o.

Przełącznica

I
&.C:

Urządzenia
zewnętrzne

Komputer MB) inicjuje 
ńspćłpmce!  urządie 
niem ze>vnetrznym-

Transmisja
bloku danych

T
Wystanie przez komputer
A[B)kcdu sterującego

zmiuij

Przesłame  ü  komputera A(B) 
odpowiedzi bezpośredniej 

współpraca z m G / n m iP u m n

Przesianie do komputera A(B) 
odpowiedzi bezpośredniej 
ZABLOKOWANY DOSTĘP ■

racy jnej. W tym  przypadku w ielodostępność stosuje 
się także dla m agnetycznych pam ięci taśm ow ych (cza­
sem innych droższych urządzeń, jak  np. d rukark i 
wierszowe).
In teresu jące  możliwości efektyw nego w ykorzystania 
in tegracji drugiego poziomu w ystępują w  system ach 
przetw arzan ia w czasie rzeczyw istym  o w yraźnej w ie- 
lopoziomowości procesu p rzetw arzania (np. system y 
kierow ania). Na pierw szym  poziomie p rzetw arzan ia 
odbywa się obsługa te letransm isji. Na drugim  — p ro ­
wadzi się uak tualn ien ie bazy danych inform acjam i 
napływ ającym i przez kanały  te letransm isy jne oraz 
w yszukiw anie inform acji do użytku lokalnego lub  w 
celu przesłania do oddalonych użytkowników. Na 
trzecim  poziomie przetw arzan ia są realizow ane różne 
funkcje inform acyjno-decyzyjne, w  w arunkach  dy­
nam icznego współdziałania człowieka z kom puteram i 
i przy użyciu ak tualnych  in form acji z bazy danych, 
ale niezależnie od funkcji w ykonyw anych na pozo­
stałych dwóch poziomach przetw arzania.
S tru k tu rę  takiego system u przedstaw iono na rys. 2, 
k tóry  dobrze ch arak te ry zu je  zalety typowego system u 
w ielokom puterowego.
W iadomości nadchodzące z kanałów  te le transm isy j­
nych są w stępnie przetw arzane przez kom putery  Ci 
lub  C2, a następn ie  k ierow ane do kom putera A. Jego 
ro la  polega na sterow aniu  bazą danych, zorganizo­
w aną  na dyskach, użytkow anych wspólnie z kom pu­
terem  B. Bęben m agnetyczny, używ any wspólnie 
przez kom putery C2 i Cj służy do buforow ania w ia­
domości nie mieszczących się w pam ięciach o p era ­
cyjnych oraz pam iętania rzadziej używ anych proce­
dur. K om puter A obsługuje, oprócz wiadom ości a k ­
tualizacyjnych lub żądań inform acji zgłaszanych przez 
kom putery Ci i Co, również zgłoszenia na w yszuki­
w anie inform acji, nadchodzące z kom putera  B.
Łatw o zauważyć, że system  charak teryzu je  się pod­
wyższoną niezawodnością, ponieważ Ci i C2 tworzą 
sym etryczny podsystem  dw ukom puterow y obsługi te ­
le transm isji, a kom puter B może w razie potrzeby 
przejąć funkcje aktualizacy jno-inform acyjne zw iąza­
ne z bazą danych. System  ten można zbudować przy 
użyciu standardow ego sprzętu, pod w arunkiem  po­
siadania adapterów  m iędzykanałowych i sterow anej 
przełącznicy kanałów  dla urządzenia sterującego bęb­
nam i i dyskam i. U rządzenia tak ie  dla kom puterów  
ODRA 1305 om awiam y w  następnych punktach.

R ys. 3. S c h e m a t  p o d łą c z e n ia  u rz ą d z e n ia  z e w n ę tr z n e g o  do  
d w ó c h  k o m p u te r ó w  i  z a s a d a  d z ia ła n ia  p rz e łą c z n ic y

Ten ty p  organizacji jest obecnie szeroko rozpow szech­
niony w system ach pracujących na bieżąco (real-ti- 
me). Typowym przykładem  mogą być wspom niane 
już: dw um aszynow a konfiguracja UNIVAC 1107 (ste­
ru jąca  ruchem  kolejow ym  we Francji) lub IRS Data 
E ntry  firm y GE.
Dwudostępność pam ięci zew nętrznych musi w tym 
przypadku mieć ch a rak te r dynam iczny — dostęp m o­
że w każdej chwili uzyskać każdy z podłączonych 
kom puterów  pod w arunkiem , że urządzenie nie jest 
w łaśnie zaangażow ane we w spółpracę z innym  kom ­
puterem . W ymaga to jednak  albo specjalnie zapro­
jektow anych urządzeń steru jących  albo zastosow ania 
specjalnych przełącznic przystaw nych. Te ostatnie 
m ają tę zaletę, że pozw alają w ykorzystać s tandardo ­
we wyposażenie i  organizow ać system  w ielokom pu- 
terow y w  oparciu o istn iejący system  tradycyjny. Do­
datkow ą zaletą w ielodostępności pam ięci zew nętrz­
nych jest możliwość znacznego zredukow ania liczby 
rezerw ow ych urządzeń pam ięciow ych, jak  i zm niej­
szenie liczby dodatkowych przesyłań w zastosow a­
niach, w których w ielokom puterow ość w prow adza się 
w  celu uzyskania wysokiego poziomu gotowości ope-
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Sterowana przełącznica kanałów
Zadaniem  przełącznicy jest um ożliw ienie w spółpracy 
dowolnego urządzenia zewnętrznego (np. pam ięci dys­
kowej, m ultipleksora, d rukark i) z dwom a k o m p u te ­
ram i serii ODRA 1300. Przełącznica podłączona jest 
do kanałów  dowolnego typu, a jedynym  w ym aganiem  
dla urządzenia zewnętrznego jest zgodność ze s ta n ­
dardem  in terfe jsu .
W przeciw ieństw ie do ręcznie sterow anego przełącz­
nika PSI — 304 [3], [4], stan  przełącznicy zm ieniają 
program y obu kom puterów , k tó re  w  sposób d yna­
miczny dzielą między sobą czas korzystania z u rzą ­
dzenia. Przełącznica przydziela urządzenie zew nętrz­
ne tem u  kom puterow i, k tó ry  wcześniej podjął in ic ja ­
tyw ę transm isji. Po przesłaniu bloku danych kom pu­
te r zw alnia urządzenie, w ysyłając kod steru jący  
ZW OLNIJ (kod steru jący  je st to rozkaz w ysyłany 
przez jednostkę cen tra lną  do urządzenia).
Jeżeli kom puter zgłasza się do zajętego urządzenia 
zewnętrznego, to inform uje o tym  generow ana przez 
przełącznicę odpowiedź bezpośrednia W SPÓŁPRACA 
Z DRUGIM  KOMPUTEREM, a transm isja  danych nie 
jest przeryw ana (odpowiedź bezpośrednia jest to in ­
form acja w ysyłana do jednostki cen tralnej, ok reśla­
jąca możliwość realizacji kodu sterującego). 
Zgłaszający się kom puter może w w yjątkow ych p rz y ­
padkach przerw ać transm isję  w ysyłając kod s te ru ­
jący PRZERW IJ W SPÓŁPRACĘ. W arunkiem  p rzy ­
dzielenia urządzenia jest wcześniejsze wciśnięcie przez 
operatora stabilnego przycisku DOSTĘP (każdy kom ­
pu ter m a oddzielny przycisk).
Zm iana s tan u  przełącznicy powoduje w ysyłanie do 
odpowiedniego kom putera sygnału przerw ania (linia 
in te rfe jsu  B =  1). Po otrzym aniu  sygnału  przerw ania 
kom puter bada jego przyczynę w ysyłając kod s te ru ­
jący PR ZEŚLIJ STATUS i otrzym uje w  odpowiedzi 
ak tualny  stan  przełącznicy, tzw. status, dzięki czemu 
jest na bieżąco inform ow any o możliwościach w spół­
pracy z urządzeniem  zew nętrznym .
Oczywiście dynam iczna zasada pracy przełącznicy 
w ym aga kłopotliw ych zm ian w  program ach obsługi 
urządzeń zew nętrznych. D latego przewidziano możli­
wość ręcznego, statycznego przełączania urządzenia, 
nie w ym agającego jakichkolw iek m odyfikacji tych 
program ów .
U kład logiczny przełącznicy zajm uje jedynie 3 p ły tk i 
d rukow ane (po 30 kostek m ałej in tegracji). Dlatego 
możliwe jest je j zainstalow anie w  jednostce s te ru ją ­
cej w iększości urządzeń zewnętrznych.
N iew ątpliw ie doskonalszym, bardziej uniw ersalnym  
rozw iązaniem  byłaby przełącznica um ożliw iająca je d ­
noczesne w ykorzystanie przez dwa kom putery  m e­
chanizm ów  podłączonych do wspólnej jednostki s te ­
ru jącej. Pozwoliłoby to np. na zainicjow anie przez 
kom puter A przesuw u głowic m agnetycznych w w y­
branym  m echanizm ie pam ięci dyskowej. Na czas tego 
przesuw u pozostałe m echanizm y byłyby dostępne dla 
obu kom puterów . Poniew aż czas ten jest stosunkowo 
długi (m ax 150 ms dla pam ięci dyskowej ODRY 1305), 
pozwoliłoby to na lepsze w ykorzystanie kosztownego 
urządzenia. Oczywiście konieczne jest dostosowanie 
jednostki steru jącej do tego rodzaju  pracy.

Adapter międzykanałowy
Zadaniem  adap te ra  jest pośredniczenie _ w  w ym ianie 
danych między dwoma kom puteram i serii ODRA 
1300, realizow anej za pośrednictw em  kanałów . Oczy­
wiście część przesyłanych danych może pełnić funk-

cję rozkazów zlecanych przez jeden kom puter, a w y ­
konyw anych przez drugi. A dapter, p racu jący  zgodnie 
z zasadam i standardow ego in terfe jsu  „w idziany” jest 
przez obie jednostki cen tra lne  jako typow e urządze­
nie w ejścia-w yjścia. D ane w ysyłane są zawsze od 
kom putera inicjującego transm isję. Rysunek 4 ilu ­
s tru je  zasadę transm isji z kom putera A do B. P ierw ­
szym krokiem  jest przesłanie do adap te ra  kodu s te ­
rującego PISZ, n a  k tóry  w ysyłana jest odpowiedź 
bezpośrednia PRZYJĘTY, o ile poprzednia transm i­
sja  została zakończona. Pojaw ienie się jedynki logicz­
nej n a  linii Ra in te rfe jsu  sygnalizuje gotowość ad a p ­
te ra  do przyjęcia pierwszego znaku, k tó ry  przesyłany 
jest w chwilę później z kom putera A do re je s tru  bu ­
forowego adap tera . Pow oduje to  ustaw ienie sta tusu  
GOTOWE i w ysłanie sygnału przerw ania Bb. Z kolei 
kom puter B bada przyczynę przerw ania wysyłając 
kod steru jący  PR ZEŚLIJ STATUS Q, stw ierdza, że 
istn ieje status GOTOWE, w ysyła kod ste ru jący  CZY­
TAJ. Po ustaw ieniu  Rb =  1 następuje odebranie p ie r­
wszego znaku przez kom puter B.

K olejne anaki bloku danych przesyłane są dzięki po­
jaw ian iu  się w  odpowiednich m om entach sygnałów 
na liniach Ra i  Rb- Zapalenie' linii L a w  trakc ie  p rze­
syłania ostatniego znaku pow oduje pojaw ienie się 
sta tusów  ZAKONCZENIEa i  ZAKOŃCZENIEb, a tym  
sam ym  ustaw ien ie Ba i  Bb. T ransm isję kończy sp raw ­
dzenie przez oba kom putery  przyczyny przerw ania. 
T ransm isja  w  k ierunku  przeciw nym  przebiega ana lo ­
gicznie. W ykrycie przez adap ter lub kom puter odbie­
ra jący  dane błędu parzystości sygnalizowane iest 
przez jednoczesne pojaw ienie się sta tusów  GOTOWE.-,, 
ZAKOŃCZENIEą, GOTOWEb( ZAKOŃCZENIE,,. R ów ­
nież adap te r za jm uje 3 p ły tk i po 30 kostek i może 
być w budow any do jednej z jednostek  centralnych.
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Niepewna przyszłość francuskiego przemysłu
inform atyki

A r ty k u ł  o m a w ia  w  a s p e k c ie  g o s p o d a rc z y m  i p o l i ­
ty c z n y m  s y tu a c ję  f r a n c u s k ie g o  p rz e m y s łu  in f o r m a ­
ty k i .

Ubiegły rok  był dla francuskiego sek tora przem ysłu 
i usług inform atycznych okresem  niezbyt pom yślnym . 
Ogólna, kryzysow a sy tuacja  gospodarcza rozw iniętych 
k ra jów  kapitalistycznych odbiła się także na rozw oju 
przem ysłu środków  elektronicznego p rzetw arzania d a ­
nych. K urczące się z m iesiąca na m iesiąc portfe le  
zamówień oraz znaczny spadek zapotrzebow ania na 
usługi inform atyczne, to główne czynniki, k tó re  spo­
wodowały znaczne zaostrzenie w alki głównych p ro ­
ducentów  o rynki św iatow e. W walce tej s tro n ą  n a j­
bardziej ak tyw ną są oczywiście w ielkie firm y  S ta ­
nów Zjednoczonych, dysponujące re la tyw nie  ogrom ­
nym i zasobami finansow ym i, bardziej zdyw ersyfiko­
w aną s tru k tu rą  produkcji oraz w iększym  dośw iad­
czeniem konstrukcyjnym  i m arketingow ym .
Jedną z najpow ażniejszych przyczyn zaostrzenia się 
konkurencji' ze strony tak ich  kom panii jak  CON- 
TROL DATA CORPORATION, HONEYWELL czy 
XEROX są w zrastające kłopoty „najw iększego z n a j-  ' 
w iększych” — IBM — którego seria- procesów Z am e­
rykańsk im i organam i an ty trustow ym i stw arza dosko­
nałą  okazję do przeprow adzenia nowego podziału 
św iatow ych rynków  inform atycznych.
Pierw szym  celem am erykańsk ich  kom panii sektora 
inform atycznego sta ła się in form atyka francuska. 
P ierw szą, zresztą nieudaną, p róbą były p e rtrak tac je  
CONTROL DATA w spraw ie przejęcia kontro li nad 
najw iększą francuską firm ą softw are’ową SIA  (Société 
d 'in fo rm atique  Appliquée) w kw ietniu  1974 roku.

Niekonsekwencje „Planu Calcul”
Od uchw alenia w  roku  1966 rządowego „Planu C al­
cul”, którego podstaw ow ym  celem było stw orzenie 
narodowego, konkurencyjnego przem ysłu in fo rm atycz­
nego, najw iększą trudnością w  realizacji tego am b it­
nego zam ierzenia była potrzeba skoordynow ania ogól­
nogospodarczych preferencji w yrażonych w  p ro g ra ­
mie rządow ym  z dążeniam i pryw atnego sek tora p rze­
mysłu, którem u powierzono zadanie um ocnienia prze­
m ysłowej bazy „P lanu C alcul”.
„Plan C alcul” w dziedzinie przem ysłu bazow ał na

u  '

J E R Z Y  M IŁ E K  u k o ń c z y ł 
s tu d ia  w  W y ższ e j S z k o le  
E k o n o m ic z n e j  w  K a to w i­
c a c h  w  1971 r .  O b e c n ie  
n r a c u je  w  Ś lą s k im  O d d z ia ­
le  I n s ty tu tu  M asz y n  M a ­
te m a ty c z n y c h .  w  P r a c o w ­
n i A n a liz  M ię d z y n a ro d o ­
w y  ęh .

daleko idącej koncentracji i um ocnieniu pozycji kon­
kurencyjnej czysto francuskich  producentów  środków  
inform atyki, przy  czym operacją najpow ażniejszą b y ­
ło połączenie dw óch firm  w ytw arzających jednostki 
cen tra lne  — Société Européenne d ’A utom atism e oraz 
Com pagnie Européenne d ’A utom atism e É lectronique 
— i stw orzenie w  w yniku te j fuzji kom panii CII 
(Compagnie In terna tionale  pour l’Inform atique). Rząd 
francusk i n ie  zdecydował się w  1966 roku  na p rze ję­
cie bezpośredniej kontro li nad „pupilkiem  F ra n cu ­
zów”, ograniczając swe oddziaływ anie do zapew nie­
nia znacznej pomocy finansow ej w form ie dotow ania 
spodziewanego deficytu now ej firm y i je j działalno­
ści badaw czo-rozw ojow ej, skupienia w  CII w iększo­
ści zamówień adm inistracji państw ow ej na sp rzę t in ­
form atyczny oraz mniejszościowego udziału w  k ap i­
ta le  zakładowym  (za pośrednictw em  rządow ej agencji 
rozw oju IDI w  wysokości 23% akcji).
K ontrole finansow a nad CII powierzono spółce ho l­
dingowej FININFOR, k tó re j głównym i udziałowcam i 
są THOM SON-BRANDT oraz COM PAGNIE GÉNÉ­
RALE D’ELECTRICITÉ. Te dwie grupy zawsze kon­
kurow ały  między sobą w różnych dziedzinach p rze­
m ysłu elektrotechnicznego, elektronicznego, a zw łasz­
cza w produkcji środków  łączności. W  tych w aru n ­
kach m ariaż obu konkurentów  w  łonie FIN INFO R 
nie wyszedł, jak  się później okazało, na dobre nowo 
utw orzonej firm ie.
S tałe, zakulisow e p rze targ i o kontro lę  nad  sposobem 
w ykorzystania znacznych subw encji rządow ych na 
prace badaw czo-rozw ojow e (w okresie la t 1966—1971 
wynosiły one 580 min franków , w  la tach  1971—1974 
w zrosły one do 800 min) połączone były  z m arginalną 
rolą sektora inform atycznego w  ogólnej s tru k tu rze  
produkcji obu partnerów . Prow adzenie prestiżow ej 
działalności w  zakresie produkcji m aszyn m atem a­
tycznych kosztowało bardzo drogo. Dopóki w ładze 
państw owe, za pośrednictw em  D elegatury  ds. In fo r­
m atyki, pokryw ały  rosnący deficyt CII, za targi po­
między głównym i akcjonariuszam i kom panii nie w y­
w oływ ały pow ażniejszych reperkusji.
Sytuacja zm ieniła się d iam etra ln ie  w raz z ogłosze­
niem przez nowego prezydenta F ran cji — Valerego 
G iscard d ’Estainga — szerokiego p rogram u reo rg an i­
zacji rządow ych in sty tuc ji nadzorujacvch działalność 
poszczególnych dziedzin przem ysłu. Jednym  z n a jb a r ­
dziej zaskakuiacych posunięć w ynikających z p ro ­
gram u było zlikw idow anie D elegatury  ds. In fo rm a­
tyk i w  połowie sierpn ia ubiegłego roku, co pow szech­
nie n rzy je te  zostało jako w yraz rzadow ei dezaproba­
ty  dla dotychczasowych postępów  w realiżacii „Planu 
C alcul”, a zwłaszcza społecznych kosztów  tw orzenia 
narodow ego przem ysłu  inform atycznego.
W połowie ubiegłetro roku upłynął term in  ustalenia 
wysokości nowych dotacji rządowych dla CII na la ta  
1975—1976. P aro k ro tn e  przesuw anie te rm inu  podjęcia 
ostatecznej decyzji w  tej spraw ie pogłębiło jeszcze 
bardziej trudności kom panii. Klienci CII rek ru tu jący  
sie z p ryw atnego sektora gospodarki k rajow ej, o po ­
zyskanie których trw ała  k ilku le tn ia  akcja, orzesuw a- 
ia w  czasie realizacje swoich zamówień lub  otw arcie 
rezygnują z zakupów  w  firm ie, k tó re j przyszłość nie 
jest określoną.
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W tej sy tuacji różnice zdań n a  tem at dalszej dzia­
łalności CII u jaw niły  się z całą ostrością. D yrekcja 
kom panii CGE zainteresow ana jest w  zachow aniu 
„status quo” z uw agi na możliwość zacieśniania 
w spółpracy CII z C IT -ALCATEL (filią CGE) w  za­
kresie system ów  te lekom unikacji na po trzeby  P-oczty 
F rancusk ie j. N atom iast kierow nictw o THOMSON- 
-CSF otw arcie opow iada się za bezpośrednim  udzia­
łem  in sty tucji rządow ych w zarządzaniu CII. Popie­
rało  ono p ro jek t przejęcia znacznej części udziałów 
w  kap ita le  zakładow ym  CII przez rządowy K om isa­
r ia t do sp raw  Energii A tom owej — CEA.
P ro jek ty  „łagodnej nacjonalizacji” CII n ie  znalazły 
jednakże uznania w kołach rządow ych i  gospodar­
czych. W ydaje się, że głów nym  czynnikiem , k tó ry  od­
stręcza w ładze od przejęcia bezpośredniej kontroli 
je s t obaw a o dalsze kontynuow anie działalności za­
lążka zjednoczonego przem ysłu inform atycznego Za­
chodniej Europy, jak im  je st UNIDATA — grupująca 
poza CII także SIEM ENSA i  PH ILIPSA .
W rok  po utw orzeniu UNIDATY, w prow adziła ona 
pierw sze kom putery  pod w spólną m ark ą  (seria 7700), 
zbliżone konstrukcy jn ie najbardzie j do rodziny m a­
szyn francusk ich  typu  IRIS. Za wcześnie jeszcze na 
ocenę handlowego pow odzenia now ej serii, lecz w ia­
domo już, że znaczne koszty jej przygotow ania o b ar­
czyły w najpow ażniejszym  stopniu stronę niem iecką, 
co w ynika między innym i z m ałego doświadczenia 
SIEMENSA w  sam odzielnej produkcji m aszyn m a te ­
m atycznych. Ubiegłoroczny deficyt sek to ra  in fo rm a­
tycznego SIEMENSA, oceniany n a  200 m in m arek, 
przyczynił się do pogłębienia w Niem czech n iesp rzy­
ja jącej 'dla kontynuow ania eksperym entu  europej­
skiego atm osfery.
N ajbardziej zain teresow aną w  powodzeniu UNIDATY 
jest, jak  się w ydaje, s trona francuska, lecz w obec­
nych w arunkach  oznacza to konieczność przejęcia 
przez nią w  ugrupow aniu  ro li w iodącej, zarówno na 
płaszczyźnie technologicznej, ja k  i  finansow ej. D late­
go też CII w w yniku reorganizacji — a tak a  uw aża­
na jest obecnie za konieczną — stać się m usi firm ą 
silniejszą organizacyjnie i finansowo.' W edług po­
wszechnej opinii panu jącej we francuskich  kołach 
branżowych, w arunek  ten nie może zostać spełniony 
w  w yniku przejęcia kontro li n ad  CII przez jakąko l­
w iek in sty tuc ję  państw ow ą. Żadna rz n ich  n ie  chce 
dobrowolnie przyjąć na siebie odpowiedzialności za 
powodzenie ugrupow ania n a  szczeblu europejskim  — 
jednoznaczne stanow isko w  tej spraw ie K om isariatu  
ds. Energii A tom owej jest tego dobitnym  przyk ła­
dem.
Alternatywa amerykańska
Rozwiązaniem, k tó re  obecnie w ydaje się najbardziej 
praw dopodobnym , jest organizacyjne i kapitałow e 
pow iązanie „niechcianego dziecka” z jedną z firm  
am erykańskich.
Głównym  p artn e rem  jest ak tualn ie  HONEYWELL- 
-BULL, jedyny „europejski” p roducent maszyn m a­
tem atycznych, k tóry  w  ubiegłym  roku osiągnął w tej 
dziedzinie nadw yżkę bilansową. Ja k  dotąd, w  oficjal­
nych wypowiedziach k ierow nictw a kom panii m acie­

rzyste j HONEYWELL przew aża niezdecydow anie co 
do ew entualnych korzyści um ocnienia swej pozycji 
we F rancji. Oceniać to można w yłącznie jako  wybieg 
taktyczny w celu zdobycia lepszej pozycji p rze targo ­
wej w  p ertrak tac jach  z rządem  francusk im  oraz g ru ­
pam i kontrolu jącym i dotychczas CII.
S taw ka jest ogrom na — bezpośrfednia lub  pośrednia 
kontro la nad  znaczną częścią europejskiego przem y­
słu środków  in fo rm atyk i oraz perspektyw a poważnej 
pomocy finansow ej rządów  krajów  zainteresow anych. 
Głównym  problem em  w ydaje się być wysokość „po­
sagu”, jak i w ładze francuskie gotowe są przydzielić 
ew entualnej spółce HONELW ELL-CII.
Do a lternatyw y w spółpracy z p roducentem  am erykań ­
skim  przychyla się także s trona  niem iecka. S IE ­
MENS przez wiele la t w spółpracow ał z przem ysłem  
S tanów  Zjednoczonych (w zakresie p rodukcji m aszyn 
m atem atycznych skorzystał wiele z likw idacji dzia­
łalności sektora inform atycznego firm y  RCA), n a to ­
m iast PH ILIPS, będący w  łonie UNIDATY stroną  
najbardzie j b ierną, z pew nością zaaprobuje każdą 
próbę roku jącą nadzie je  na zm niejszenie deficytu 
kosztownego ugrupow ania.
Niezależnie od ostatecznego w yniku prowadzonych 
negocjacji, stw ierdzić należy, iż droga do stw orzenia 
niezalżenego, silnego przem ysłu środków  inform atyki 
w  obrębie EWG je st niezm iernie trudna. Producenci 
zachodnioeuropejscy jeszcze raz okazali się niezdolni 
do prow adzenia skutecznej w alki o ry n ek  z konku­
ren tam i zza oceanu.
W obecnych w arunkach  dla C II najw ażniejszym  p ro ­
blem em  je s t przyspieszenie m om entu podjęcia o s ta ­
tecznej decyzji w  spraw ie organizacyjnego sta tusu  
firm y, co je st jedyną szansą zm niejszenia ru jn u jące j 
niepewności w  zakresie  perspek tyw  rozwojowych. 
Domaga się tego kierow nictw o przedsiębiorstw a, a 
zwłaszcza sam i pracow nicy CII. Trudności w yn ika ją­
ce z poważnego zm niejszenia się portfe lu  zam ówień 
spowodowały już pierw sze redukc je  personelu w 
najw iększych zakładach CII w  Tuluzie. Znam ienną 
jest postaw a zw iązków  zawodowych, k tó re  trak tu jąc  
przedłużające się p rze targ i jako „powolne niszczenie” 
przedsiębiorstw a, zainicjow ały m asow ą akcję p ro tes­
tacy jną w śród załogi.
In stanc je  zw iązkow e przypom inają w yniki „afery” 
BULL z roku 1964, k iedy  to rząd francusk i i  koła 
finansow e n ie  były zdolne do zrealizow ania swego 
hasła „obrony narodow ych in teresów ”, oddając kon­
tro lę  nad najw iększym  francusk im  producentem  m a­
szyn m atem atycznych w ręce  GENERAL ELECTRIC. 
Jak  wiadomo, pociągnęło to  za sobą znaczne redukc je  
załogi BULL w  w yniku  przeprow adzenia przez kon­
cern am erykańsk i „P rogram u uspraw nien ia p roduk­
cji i o rganizacji”.
R easum ując, w  aspekcie finansow ym , rok  1975 stać 
się może m om entem  przełom ow ym  dla rynku  in fo r­
m atycznego k rajów  kapitalistycznych. Procesy w yto­
czone IBM, XEROX, trudności finansow e ICL oraz 
stagnacja w całym  przem yśle europejsk im  mogą spo­
wodować głębokie zm iany w  podziale rynków  za­
chodnich.
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Kom puteryzacja prac edytorsko-poligraficznych. 
Fotoskład

A r ty k u ł  o m a w ia  s t a n  k o m p u te r y z a c j i  p r a c  e d y to r s k o -  
-p o l ig ra f ic z n y c h  z e  s z c z e g ó ln y m  u w z g lę d n ie n ie m  fo ­
to s k ła d u ,  p r z e d s ta w ia ją c  i s tn ie ją c y  o b e c n ie  s p rz ę t ,  
o p ro g r a m o w a n ie  i  z a s to s o w a n ia .

L ata  sześćdziesiąte charak teryzow ały  św iatow y p rze­
mysł poligraficzny dynam iką rozw oju szybkiego sk ła­
du fotograficznego, popularn ie nazwanego fo tosk ła­
dem, k tó ry  w  p racach  przygotowawczych przy druku  
offsetow ym  (płaskim) nabiera coraz większego zna­
czenia. W  technologii fotoskładu te k s t sk ładany  jest 
bezpośrednio n a  m ateria le  św iatłoczułym , najczęściej 
na błonie fotograficznej, a  n ie  odlew any całym i w ie r­
szami lu b  pojedynczym i z czcionkam i z gorącego, 
płynnego m etalu . W technice d ru k u  m aszynam i offse­
tow ym i zaczęto stosować fotoskład przy  sk ładaniu  
tytułów , akcydensów, tabel, w zorów  chem icznych i 
m atem atycznych. T eksty naśw ietlone na m ateria le  
św iatłoczułym  charak te ryzu ją  się dobrą ostrością i 
doskonałym  zaczernieniem , dając jako p roduk t koń­
cowy gotowy do m ontażu diapozytyw .

Schematy technologiczne komputeryzacji foto­
składu
Z dużej ilości możliwych do zrealizow ania system ów  
autom atyzacji procesów fotograficznego sk ładania 
tekstu  m ożna w ybrać kilka podstaw owych, odpow ia­
dających najczęściej spotykanym  w  prak tyce [1]. J a ­
ko konfiguracje optym alne d ługoletn ia p rak ty k a  za­
akceptow ała uk łady  sk ładające się z apara tów  k o ­
dujących bez ju s to w a n ia 1) (stacje przygotow ania d a ­
nych na nośnikach maszynowych), m onitorów  ek ra ­
now ych (stacje korekty) i au tom atu  do fotoskładu 
sprzężonego z m inikom puterem . Schem at takiego w ie- 
loprzebiegowego podsystem u z korekcją p rzedstaw io­
no na ry su n k u  1.
W ejście do podsystem u stanow i taśm a papierow a lub 
m agnetyczna zaw ierająca n iew yjustow any tek st oraz 
in form acje kontro li fo rm atu  poprzedzone specyfdka-

i) J u s to w a n ie  — u z u p e łn ie n ie  s p a c ja m i  d a n e g o  w ie r s z a  do , 
o k r e ś lo n e j  w c z e ś n ie j ,  je g o  s z e ro k o ś c i.

M g r ln ż . J Ę D R Z E J  W R Ó ­
B L E W S K I u k o ń c z y ł  In d y ­
w id u a ln e  s tu d ia  p o l ig r a ­
f ic z n e  P o l i t e c h n ik i  W a r­
s z a w s k ie j  1973. S p e c ja l iz o ­
w a ł  s ię  w  e le k t r o n ic z n y c h  
m e to d a c h  k o r e k c j i  b a r w  i 
s k ła d z ie  fo to g r a f ic z n y m  
s te r o w a n y m  k o m p u te r e m .  
P r a c u j e  w  C e n t r u m  IN T E  
w  Z a k ła d z ie  K o o rd y n a c j i  
S y s te m ó w . A u to r  k i lk u  
a r ty k u łó w  i  o p ra c o w a ń  
p o p u la r n o - n a u k o w y c h .

R y s. 1 — W ie lo p rz e b le g o w y  p o d s y s te m  s k ła d u  f o to g r a f ic z ­
n e g o  t e k s t u  z  k o r e k tą .
1 — m a n u s k r y p t  (o ry g in a ł)
2 — d z i u r k a r k a  k la w ia tu r o w a  ( z a k o d o w a n y  te k s t )
3 — k a s e to w a  ta ś m a  m a g n e ty c z n a  ( z a k o d o w a n y  te k s t )
4 — d y s k  e la s ty c z n y  (z a k o d o w a n y  te k s t )
5 — s p e c y f ik a c ja  z a d a n ia ,  n ie w y ju s to w a n y  te k s t
6 — k o m p u te r
7 — m a g n e ty c z n a  ta ś m a  z t a b l ic ą  w y d r u k ó w

cją zadania [2], Specyfikacja tą  usta la  param etry , 
k tóre n ie  zm ieniają się w  czasie w ykonyw ania za­
dania, np . odstęp pom iędzy w ierszam i. Podczas p ie r­
wszego przebiegu w  kom puterze, tab lice opisujące

\
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8 — d y s k i  m a g n e ty c z n e  ze  s ło w n ik ie m  w y ją tk ó w
9 — w y d r u k  k o n t r o l n y  n a  d r u k a r c e  w ie rs z o w e j

10 — k o m p u te r o w a  ta ś m a  m a g n e ty c z n a  ( te k s t  p rz e tw o rz o n y )
11 — ta ś m a  p a p ie ro w a  ( te k s t  p rz e tw o rz o n y )
12 — m o n i to r  e k r a n o w y
13 — k la w ia tu r a  m o n i to r a  e k ra n o w e g o
14 — d e c y z ja  — c zy  są  b łę d y ?
15 — a u to m a t  d o  fo to s k ła d u

żądaną postać w ydruku pobierane są z dostarczonej 
przez producenta taśm y bibliotecznej p ro g ram ó w 2), 
a przetw orzony tek st zapisyw any jest na kom putero ­
wej taśm ie m agnetycznej. Jednocześnie na d rukarkę 
w ierszową w yprow adzany je st w ydruk  kontro lny. Na 
podstaw ie analizy tego w ydruku przygotow uje się na 
nośniku w ejściow ym  popraw ki w ykrytych błędów, 
k tó re  oprócz zm ian w  tekście m ogą zaw ierać m ody­
fikację specyfikacji zadania i  ew entualne skorygo­
wanie rozkazów  kontroli form atu . Zm odyfikowany 
na taśm ie m agnetycznej tek st jest ponownie w ypro­
w adzany w  postaci w ydruku  kontrolnego na d ru k a r­
ce w ierszow ej. P rocedura w ykryw ania i  korygow ania 
błędów  pow tarzana jest do m om entu otrzym ania na 
kom puterow ej taśm ie  m agnetycznej ostatecznej po- ■ 
staci tekstu  w raz  z rozkazam i sterującym i au tom a­
tem  do fotoskładu.
A utom aty do sk ładu  fotograficznego przystosowane 
są do pracy zarów no w tryb ie  off-line, jak  i  on-line 
w  oparciu  o cztery  .kody podstaw ow e:
— ISO (International S tandard Organisation)
— ECMA (European C om puter M anufacturers A sso­
ciation)
— EBCDIC (Extended B inary Coded Decimal In te r ­
change Code)
— A SCII (Am erican Standard Code for In form ation  
Interchange).
Wyżej omówiony podsystem  n ie w ykorzystu je wszy­
stk ich  możliwości, jak ie  w ynikają  z zastosow ania 
kom putera w technologii fotoskładu, dlatego należy 
trak tow ać go jako schem at podstaw owy, um ożliw ia­
jący tw orzenie system ów  o bardziej złożonych fu n k ­
cjach.
Jeden z nich, zrealizow any w oparciu o podsystem  
poprzednio omówiony, opiera się n a  koncepcji b an ­
ku d an y c h 3) przedstaw iono n a  rys. 2. Je st to kon fi­
gurac ja  urządzeń pozw alająca na w prow adzenie do 
pam ięci kom putera  inform acji pochodzących z ośrod­
ków przetw arzan ia danych tekstow ych, pracujących 
na różnych nośnikach inform acji. Zróżnicowanie noś­
n ika in fo rm acji jest zjaw iskiem  pow szednim  i w yni­
ka z fak tu  dużej rozbieżności czasowej tw orzenia po­
szczególnych ośrodków  przetw arzan ia tekstu . M aga­
zynowanie in form acji opiera się na 1/2-calowych 
taśm ach m agnetycznych lub  dyskach magnetycznych.
S tw orzenie tak  rozbudow anego system u w ynika z 
ch a rak te ru  działalności tego typu  ośrodka św iadczą­
cego w  znacznym  zakresie usługi dla d rukarń , które 
nie posiadają w łasnego kom putera. W system ach tych 
w ykorzystuje się w yłącznie uniw ersalne m aszyny cy­
frowe, np. IBM  360, SIEMENS 4004. dysponujące ob- 
szerym  i bardziej w szechstronnym  oprogram owaniem .
A utom atyzacja sk ładu  je st tu  ty lko  częścią całego sy ­
stem u przetw arzan ia, obejm ującego korekty , so rtow a­
nia, indeksow ania, łam ania kolum n itp. U niw ersalne 
m aszyny cyfrowe zapew niają ponadto lepszą ekono­
m ikę p racy  w porów naniu do kom puterów  specja li­
zowanych, realizujących jedynie operacje justow ania.
N iek tóre spośród specjalizow anych m aszyn cyfrowych 
np. GSA C om puter System , oprócz program u typo­
graficznego, w ykonują program  autom atycznego dzie­
lenia w yrazów . Jednakże m aszyny te  nie mogą re a ­
lizować innych  zadań, niż bezpośrednio związanych 
ze składem  fotograficznym .

Oprogramowanie
P rogram y zw iązane z p rzetw arzaniem  tekstów  mogą 
być pisane w  różnych uniw ersalnych  językach pro­
gram ow ania. N ajbardziej efektyw nym  do tych zasto­
sow ań językiem  jest — ja k  w ykazała p rak tyka  — 
ASSEMBLER i dlatego w szystkie program y specja li­
styczne dostarczane przez producentów  kom puterów  
napisane są w  tym  języku. Podstaw ow y program  
standardow y uw zględnia w szystkie param etry  typo­
graficzne, ten.:
— form at składu
— krój pism a

!) w  c z a s ie  o d w o ły w a n ia  s ię  d o  ty c h  ta b l ic ,  t e k s t  j e s t  s k ła ­
d a n y  w  w ie rs z e ,  ju s to w a n y  i  p rz e n o s z o n y  (d z ie le n ie  w y ­
ra z ó w ).
’) S y s te m y  d z ia ła ją c e  w  o p a rc iu  o  b a n k  d a n y c h  s p o tk a ć  
m o ż n a  o b e c n ie  n a  ś w ie c ie  w y łą c z n ie  w  d u ż y c h ,  n a jc z ę ś c ie j  
u s łu g o w y c h ,  w y s p e c ja l iz o w a n y c h  c e n t r a ln y c h  o ś r o d k a c h  fo ­
to g ra f ic z n e g o  s k ła d a n ia  te k s tu .

R y s . 2 — S c h e m a t  s y s te m u  f o to s k ła d u  — „ b a n k  d a n y c h ”
I — ta ś m a  p a p ie r o w a
2a — k o m p u te r o w a  t a ś m a  m a g n e ty c z n a  
2b — k a s e to w a  t a ś m a  m a g n e ty c z n a
3 — k a r t a  d z iu r k o w a n a
4 — d y s k  m a g n e ty c z n y
5 — o p ty c z n y  c z y tn ik  t e k s tu  O C R  (O p tlc a l  C h a r a c te r  R e-

c o g n itio n )
6 — k la w i a t u r a  o d o s tę p ie  s w o b o d n y m
7 — m o n i to r  e k r a n o w y  z k l a w ia tu r ą  i  p ió re m  ś w ie t ln y m
8 — m o d e m
9 — J e d n o s tk i  ta ś m  m a g n e ty c z n y c h  ( ta b l ic e  w y d r u k ó w ,

s ło w n ik ,  w y ją tk i )
10 — je d n o s tk i  p a m ię c i  d y s k o w y c h  ( b l l lo te k a  p o d p r o g r a ­

m ó w )
II  — s z y b k a  d r u k a r k a  w ie rs z o w a
12 — d r u k a r k a  m ik r o f i lm o w a  (C o m p u te r  O u tp u t  M ic ro f llm )
13 — p a m ię ć  o p e r a c y jn a
14 — z e s p ó ł ju s to w a n ia
15 — z e s p ó ł o b ła m y w a n ia
16 — z e s p ó l p r z e tw a r z a n ia  s k ła d u
17 — d e c y z je
18 — w y b ó r  n o ś n ik a
19 — te c h n o lo g ia  m lk r o f is z o w a n la
20 — ta ś m a  m a g n e ty c z n a  ( te k s t  p rz e tw o rz o n y )
21 — a u to m a t  d o  f o to s k ła d u
22 — fo r m a  d o  d r u k u
23 — s z p a l ty  i  s t r o n y  f o to s k ła d u

19



R y s . 3 — P r z e g lą d  n o ś n ik ó w  z n a k ó w  
3a — d y s k  z n a k o w y
3b — r a m k a  z  w y m ie n n y m i m a tr y c a m i  
3c — r a m k a  z  n ie w y m ie n n y m l m a tr y c a m i  
3d — l i t e r a  z  n o ś n ik a  d ig i ta ln e g o

— w ielkość odstępu międzywierszowego
— stopień pism a
— ukształtow anie w iersza (środkow anie, justow anie 
do lewego lu b  (i) praw ego m arginesu)
— odm iana k ro ju  pism a (norm alne, półgrube, grube, 
pochyłe)
— odm iana ch a rak te ru  pism a (rozciągnięte, ściągłe)
— obłam yw anie (form at, liczba wierszy)
— spacjow anie
— wcięcie akapitow e
— składanie w  „chorągiew kę”
— liczba w ierszy w  kolum nie
— liczba łam ów  w  kolum nie
— zm iany położenia podstaw ow ej lin ii pism a. 
P rogram  ten  rów nież autom atycznie określa i w p i­
su je w  w łaściw ym  m iejscu num erację  stron.
Za pomocą kom putera można także autom atycznie 
otrzym ać spis treści, skorowidze, num ery  stron  w  od­
syłaczach, w pisyw ać w szelkiego rodzaju  przypisy i 
żywe paginy.
Rozbudow ując p rogram y edytorsk ie należy jednak  
pam iętać, że nadm ierne rozszerzeńie w ym agań s ta ­
w ianych ty m  program om  zm usza do stosowania m a­
szyn cyfrow ych o szczególnie dużej pojem ności p a ­
mięci operacyjnej.

Nośniki znaków
Zaletą au tom atów  do fotoskładu, rozpatryw anych  ja ­
ko urządzenia w yjściow e kom putera, jest szczególnie 
szeroki aso rtym ent znaków  pisarskich. Pod pojęciem  
asortym entu  należy rozum ieć nie ty lko liczbę zna­
ków, lecz rów nież gam ę stopni pism , odm iany ich 
krojów  i odm iany ch a rak te ru  tych  krojów . Liczba 
m ożliwych do uzyskania znaków  w  różnych m ode­
lach autom atów  w aha się od k ilk u  do kilkudziesięciu 
tysięcy. A w ięc — w  porów naniu  do konw encjonal­
nych d ru k a rek  kom puterow ych (m aksym alna m ożli­
wość do 240 różnych znaków) stw arza olbrzym ie m o­
żliwości w ydaw nicze w  problem ach  p rze tw arzan ia  in ­
form acji tekstowy-ch. Typowe au tom aty  pozw alają na 
w yprow adzanie znaków  o w ym iarach  od 4 do 26 lub 
32 punktów  typograficznych4), a n iek tó re  z nich m a­
ją  rozszerzony zakres do 72, a naw et 112 punktów , 
co zapew nia uzyskanie znaków  o znacznych rozm ia­
rach  niezbędnych do tekstów  ty tu łow ych, np. w  p rzy ­
padku  autom atycznego sk ładan ia  dzienników.
N ośnikam i znaków  w  au tom atach  są m iędzy innym i 
dyski znakow e (rys. 3a), Tam ki z w ym iennym i (rys. 
3b) i  n iew ym iennym i fo tom atrycam i (rys. 3c), bębny 
znakowe, lis tw y litern icze lub  tzw. n iem ateria lne  noś­
nik i znaków, popularn ie nazyw ane digitalnym i (rys. 
3d). D igitalne nośn ik i znaków — to kom binacje b i­
narne  znaków  pisarsk ich  zakodowane w  pam ięci fe r ­
ry tow ej. W ydobycie żądanego znaku  odbyw a się przez 
podanie jego ad resu  w  pam ięci. Do tego celu w yko­
rzystyw ane są pam ięci typu  ROM (Real O nly M e­
mory).
Rozw iązanie w ykorzystu jące m atryce niew ym iernie 
należy trak to w ać jedynie jako m agazyn uzupełn ia ją­
cy dyski lub  bębny znakowe, gdyż używ anie ich  ob­
niża znacznie w ydajność urządzenia naśw ietlającego. 
N ajczęściej spotykanym i nośnikam i w  au tom atach  
do fotoskładu, o w ydajności kilkudziesięciu tysięcy 
znaków  n a  godzinę, są  dyski znakowe.

System y składu fotograficznego
Nowoczesne autom aty  do fotoskładu w ykorzystu ją w 
charak terze  nośn ika znaków  strum ień  elektronów , 
k tó ry  pobudza do lum inescencji lum inofor lam py

')  P u n k t  t y p o g r a f i c z n y  — e le m e n ta r n a  J e d n o s tk a  m ia r y  w  
p o l ig r a f i i ;  w y n o s i  0,376 m m .
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oscyloskopowej (CRT). Je s t to  tzw . trzecia generacja 
m aszyn do sk ładu  fotograficznego. Poprzedzająca 
ją generacja (druga) posługiw ała się dyskiem  znako­
wym lub  fotom atrycam i (urządzenia typu  Photon — 
L um itype lub  Linofolm). P ierw szą generację cecho­
wało natom iast używ anie zwykłych negatyw ów  foto­
graficznych oraz kam er (urządzenia typu  Fotosetter 
lub Monophoto).
Typow ym  i najbardzie j znanym  w  naszym  k ra ju  
autom atem  trzeciej generacji jest L inotron 505, s te ­
row any kom puterem  HONEYWELL 316, którego za­
sadę działania (rys. 4) podajem y niżej.
P apierow a taśm a, analizow ana przez czytnik foto- 
elektryczny w yw ołuje sygnały, k tó re  ośmioma św ia­
tłow odam i przesyłane są do układów  im pulsow o-Io- 
gicznych realizujących określone funkcje logiczne (3). 
W szystkie układy logiczne zbudowano z elem entów  
scalonych TTL realizujących podstaw ow e elem enty 
kom binacyjne typu  NOR (negacja sumy).
Źródło św iatła , jakiego użyto, to klasyczna lam pa 
elektronow o-prom ieniow a, k tó ra  naśw ietla  błonę fo­
tograficzną, dając jako produkt ostateczny — czy te l­
ny diapozytyw . Na fotom atrycę (2) o pojem ności 2S 
lub 29 znaków  pada strum ień  św ietlny (1), k tóry  rz u ­
tow any jest na lam pę elektronow ą generato ra  zna­
ków  (3), m ającego za zadanie w ybór w łaściwego zna­
ku. Sygnał odpow iadający określonem u znakow i zo­
sta je  przesłany do lam py katodow ej (4). Analogicznie 
odbyw a się przesłanie kolejnych znaków  — aż do 
m om entu, kiedy zostanie w yprow adzona cała k o lu m ­
na, k tó ra  następnie w całości naśw ietlona jest na m a­
te ria ł św iatłoczuły (5), zw inięty w rolę. Inform acja 
o znaku, k tó ry  powinien być w ygenerow any przez 
generator, pochodzi od jednostki ste ru jącej (6). Mó­
wiąc inaczej, określony znak pojaw iający się w  ge­
nera to rze zależy od sygnałów  z jednostki ste ru jącej, 
k tó re  program ow o w pływ ają na zm ianę potencjału  
okładek kondensatorów  układu  odchylania poziomego 
(7') i pionowego (7"), co równoznaczne jest z w ybo­
rem  żądanego znaku — m ającego sta łe  p rzyporząd­
kow anie w  układzie kartezjańsk im  x—y. L inotron 505 
sprzężony jest z autom atyczną wywoływaczką m ate­
ria łu  św iatłoczułego tak , że na w yjściu pojaw ia się 
wyw ołany, wysuszony, gotowy do m ontażu produkt. 
W szsytkie system y nowoczesnych autom atów  do fo ­
toskładu są w  zasadach działania bardzo zbliżone do 
wyżej omówionego. Różnice w ynikają jedynie z za­
stosowanego nośnika znaków, system u sterow ania i 
w yprow adzania znaku.
W tabeli I  zaprezentow ano przegląd autom atów  n a j­
częściej stosowanych.

Komputery
K om putery używ ane do w spółpracy z urządzeniam i 
do fotoskładu trzeciej generacji są kom puteram i u n i­
w ersalnym i z odpowiednio rozbudow anym  oprogra­
m ow aniem  w ynikającym  ze specyfiki p rac edytorsko- 
-poligraficznych. O program ow anie to  stanow i w ynik 
w ieloletnich p rac naukow o-badaw czych tak ich  czoło­
w ych producentów  kom puterów , jak  SIEMENS, D I­
GITAL EQUIPM ENT, IBM, ICL, DATA GENERAL

R y s. 4 — Z a s a d a  d z ia ła n ia  a u to m a tu  d o  f o to s k ła d u  L in o ­
t r o n  505.
1 — la m p a  e le k t ro n o w o -p ro m ie n io w a
2 — fo to m a g r id
3 — g e n e r a to r  z n a k ó w
4 — la m p a  k a to d o w a
5 — m a te r ia ł  ś w ia t ło c z u ły
6 — je d n o s tk a  s te r u ją c a
7 ' — u k ła d  o d c h y la n ia  p o z io m e g o  
7 "  — u k ła d  o d c h y la n ia  p io n o w e g o
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oraz HONEYWELL. N ajbardziej typow ym i p rzedsta­
w icielam i kom puterów  przystosowanych do ste row a­
nia au tom atam i do składania św iatłem  są: SIEMENS 
404, SIEMENS 4004/35 i 4004/127, PDE 8/L  i 8/1, IBM 
1130, ICL 1901 A, NOVA 1200, H  316 i H  312.
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R y t .  5 — K ró j  p is m a  O C R -B 2.

Urządzenia wejścia/wyjścia
Urządzenia we/wy kom puterów  stosowanych w ośrod­
kach składu fotograficznego p racu ją  na typowych 
nośnikach inform acji, tzn. taśm ach  papierow ych, k a r ­
tach  perforow anych i  taśm ach m agnetycznych. W 
chwili obecnej obserw uje się w yraźną tendencję do 
odchodzenia od k a r t dziurkow anych jako nośnika 
szczególnie niedostosow anego do w ym agań p rac edy­
torskich, pom im o ich zalety, jak ą  jest dogodność do­
konyw ania korek t. Św iatow e trendy  rozw ojow e w  
tej dziedzinie w ysuw ają obecnie n a  czoło stosowanie 
kasetow ych taśm  m agnetycznych o raz dysków ela­
stycznych (floppy disc).
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U rządzeniom  do przygotow ania danych stosowanym  
w  technologii fotoskładu staw iane są wyższe w ym a­
gania typograficzne w  porów naniu do innych zasto­
sowań EPD, co n ie jednokro tn ie stanow i poważny 
problem . U rządzenia te  muszą mieć bow iem  znacznie 
bogatszy rep e rtu a r  znaków  (duże i m ałe litery , zna­
ki d iakry tyczne i  specjalne, pism o proste i  pochyłe 
itp.), w  związku z czym zaistniała konieczność roz­
budow ania ich k law iatury . C harak teryzu ją  się one 
aż poczw órnym  obłożeniem rejestrów  tzn. operator 
ma do sw ojej dyspozycji re je s tr  dolny i  górny lewy 
oraz dolny i górny praw y.
Analogiczna sy tuacja w ystępuje w przypadku d ru k a ­
rek  w ierszowych, na k tórych  w yprow adzany jest pół­
produk t kom pilacji, m onitorów  ekranow ych do p rze­
prow adzenia korek ty  oraz optycznych czytników  te k ­
s tu 6). Obecnie p rodukow ane optyczne czytnik i tekstu , 
przystosow ane do czytania pism a OCR-B2 (rys. 5) nie 
uw zględniają polskich znaków diakrytycznych 8>.

R y s . 6 — P o r ó w n a n ie  s y s te m ó w  g e n e r o w a n ia  z n a k ó w  a l f a ­
n u m e r y c z n y c h

6a — e f e k t  f o r m y  z a o k r ą g lo n e j  w  s y s te m ie  C R T

i i —-S*
V -

ł"

f

6b — l i t e r a  tw o rz o n a  w  u k ła d z ie  w e k to ro w y m  p rz e z  r u c h o ­
m y  p u n k t  ś w ie t ln y .

Kierunki rozwoju fotoskładu

Jednym  z głównych problem ów  przy odtw arzaniu  a l­
fabetu  nie zaprojektow anego specjaln ie d la  fo tosk ła­
du m etodą CRT, są w szystkie linie, k tó re  do u rzą ­
dzenia odtw arzającego nie biegną dokładnie poziomo 
lub pionowo, lecz tw orzą form y zaokrąglone, k tóre 
określa  się jako drop-outs  i p ick-ups  (rys. 6a). Chąc 
ten  niepożądany efek t wyelim inować, w  USA p ro ­
w adzone są próby nad  zastąpieniem  znaków  d ig ital- 
nych znakam i tw orzonym i przez ruchom y pun k t 
św ietlny  ![4], Za pomocą urządzenia CRT typu  S trom - 
berg-C arlson 4020 M icrofilm  P rin te r  w ykreślono a l­
fab e t w  układzie lin ii w ektorow ych uk ładu  w spół­
rzędnych składającym  się z 210 lu b  212 pól (rys. 6b ;.

*) P a t r z :  J .  L . K u lik o w s k i  — „ K ie r u n k i  ro z w o jo w e  i  m e to ­
d y  a u to m a ty c z n e j  k la s y f ik a c j i”  — I n f o r m a ty k a  i  1 5/1974.

Każda lite ra  k reślona jest z pew nej liczby odcinków 
prostych  o k ierunkach  niekoniecznie zgodnych z 
k ierunkiem  lin ii w spółrzędnych przy zachow aniu za ­
sady, że końce i początki elem entarnych w ektorów  
pokryw ają się z w ęzłam i siatki. Ruch punk tu  św ietl­
nego tw orzącego lite rę  sterow any jest cyfrowo w e­
dług w łaściwego algorytm u dla danej litery . Sygna­
łem  dla w ykreślenia najm niejszego elem entu są 
w spółrzędne w ektora przesunięcia p u nk tu  świetlnego, 
w  przy ję tym  układzie węzłów.
Obecnie trw a ją  bardzo in teresu jące prace, p ro w a­
dzone głów nie w  USA (Battelle M em orial In s titu te  — 
Columbus Laboratories) w ykorzystania prom ieni la ­
serowych w  urządzeniach do składu fotograficznego. 
Tak wiec, w  niedalekiej już przyszłości pow stanie 
niew atoliw ie czw arta generacja fotoskładu oparta  na 
spóinym  św ietle m onochrom atycznym . Eksperci nie 
w ykluczaja możliwości stw orzenia generacji pośred­
niej, bedacej kom binacja lam p CRT z laserem . U rzą­
dzenia te  beda pozw alały na składanie z szybkością 
do 100 000 znaków  na sekundę, tzn. 36 m in znaków 
składu na godzinę.
Ulegnie rów nież zm ianie digitalny nośnik znaków. 
Już w  chw ili obecnej zakończono uwieńczone sukce­
sem prace nad konstrukcja  nowego nośnika. Z ak ła­
dy Precision In strum en to  w  P alo  Alto w yproduko­
w ały. w  oparciu o system y laserow e i nowa techn i­
ką odblaskow a z zastosow aniem  zm ienneso oola m a­
gnetycznego. nośnik, w  k tórym  na pow ierzchni w iel­
kości główki zapałki umieszczono 130 000 różnych zna­
ków  alfanum erycznych.
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Struktury nakładkowe program ów w systemie
DOS/JS

A r ty k u ł  o m a w ia  i s to tę ,  t e c h n ik ę  i  z a s to s o w a n ia  
s t r u k t u r  n a k ła d k o w y c h  i  p o d a je  p r z y k ła d  tw o r z e n ia  
s t r u k t u r y  n a k ła d k o w e j  f r a g m e n tu  k o n k r e tn e g o  p r o ­
g r a m u  d la  D O S /J S .

P rzed om ówieniem  zasadniczego tem atu  niniejszego 
a rtyku łu  należy  bliżej rozpatrzyć pew ne zw iązane z 
nim  aspekty system u operacyjnego DOS/JS.
System  operacyjny DOS/JS udostępnia program iście 
języki p rogram ow ania dostosowane do różnych klas 
problem owych. Do nich należą FORTRAN, RPG i 
PL/1. Języki te  n ie  są przew idziane dla konkretnych  
m aszyn i dlatego w  niew ielkim  stopniu uw zględniają 
ich specyfikę. Inaczej jest z językiem  ASSEMBLER 
— językiem  m aszynowo zorientow anym .. Wyższość 
tego języka polega głównie na tym , że pozw ala na 
pełne w ykorzystanie możliwości m aszyny. W .syste­
m ie DOS/JS program  napisany w  dowolnym  z w y­
m ienionych powyżej języków  program ow ania polega 
w  procesie tran slac ji przekształceniu z postaci źród­
łowej n a  postać m odułu wynikowego, k tó ry  jest m o­
dułem  program ow ym  w  języku pośrednim , wspólnym  
dla w szystkich transla to rów  system u. Specyfika 
źródłowego języka program ow ania jest w  ten spo­
sób tracon,a. M oduły w ynikow e nie są jednak  jesz­
cze program am i m aszynowym i. M uszą przejść one 
e tap  redagow ania, w k tó rym  zostają przekształcone 
do postaci faz program ow ych (krócej faz). Pod poję­
ciem fazy program ow ej rozum ie się obiekt p ro g ra­
mowy n ie podlegający podziałowi przy w prow adza­
niu  go dla w ykonania do pam ięci operacyjnej i m a­
jący postać absolutną, tzn. taką, k tó ra  um ożliw ia je ­
go natychm iastow e w ykonanie bez jakichkolw iek m o­
dyfikacji.
W DOS/JS w szystkie p rogram y zależnie od poziomu 
opracow ania (poziomu m odułu źródłowego, m odułu 
w ynikowego lub fazy) mogą zostać zakatalogow ane 
dla późniejszych zastosow ań w  odpowiedniej biblio-

M g r in ż .  L E C H  J A G O ­
D Z IŃ S K I u k o ń c z y ł  W y ­
d z ia ł  E l e k t r o n ik i ,  s p e c ja l ­
n o ś ć  a u to m a ty k a  i m a s z y ­
n y  m a te m a ty c z n e  n a  P o ­
l i te c h n ic e  G d a ń s k ie j  w
G d a ń s k u  (1972 r.). O d
c h w ili  u k o ń c z e n ia  s tu d ió w  
p r a c u je  w  I n s ty tu c ie  M a ­
s z y n  M a te m a ty c z n y c h  w  
T o r u n iu .
O d  r o k u  p r a c u je  n a  s t a ­
n o w is k u  p r o g r a m is ty  s y s ­
te m u  I n te r e s u ją c  s ię  o r g a ­
n iz a c ją ,  e k s p lo a ta c ją  i m o ­
d y f ik a c ją  s y s te m u  D O S /J S  
J e d n o c z e ś n ie  b ie rz e  u d z ia ł  
w  p r a c a c h  n a d  o p r o g r a ­
m o w a n ie m  s y s te m ó w  E P D  
d la  J S  EM C .

tece system ow ej. T ak więc w  system ie DOS/JS is tn ie ­
ją  system ow e biblio teki trzech typów : bib lio teka m o­
dułów  źródłowych, biblio teka m odułów w ynikow ych 
i bib lio teka faz. System  zapisuje każdy zredagow any 
program  do biblioteki faz, co w iąże się z tym , że 
wszelkie program y dla ich w ykonania przesyłane są 
do pam ięci operacyjnej w  celu w ykonania w łaśnie z 
tej b iblioteki. W zależności od zadanego reżim u p ra ­
cy system u operacyjnego zredagow any program  p rze­
chowywany jest w  bibliotece faz czasowo (opcja 
LINK), albo do czasu zakończenia w ykonyw ania d a ­
nego zadania, albo do chwili, gdy w  zadaniu tym  
w ystąpi nowe żądanie w ykonania funkcji redagow a­
nia. Po tym  czasie program  przesta je  istnieć w  sy ­
stem ie w  sw ojej postaci absolutnej. Może zostać je d ­
nak zadana opcja katalogow ania do biblioteki faz 
(opcja CATAL) stanow iąca odm ienny reżim  pracy sy ­
stem u operacyjnego. Polega on na tym , że zredago­
w any program  przechow yw any je s t w bibliotece faz 
na stałe.
K atalogow anie program u w  postaci absolutnej daje 
możliwość w yw oływ ania takiego p rogram u do p a ­
mięci operacyjnej w  celu w ykonania w  dowolnej 
chwili w  przyszłości.

P rzy ję ta  w  D O S/JS etapowość przygotow yw ania p ro ­
gram ów  jest uniw ersalnym  i elastycznym  środkiem  
w  rękach  świadomego tego program isty  um ożliw ia­
jącym  mu:
— rozbijan ie program u n a  części :i w ybór dla nich 
najodpow iedniejszych spośród istn iejących  w  syste­
mie D O S/JS języków  program ow ania
— tłum aczenie poszczególnych części program u n ie ­
zależnie od siebie
— redagow anie o trzym anych m odułów wynikow ych 
w  jeden gotowy do w ykonania program  o najbardzie j 
efektyw nej struk tu rze .
M oduł w ynikow y może być rozpatryw any przez p ro ­
gram  redagujący  (LNKEDT) jako niepodzielna jed ­
nostka przetw arzan ia lub  jako zbiór bardziej d rob ­
nych części nazyw anych sekcjam i program ow ym i. 
Sekcje program ow e należące do jednego m odułu w y­
nikowego są redagow ane niezależnie i  na tym  etapie 
moga być umieszczone w  różnych fazach p rogram o­
wych. Podziału m odułu w ynikowego na sekcje p ro ­
gram ow e program ista dokonuje już n a  poziomie po­
staci źródłowej jego program u. P rogram ista  może też 
właczać do swego program u gotowe m oduły z bib lio­
teki m odułów wynikowych.
W yw oływanie w szystkich faz zredagow anego p rog ra­
mu z biblioteki faz rea lizu je  podprogram  SUPERVI- 
SORA (SUPERVISOR — program  nadzorczy w  sy­
stem ie operacyjnym  DOS/JS). W yw oływ anie p rzep ro ­
wadza się  w  w yniku specjalnych żądań. Ż ądanie w y­
w ołania pierw szej fazy program u użytkow nika w y­
daje program  sterow ania zadaniam i (JOB CONTROL

24



— program  należący do system u operacyjnego DOS/ 
/JS ) na podstaw ie k a rty  steru jącej typu  EXEC. Ż ą­
dania w yw ołań pozostałych faz tegoż program u w y­
dają sam  program  problem owy. Istn ie ją  dw a sposo­
by w yw oływ ania faz — poprzez m akrorozkaz FETCH

Rys. 1

lub poprzez m akrorozkaz LOAD. W w yniku m akro- 
rozkazu FETCH podprogram  SUPERVISORA w yw o­
łu je  z b iblioteki faz tą, k tórej nazw a została w sk a­
zana w  m akrorozkazie i umieszcza ją  w  pam ięci ope­
racy jnej poczynają od adresu  zdefiniowanego na 
etap ie je j redagow ania. N astępnie SPERVISOR p rze­
kazu je  sterow anie w yw ołanej fazie. W ywołanie fazy 
poprzez m akrorozkaz LOAD stosuje się wówczas, gdy 
nie trzeba  przekazać sterow ania w yw ołanej fazie n a ­
tychm iast po jej wywołaniu. Podprogram  SUPER- 
VISORA w yw ołuje z b iblioteki fazę o nazw ie w y­
m ienionej w  m akrorozkazie LOAD i umieszcza ją  w 
pam ięci operacyjnej pod adresem , k tóry  może zostać 
zadany w  tym że m akrorozkazie (adres ten n ie musi 
się pokryw ać z adresem  zdefiniow anym  n a  etapie 
redagow ania tej fazy, o ile  jest ona typu  sam oprze- 
mieszczalnego, tzn. jest zbudow ana w  ten  sposób, że 
może się w ykonyw ać w  dowolnym m iejscu pamięci 
operacyjnej). Po w yw ołaniu fazy sterow anie w raca 
do punk tu  program u bezipośrednio za m akrorozkazem  
LOAD.
O pisany schem at pracy system u operacyjnego DOS/ 
/JS  ilu s tru je  rysunek  1.

Struktury nakładkowe programów
Tw orzenie s tru k tu ry  nakładkow ej program u jest 
techniką program ow ania, k tó ra  w  isto tny  sposób m i­
nim alizuje objętość w ym aganej przez program  p a ­
m ięci operacyjnej,

Z modułów wynikow ych, jak  już powiedziano, p ro ­
gram  redagujący  tw orzy fazy program ow e sk ład a ją ­
ce się na dany program . W system ie operacyjnym  
DOS/JS fazy program ow e mogą tw orzyć s tru k tu ry  
trzech podstaw owych typów : s tru k tu ra  prosta, s tru k ­
tu ra  nakładkow a z fazą podstaw ow ą o raz s tru k tu ra  
nak ładkow a bez fazy podstaw owej.
•  S tru k tu ra  prosta  zakłada, że program  sk łada się 
z jednej fazy program ow ej w  całości w yw oływ anej 
do pam ięci operacyjnej w  celu w ykonania (rysunek 
2 ).

® S tru k tu ra  nakładkow a z fazą podstaw ow ą zakłada 
istn ienie fazy podstaw ow ej, tzn. fazy, k tó ra  w  całoś- 
oi lub  częściowo znajdu je  się w  pam ięci operacyjnej 
przez cały czas w ykonyw ania program u. F aza pod­
staw ow a w yw oływ uje do pam ięci operacyjnej pozo­
sta łe  fazy nak ładając  je  jedna n a  drugą (rysunek 3)
•  S tru k tu ra  nakładkow a bez fazy podstaw ow ej za­
kłada, że program  sk łada się z faz, z k tórych  każda 
po w ykonaniu  w yw ołuje następną fazę do pam ięci 
operacyjnej na sw oje m iejsce (rysunek 4).
Rysunki 2, 3 i 4 są tylko graficzną reprezen tacją , 
ilu s tru jącą  w  jak i sposób fazy mogą w ykorzystyw ać 
pam ięć operacyjną w  różnym  czasie. Nie określa ją  
one jednak  kolejności w ykonyw ania poszczególnych 
faz.

A-Fam  programowa 
AH,A3-Sekcje progra- 

mowe
S3

A
A1 \A2 l A3

Pamięć operacyjna

Rys. 2

Di

A1 \A2

ID2

A-Faza podstawowa 
ArD-Ruy programowe 
AHB2-Sekcje progra­

mowe

01 \C2 i C3

Pamięć operacyjna

Rys. 4
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Sam o form ow anie zaprojektow anej s tru k tu ry  w  sy ­
stem ie operacyjnym  DOS/JS jest rzeczą stosunkowo 
prostą, opartą  n a  odpow iednim  w ykorzystaniu  k a r t 
s teru jących  dwóch typów : k a r ty  PHA SE defin iu jącej

a)
®  II JOB PRZYKŁAD

S r, OPTION LINK 
PHASE FA2A 1, S 
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Pamięć operacyjna

O b ja ś n ie n ia  d o  r y s u n k u  5 a ):
1 — K a r ta  I n d e n ty f ik u ją c a  p o c z ą te k  z a d a n ia  o n a z w ie

P R Z Y K Ł A D  w  s y s te m ie  D O S /J S .
2 — K a r t a  z a d a ją c a  re ż im  p r a c y  s y s te m u  ty p u  L IN K .
3 — K a r ta  id e n ty f ik u j ą c a  p o c z ą te k  tw o rz e n ia  fa z y  F A Z A  1

o p o c z ą tk o w y m  a d r e s ie  r ó w n y m  p ie rw s z e j  w o ln e j  p o ­
z y c j i  w  p a m ię c i  o p e r a c y jn e j  z a  o b s z a re m  s y s te m o ­
w y m .

4 — K a r ta  p o w o d u ją c a  w y k o n a n ie  t r a n s l a t o r a  ję z y k a
F O R T R A N .

5 — P r o g r a m  ź ró d ło w y  w  ję z y k u  F O R T R A N  tw o rz ą c y  p o
t r a n s l a c j i  m o d u ł w y n ik o w y  s k ła d a ją c y  s ię  z s e k c j i  
p ro g r a m o w y c h  S E K C J A  1, S E K C J A  2, S E K C J A  3.

6 — K a r ta  id e n ty f ik u j ą c a  p o c z ą te k  tw o r z e n ia  fa z y  F A Z A  2
o p o c z ą tk o w y m  a d re s ie  r ó w n y m  p ie rw s z e j  w o ln e j 
p o z y c j i  w  p a m ię c i  o p e r a c y jn e j  z a  fa z ą  F A Z A  1.

7 — K a r ta  p o w o d u ją c a  w łą c z e n ie  d o  fa z y  F A Z A  2 m o d u łu
w y n ik o w e g o  z k a r t  p e r f o r o w a n y c h  n a s t ę p u ją c y c h  b e z ­
p o ś re d n io  p o  t e j  k a rc ie .

8 — K a r ty  m o d u łu  w y n ik o w e g o  s k ła d a ją c e g o  s ię  z  s e k c j i
p ro g r a m o w y c h  S E K C J A  4, S E K C J A  5.

9 — K a r t a  id e n ty f ik u ją c a  p o c z ą te k  tw o r z e n ia  f a z y  F A Z A  3
o p o c z ą tk o w y m  a d re s ie  w  p a m ię c i  o p e r a c y jn e j  ta k im  
s a m y m  j a k  fa z a  F A Z A  2.

10 — K a r ta  p o w o d u ją c a  w łą c z e n ie  m o d u łu  w y n ik o w e g o
M OD 2 z b ib l io te k i  m o d u łó w  w y n ik o w y c h  do  fa z y  
F A Z A  3.

11 — K a r ta  p o w o d u ją c a  w y k o n a n ie  p r o g r a m u  re d a g u ją c e g o
p r o g r a m  P R Z E K Ł A D .

12 — K a r ta  p o w o d u ją c a  w y k o n a n ie  p ie rw s z e j  f a z y  z r e d a ­
g o w a n e g o  p r o g r a m u  P R Z E K Ł A D . N a s tę p n e  fa z y  te g o  
p r o g r a m u  s ą  w łą c z o n e  d o  w y k o n a n ia  p rz e z  t ą  fa z ę  — 
fa z ę  F A Z A  1.

13 — K a r t a  id e n ty f ik u j ą c a  k o n ie c  z a d a n ia  d la  s y s te m u  o -
p e r a c y jn e g o  D O S /J S .

14 — M o d u ł w y n ik o w y  ty p u  m ie s z a n e g o  z a w ie r a ją c y  z a p is
IN C L U D B  M OD  3 p o w o d u ją c y  w łą c z e n ie  d o  m o d u łu  
w y n ik o w e g o  M OD  2 m o d u łu  w y n ik o w e g o  M OD  3 o ra z  
s a m  m o d u ł  w y n ik o w y  M OD  2 s k ła d a ja c y  s ię  z s e k c j i  
p r o g r a m o w y c h  S E K C J A  6, S E K C J A  7.

15 — M o d u ł w y n ik o w y  ty p u  p ro s te g o  M O D  3 s k ła d a ja c y  s ię
z  j e d n e j  ty lk o  s e k c j i  p ro g r a m o w e j  S E K C J A  8.

nazw ę początkow y adres danej fazy w pam ięoi ope­
racy jnej oraz k a rty  INCLUDE pow odującej w łączenie 
do budow anej fazy określonego m odułu wynikowego 
z biblioteki m odułów wynikow ych, bądź z .innego ze­
w nętrznego nośnika inform acji (np. z k a r t  perfo ro ­
wanych) lub  też n ie k tó ry ch 'ty lk o  jego sekcji p ro g ra ­
mowych. W skład tw orzonej fazy mogą w ejść także 
m oduły w ynikow e otrzym ane bezpośrednio w  proce­
sie tran s lac ji program u źródłowego. Na rysunku  5 
zilustrow ano proces tw orzenia określonej s tru k tu ry  
nakładkow ej program u w  system ie operacyjnym  
DOS/JS.
Ja k  z powyższego w ynika, przy pro jektow aniu  s tru k ­
tu ry  nak ładkow ej program u, należy przede wszystkim  
uw zględnić:
O ilość dostępnej pam ięci operacyjnej
•  Częstotliwość w ykorzystyw ania każdej sekcji pro- 

■ gram ow ej
•  Zależności pomiędzy sekcjam i program ow ym i
•  Sposób, w jak i sterow anie może być przekazyw a­
ne pom iędzy fazam i jednocześnie obecnym i w  pam ię­
ci operacy jnej i  fazam i nak ładającym i się.
Dopiero po rozpatrzen iu  tych w szystkich czynników, 
program ista  jest w stanie zadecydować o ostatecznej 
s tru k tu rze  swojego program u, k tó re j postać może być 
daleko bardziej skom plikow ana aniżeli jakaś z 
trzech podstaw owych struk tu r.
Na zakończenie w arto  podkreślić Szczególne znacze­
nie tw orzenia s tru k tu r  nakładkow ych program ów , ty ­
czących p rze tw arzan ia  zbiorów danych. W śród innych 
czynników , podstaw ow e znaczenie w  system ie opera­
cyjnym  D O S/JS ze względu na szybkość p rze tw arza­
nia zbiorów  danych, m aja tzw . w spółczynnik zblo­
kow ania i technika podw ójnego buforow ania operacji 
w ejścia-w yjścia. Ze względu na szybkość korzystne 
jest stosow anie dużych współczynników  zblokowania 
(jednocześnie rośn ie efektyw ność w ykorzystania ze­
w nętrznych nośników  inform acji) oraz podwójnych 
buforów  w ejścia-w yjścia , co w iąże sie jednak  z d u ­
żymi nak ładam i pam ięci operacyjnej. I w  takich 
w łaśnie przypadkach efektyw nym  rozw iązaniem , jest 
nadanie program om  postaci odpow iedniej s tru k tu ry  
nakładkow ej.
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Dialog Sokratyczny*)

\

O tym , jak  n ie jak i Megma, najwyższy kap łan  i G łów­
ny P ro jek tan t System u zdołał zrozumieć zalety P ro ­
gram ow ania S truk turalnego .

M egma: Sokratesie, choiałbym porozm awiać z tobą. 
S okrates: T ak, Megmo? Rozm ow a z  tobą jest dla 
m nie zaw sze przyjem nością. W czym  m ógłbym  ci do­
pomóc?
M. Otóż, Sokratesie, słyszałem , jak  któregoś dnia 
w  agorze m ówiłeś dzieciom o Program ow aniu  S tru k ­
turalnym .
S: Tak, to m usiało być wczoraj. C iekaw  jestem  co
0 ty m  myślisz?
M: Nie chciałbym  obrazić cię, Sokratesie, muszę jed ­
n ak  w yrazić moje uczucia.
S: Zaiste, Megmo. C zyjeż uczucia m ożem y wyrażać, 
jeśli nie nasze.
M: Muszę w ięc zakw estionow ać twoje nauki, S o k ra ­
tesie. I m im o że zawsze myśli tw oje są bardzo prze­
konyw ujące, nie mogą zgodzić się z twoim i n au k a­
mi w  tym  jednym  punkcie.
S: Proszę więc, oświeć m nie, Megmo. M ylę się często
1 ty lko  dzięki podobnym  do te j dyspu tom  mogę po­
praw iać m e błędy.
M: Sokratesie, widzę zalety P rogram ow ania S tru k ­
turalnego. D aje ono czytelny kod, a być może naw et 
— ja k  tw ierdzisz — kod, k tóry  łatw o jest m odyfi­
kować. Muszę jednak  stw ierdzić, że nie spraw dziłem  
tego, jako że m ój kod nigdy nie w ym aga m odyfika­
cji. N ie mogę się jednakże zgodzić z tobą, gdy tw ie r­
dzisz, że idee te mogą być w codziennej prak tyce 
program ow ania. Jasne jest bowiem, iż wszystkie tech ­
n ik i, k tó re  proponujesz są niezgodne z efektyw noś­
cią. A n ie tw ierdzisz przecież, że pow inniśm y pośw ię­
cić efektyw ność dla piękna. Taki argum ent byłby 
dobry w  sztuce, ale nie w dziedzinie bardziej do­
czesnej. P itagorejczycy nauczają nas o p ięknie tró j­
kąta , ale nie sugerow aliby chyba, abyśm y robili koła 
w agonów  z tró jką tów  równobocznych?
S: Z b y t w iele pytań  staw iasz naraz. M egmo. Czy 
mogę odpowiedzieć na nie po kolei, czy też m uszę  
na w szystk ie  od razu?
M: J a k  wolisz, Sokratesie.
S: D ziękuje ci. M yślę, że jeśli tw ój kod nigdy nie 
w ym aga m odyfikac ji to zaiste m usisz być błogosła­
w iony przez bogów. A le czy to nie ty  napisałeś pro­
gram, k tó ry  odpowiada na pytania  staw iane wyroczni 
w  d elfijsk ie j św iątyni?
M: To praw da. Uczyniłem to na żądanie sam ej w y­
roczni. Rozkaz przekazała m i kap łanka Eliza.
S: R zadki to honor. A le czyż nie zdecydowano osta t­
nio, że wyrocznia daje zb y t pesym istyczne odpow ie­
dzi?
M: Tak. I niezbędnym  okazało się przerobienie p ro ­
gram u tak , by odpowiedzi były bardziej pogodne. 
Działo się to w  zeszłym roku, Sokratesie, i wszyscy 
w A tenach wiedzą o tym. Nie bardzo wiem, do czego 

więc zmierzasz.
S: Id źm y  dalej. Jeżeli program ten m usiał być prze­
robiony, czyż nie było to m odyfikacją?

*) D A T A M A T IO N , 1974, N o  U .

M: Z pewnością.
S: Ale powiedziałeś, że tw oje program y nigdy nie 
m uszą być m odyfikow ane. M uszę przyznać, że się w  
ty m  gubię.
M: W ybacz, Sokratesie, Wy, filozofowie, jesteście 
zawsze tacy  dokładni. Chodziło mi o to, że JA  nigdy 
nie m usiałem  m odyfikować moich program ów .
S: A le jak , w  ta k im  razie, były  dokonyw ane popraw ­
ki? Czy sama wyrocznia podyktow ała  ci popraw ny  
kod?
M: Widzę, że żartujesz, Sokratesie. Wszyscy wiemy, 
że wyrocznia nip przeszła testu  T uringa i nie może 
program ow ać sam a siebie. Po prostu  zleciłem to 
m em u asystentow i, Kobolowi. Znasz go na pewno, 
był w  grupie, dla k tó re j w ykładałeś.
S: Tak, przyłączył się do grupy w  zeszłym  miesiącu. 
N aw iasem  mówiąc, Megmo, w idzę, że nie znasz moich  
m etod. N igdy nie w ykładam , ponieważ jestem  zb y t 
im elkim  ignorantem . Tw orzę te grupy ty lko  po to, 
aby zadawać pytania. W  ten sposób mogę uczyć się 
od innych.
M: Dziwna idea, Sokratesie. Jako  Główny P ro jek tan t 
ii najwyższy kapłan  przyw ykłem  do tego, że to do 
m nie ludzie przychodzą po wiedzę.
S: Tak, rozum iem . A le wracając do tem atu , rozm a­
w iałem  z  K obolem  i powiedział m i on, że tw ó j kod  
był doskonalszy od w szystkiego, co w idział do tych­
czas. Powiedział, że ten kod był szyb k i i praw ie bez­
błędny. A le gdy dałeś m u  tę  pracę, był zaskoczony,
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poniew aż m usiał napisać od nowa w iele części całego 
system u, ale mogąc użyć tw ojego kodu.
M: Czy pow iedział ci dlaczego, Sokratesie?
S: Powiedział. Zdaje się, że tw ó j kod był ta k  e fe k ­
tyw n y , że trudno było zauw ażyć, gdzie należy w s ta ­
wić popraw kę. A  poniew aż program  napisany był w  
ję zy k u  w yroczni, nie m ożna było się zorientow ać, jak  
u ży te  są rejestry, ani też, ja k  przebiega sterowanie 
tego programu.
M: M uszę przyznać, że nigdy n ie skończyłem  doku­
m entacji. Ale o co chodzi? Po cóż m am y 'asysten tów , 
jeśli n ie do takich  prac?
S: M yślę, że  będę mógł odpowiedzieć na tw oje p y ta ­
nie, ale pozwól m i na jp ierw  zadać inne. Co robiłeś, 
zanim  stałeś się zam ożny; z  pewnością kiedyś nie  
m iałeś asystentów ? Jak radziłeś sobie w tedy?
M: Otóż, Sokratesie, pierw szą pracę otrzym ałem  w  
Sparcie. Rząd w ynajął mnie. abym  napisał program , 
k tó ry  w ybiera ich kró la. Gdy napisałem  program , 
podjąłem  zapłatę i  przybyłem  do Aten. T ak  więc, 
raz  tylko nie mogłem pozwolić sobie na asystentów . 
Ja k  wiesz, rząd S party  płacił w tych czasach bardzo 
dobrze.
S: Tak, ale ostatnio popadli w  tarapaty. Słyszałem , 
że podobno m ają  obecnie dwóch króli.
M: To praw da. Zdarzyło się to w kró tce po moim 
wyjeździe. Ciągle zastanaw iam  się, dlaczego.
S: Chciałem  dowiedzieć się, czy zdarzyło się kiedyś, 
iż  sam  w ykonałeś tę pracę, którą obecnie powierzasz  
sw oim  asystentom . W idzę jednak, że  zb y t szybko  
stałeś się na to za bogaty. S próbu jm y w ięc inaczej. 
Czy tw oje przedsiębiorstw o działa dobrze?
M: Zaiste, działa.
S: Czy nie zdarza się, że m iew asz zb y t dużo pracy? 
M. Z darza się, Sokratesie. W łaśnie te raz  jesteśm y 
opóźnieni z dużym projektem .
S: Czy wiesz, ja k  to  sśę stało? M yślę, że nie lubisz  
spóźniać się?
M: O nie. To dziwny zbieg okoliczności. Kobol jest 
także z tym  zw iązany. W ykończenie p ro jek tu , o k tó ­
rym  m ówiliśm y wcześniej, zabrało mu tak  dużo cza­
su, że n ie  m ogłem  go skierow ać do p racy  nad  nowym  
projektem .
S: T w ierdzisz więc, że gdyby Kobol m ógł zm o d y fiko ­
wać program  w  kró tszym  czasie, nie byłbyś dzisiaj 
tak bardzo opóźniony.
M: W ręcz przeciwnie. Je st chyba, najbardzie j u ta ­
lentow anym  asystentem , jakiego kiedykolw iek m ia ­
łem.
S: T ak więc nie przez jego głupotę popraw ki trw ały  
ta k  długo?
M: N ie w yobrażam  sobie, aby mogło ta k  być.
S: W czym  więc był problem?
M: Nie wiem. Czy m ógłbyś m nie oświecić, S o k ra ­
tesie?
S: Być może jednak wiesz. Jeżeli nie był w in ien  ten, 
k to  program ował, ani ten, k to  m odyfikow ał, to co 
pozostaje?
M: Wiem, że chciałbyś Sokratesie, abym  obw iniał m a­
szynę.
S: Zaiste nie chciałbym  sugerować, aby k toko lw iek  
i k iedyko luńek  obwiniał m aszynę.
M: Ale w  tak im  raz ie  nie... Och, rozum iem . S u g e ru ­
jesz, że przyczyna tkw i w  sam ym  program ie!
S: Niczego n ie sugeruję, Megmo. A  co T Y  m yślisz  
o programie?
M: Rozumiem, już, że program  jest tu  winowajcą. 
Jako, że n ie  jest nim  mój asysten t a siebie uw ażam  
za wolnego od wszelkich podejrzeń.
S: Żadne podejrzenia nie przyszły  m i na m yśl.
M: Tak, widzę teraz, że n iek tó re  program y łatw iej 
zm odyfikować, niż inne. Oczywiście m usi istn ieć cena, 
k tó rą  płaci się za program y efektyw ne są n ią  p ro ­
gram y niem odyfikow alne.
S: Zw olnij, M egmo. M yślisz zb y t szybko, ja k  na 
m nie. Z godziliśm y się, nieprawdaż, że program  ten

m usiał szczególnie ciężko poddawać  się m o d yfika ­
cjom. A le czem u stw ierdzasz od razu, że program  nie 
m oże być jednocześnie e fe k ty w n y  i ła tw y  do m o d y­
fikacji?
M: To z pewnością jasne dla ciebie, Sokratesie. Te 
dwie rzeczy n ie  mogą w spółistnieć w  jednym  p ro ­
gram ie. Pozwól m i rozum ow ać tak , jak  sam  często­
kroć czynisz — przez analogię. W eźmy więc na p rzy ­
kład ten  nowy w yrób, k tó ry  w prow adzano w  zeszłym 
roku, ten  ciem ny produkt, k tó ry  nazyw ają czeko­
ladą. I  weźm y inny  p roduk t — m leko, k tó re  wszyscy 
dobrze znam y. Z pew nością widzisz, Sokratesie, że 
efektyw ność i m odyfikow alność są jak  te  dw a p ro ­
dukty  sk ra jnym i przeciw ieństw am i. Jeden  je st czar­
ny drugi biały, jeden sta ły  a  drugi ciekły. N iem ożli­
we je st ich łączenie w jakikolw iek sposób.
S: Zgadzam  się z  tobą w  spraw ie produktów , M egmo, 
nie w idzę jednak  analogii, na k tórej m oglibyśm y  
oprzeć słuszny argum ent.
M: W ytłum acz mi więc, Sokratesie, jak  program  może 
być jednocześnie m odyfikow alny i efektyw ny.
S: Nie m ogę odpowiedzieć ci tak  prosto, ja k  o to 
prosisz. Czuję, że nie w iem  dość dużo na ten  temat, 
zw łaszcza by przekonać takiego eksperta, ja k  ty. 
W ydaje ci się, że nie zgadzam  się z  tobą, ale to nie 
jest prawda. Czy m ógłbyś m i m oże jaśniej w y tłu m a ­
czyć, dlaczego te dw a term iny  uw ażasz za niezgod­
ne?
M: Będę próbował, Sokratesie. P rogram  efektyw ny 
m usi być szybki. M usi oszczędnie używ ać sw ojej pa- 
mięoi; n igdy  nie może posługiw ać się dwoma re je s tra ­
m i tam , gdzie w ystarczy jeden.
S: Zgadzam  się, że to  gw arantuje e fek tyw ność pro­
gramu.
M: A po to, by p rogram  był m odyfikow any, m usi być 
— tak , jak  nauczyłeś się s tru k tu ra ln y . A tak i p ro ­
gram  m usi być — zgodnie z tw oim  założeniem  — 
czytelny. M usi być łatw o widoczne, co je s t w  danym  
punkcie w ykonyw ane.
S: Tak, zgadzam  się z  tobą. A le ciągle nie w idzę  
przeciw ieństw . G dy m ów isz o e fek tyw ności, m ów isz  
o sposobie, w  jak i program u używ a  m aszyna. Gdy  
m asz na m yśli m odyfikacje, chodzi ci o program istę. 
W  czym  w ięc kon flik t?
M: W iem  już, skąd pochodzi tw oja (niepewność. Może 
przykład  będzie tu  pomocny. W  program ie wyroczni,
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o k tó rym  mówiliśmy wcześniej, było wiele popraw ek. 
P rogram  został napisany w w ew nętrznym  języku w y­
roczni a potem  w ykryto błędy i trzeba było w sta ­
wić popraw ki *). W yobrażasz sobie, ja k  potem  w y­
g lądał kod, k tó ry  i ta k  n ie  był przeznaczony dla 
prostych śm iertelników .
S: Rozum iem , o co ci chodzi. A le  czyż nie m iałeś 
zam iaru udokum entow ać ten  program ?
M: Pow iedziałem  to.
S: C zyż nie w idzisz, że praca nad m odyfikacją  b y ­
łaby ła tw iejsza, gdyby istniała dokum entacja  pro ­
gramu?
M: Nie widzę tego, Sokratesie. A to dlatego, że do­
kum entac ja  pokazyw ałaby wówczas idealny program  
z ustaw ionym  w  logiczny ciąg zbiorem  czynności. A 
to  n ie  pomogłoby nikom u w  czytaniu prawdziwego 
program u z w staw ionym i popraw kam i.
S: M egmo, pom yśl o tym , co w łaściw ie pow iedzia­
łeś. Była w  tw o je j w ypow iedzi nispójność, k tórej nie 
spodziew ałem  się po ta k  dośw iadczonym  programiście, 
ja k  ty.
M: Rozumiem już S okratesie i tw arz  mą obleka r u ­
mieniec. Chodzi ci o to, że pow inienem  był p rzedsta­
wić w  dokum entacji tak i program , jak i istn ieje  w 
rzeczywistości, a n ie  tak i, jak i pow inien istnieć. 
To d la  m nie w ielka rew elacja, Sokratesie. Myślę, że 
to ogrom nie pomoże całem u przedsiębiorstw u. Nie 
wiem, ja k  ci m am  dziękować.
S: Poczekaj, M egmo. M yślę, iż w  ogóle nie zasługuję  
na podziękow ania, poniew aż zupełnie nie um ia łem  
przekazać ci m oich m yśli.
M: Nie je st tak , Sokratesie. Rozumiem wszystko o 
w iele lepiej.
S: M oże ta k  jest, ale tw oje słowa zupełnie na to nie 
w skazują . Chyba, że znow u przeszkadza tu  m oja g łu ­
pota.
M: Sokratesie, jeśli cokolwiek z tego co powiedziałem 
nie odpow iada oi, powiedz, dlaczego. Czyż nie próbo­
w aliśm y dojść do tego, jak  program  może być je d ­
nocześnie efektyw ny i m odyfikowalny? i  czyż nie 
objaśniłeś mi, że gdybym  dobrze udokum entow ał 
m ój kod osiągnąłbym  oba te  cele?
S: P raw dą jest to, co m ów isz, ale przypom inasz m i 
jednocześnie Persów, k tó rzy  tak spiesznie przecho­
dzili koło M aratonu, że nie zauw ażyli naszych żoł­
n ierzy z  drugiej strony.
M: Pokaż mi więc, gdzie błądzę, Sokratesie.
S: Nie błądzisz, M egmo. Po prostu nie przykładasz  
wagi do swoich słów. Powiedziałeś, że dokum entacja, 
którą  m asz teraz pokazuje idealny, logicznie pow ią­
zany program. Powiedziałeś też, że praw dziw y pro­
gram  zaw iera w iele popraw ek, k tóre różnią go od 
ideału.
M: T ak  powiedziałem .
S : I  tu  przesta ję rozumieć. Dlaczego kod nie wygląda  
tak , ja k  dokum entacja?
M: Jestem  zgubiony, Sokratesie. Nie mogę zrozumieć, 
o czym  mówisz.
S: To proste Megmo. Czy kod nie może m ieć logicz­
nie uporządkow anej postaci? Czy podobne czynności 
nie mogą zostać zgrupowane? In n ym i słowy, czy tw o ­
rząc dokum entację logicznie i stopniowo, nie m ożesz  
pisać kodu  w  ten  sam  sposób?

M: W iemy już do czego zmierzasz, Sokratesie. To
zrozum iały błąd u  osoby św ieckiej, k tó rą  jesteś. Nie 
będąc program istą, n ie  wiesz, ja k  jest tw orzony kod. 
Otóż po pierw sze, piszę zarys końcowego program u. 
Je st to, jak  powiedziałbyś, pierw sze przybliżenie. N a­
stępnie te s tu ję  ten kod. Gdy znajdu ję błąd, w staw iam  
popraw kę. W ten sposób, gdy program  jest gotowy, 
n ie  tw orzy już — ta k  jakbyś pragnął — logicznego 
ciągu.
S: A le czy...
M: W iem, co chcesz powiedzieć. Dlaczegóż by nie 
przepisać kodu tak, aby naśladow ał dokum entację? 
M usisz wiedzieć, Sokratesie, że nasza relig ia p ro g ra ­
m istów  zabran ia nam  dotykać pracującego kodu.
S: Nie o to chciałem  zapytać, Megmo. Chodziło ra­
czej o rzecz następującą: czy  nie możesz, napisać od 
razu kom pletnego kodu? Pozwól zapytać, czy w s ta ­
w iasz też popraw ki w  m iejsce błędów syn tak tycz-  
nych?
M: Nie, Sokratesie. W ten  sposób popraw iam  tylko 
błędy logiczne.
S: A  czy nie m ożna by napisać kodu w  ten  sposób, 
aby w  p ierszym  „przyliżeniu” były ty lko  błędy syn- 
taktyczne? Czy w  ten  sposób nie m ożna by połączyć 
m odyfikow alności z  efektyum ością?
M: Widzę w ielką światłość, Sokratesie. Sugerujesz, że 
po to, aby osiągnąć nasz cel, pow inniśm y sta rann ie j 
i dokładniej projektow ać. Widzę, że to  jest dobrym  
rozw iązaniem  problem u. Bo gdybyśm y poświęcili w ię­
cej czasu projektow aniu , otrzym alibyśm y — używ ając 
mojej analogii — coś w  rodzaju  czekoladowego 
m leka!
S: I  czyż czas, stracony p rzy projektow aniu , nie zo ­
stały nadrobiony p rzy uruchamianiu?!
M: Zaiste, Sokratesie. Rozmowa nasza jest dla mnie 
w ielkim  oświeceniem. Chciałbym  te raz  oddalić się i 
przem yśleć to , o czym m ówiliśmy.
S: B yłem  szczęśliw y, mogąc rozmawiać z  tobą, M eg­
mo.
M: Obawiam  się, czy aby rozm owa ze m ną nie za­
w iodła cię, Sokratesie?
S: Dlaczego tak myślisz?
M: M ieliśm y przecież rozm aw iać o program ow aniu 
struk tu ra lnym , a doszliśmy tylko do tego, jak  po­
w inienem  pisać lepsze program y. Być może kiedy 
indziej będziem y mogli pomówić o tym , o czym chcia­
łeś rozm aw iać na początku, Sokratesie.

tłum . i oprać. S tanisław  M atw ln

*) M e g m a  m a  z a p e w n e  n a  m y ś li ro z p o w s z e c h n io n y  w  s t a r o ­
ż y tn o ś c i  sp o só b  w s ta w ia n ia  p o p ra w e k ,  k tó re g o  p r z y k ła d  p o ­
d a je m y  p o n iż e j :

co: „tekst
popraw ki” 
go to /?

chcemy do­ postępuje­ a  : go to w
konać p ew ­ my więc P : .....
nej popraw ­ jak  n a s tę ­
ki pod e ty ­ pu je
k ie tą  K
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Form y o rgan izacyjne  pionów in form atyki*)
I

Zadaniem  służb pro jek tow o-program ow ych je s t re a ­
lizow anie pięciu następujących funkcji:
•  pro jek tow anie nowych system ów  inform atycznych
•  spełnianie nadzoru autorskiego nad system am i 
eksploatow anym i (konserw acja systemów)
•  szkolenie i doskonalenie personelu fachowego
•  tw orzenie i w drażanie standardów  pracy
® prow adzenie p rac badaw czych i studialnych w  za­
k resie nowoczesnych m etod pracy i nowoczesnego 
sprzętu
O rganizacja pionu projektow o-program ow ego w inna 
sprzyjać realizow aniu tych funkcji. Można wyróżnić 
cztery zasadnicze typy s tru k tu r  organizacyjnych w y­
stępujących  w  pionie projektow o-program ow ym : 
zorientow ana problem owo, funkcjonalna, pro jek tow o- 
-funkcjonalna i p ro jektow o-sztabow a

Organizacja zorientowana problemowo

W tym  typ ie organizacji dla każdej z dziedzin za­
stosow ań tw orzy się zespół, sk ładający  się z ana li­
tyków, p ro jek tan tów  i  program istów  (rys. 1). K ie­
row nik  zespołu odpow iada za pro jek tow anie i w d ra ­
żanie now ych system ów  oraz za spraw ow anie n ad ­
zoru autorskiego nad system am i swej dziedziny.
On też rozdziela p racę pom iędzy podległych mu 
pracow ników .
D oskonaleniem  i szkoleniem  pracow ników , w prow a­
dzaniem  nowych standardów  pracy, pracam i badaw ­
czymi nad now ym i m etodam i p racy  i now ym  sprzę­
tem  — zajm ują się kom órki sztabow e pionu.
Zaletą tak ie j organizacji je s t je j o rien tacja na uży t­
kow nika. P racow nicy poszczególnych zespołów p ro ­
jek tow o-program ow ych s ta ją  się w kró tce specja lista­
m i od problem ów  jak ie  w ystępują u użytkow nika. 
Ten typ  organizacji w  zakładow ym  ośrodku obli­
czeniowym  je st korzystny w początkach w drażania 
in form atyki.
W m iarę zw iększania się liczby system ów  odcinko­
wych organizacja ta  jednak  s ta je  się przestarzała ; 
po jaw iająca  się po trzeba in tegracji system ów  sp ra ­
wia, że n iek tóre z g rup zastosow ań tracą  rac ję  bytu 
i konieczne sta je  się elastyczne m odyfikow anie tej 
organizacji np. poprzez u tw orzenie nowej grupy za­
stosowań — zespołu dla in tegracji systemów.

R y s . 1. S c h e m a t  s t r u k t u r y  o r g a n iz a c j i  z o r ie n to w a n e j  p r o ­
b le m o w o

*) N a  p o d s ta w ie  a r t y k u ł u  T . R . G lld e r s le e v e  „ O rg a n iz in g  
th e  D a ta  P r o c e s s in g  F u n c t io n ”  z a m ie s z c z o n e g o  w  D A T A ­
M A T IO N , v o l. 20, n r  11, 1974.

Organizacja funkcjonalna

Celem organizacji funkcjonalnej je s t zw iększenie wy-^ 
dajności i  jakości pracy w ykw alifikow anej kadry  
specjalistów  poprzez zawężenie ich specjalizacji. P ro ­
blem y doskonalenia zawodowego, w prow adzanie s ta n ­
dardów  pracy, prace badaw cze — sta ją  się częścią

R y s . 2. S c h e m a t  o r g a n iz a c j i  f u n k c jo n a ln e j

zadań każdego z k ierunków  kom órek funkcjonalnych. 
Je s t w iele m ożliwych w arian tów  tej organizacji. Może 
to być w aria n t przedstaw iony na rys. 2, może rów ­
nież nastąp ić  połączenie analizy z projektow aniem  lub 
analizy  z' w drażaniem . W tym  typie organizacji odpo­
wiedzialność za nowy system  inform atyczny zostaje 
rozdrobniona pomiędzy poszczególne działy funkcjo­
nalne. N a przykład  dział analiz ponosi odpow iedzial­
ność za w stępną koncepcję system u. O pracow anie 
ana lityków  (w postaci założeń funkcjonalnych  syste­
mu) je s t punktem  w yjścia dla p rac działu p ro jek to ­
w ania (odpowiedzialnego za techniczne rozw iązania 
system ow e u ję te  w  projekcie technicznym  systemu). 
Dalszą część odpow iedzialności za ten sam system  
podejm uje dział program ow ania (poprawność działa­
nia program ów  i ich zgodność z założeniam i do p ro ­
gram ów  w ynikających  z p ro jek tu  technicznego i za­
łożeń funkcjonalnych). Pozostała wreszcie część od­
powiedzialności za system  rozkłada się n a  dział p rze­
tw arzan ia  (wdrożenie i eksp loatacja systemu). Takie 
rozdrobnienie odpow iedzialności za system  u tru d n ia  
kon tro lę przebiegu prac nad system em , zwłaszcza w 
przypadkach  uchybień w  jakości, lub  gdy zachodzi 
potrzeba — m odyfikację system u.

Organizacja projektowo-funkcjonalna

W organizacji projek tow o-funkcjonalnej (rys. 3) re a ­
lizow ane są, przy  zachow aniu s tru k tu ry  fukcjonalnej 
naszej organizacji, określone zadania projektow e. 
K ażdy z k ierow ników  funkcjonalnej kom órki zacho­
w uje sw oje up raw nien ia  w  zakresie szkolenia i do­
skonalenia personelu, opracow yw ania i w drażania 
standardów  oraz prow adzenia prac badaw czo-rozw o- 
j owych.
N atom iast dla każdego podejm owanego p ro jek tu  (czy 
będzie to  zaprojektow anie nowego system u, czy kon­
serw acja system u już eksploatowanego) wyznacza się 
k ierow nika p ro jek tu  (project leader), k tórego zada­
niem  jest nadzorow anie całości realizacji p rojektu . 
N ajisto tn iejszym  w  tym  typie organizacji jest to, że 
k ierow nicy p ro jek tu  nie podlegają kierow nikom  fu n k ­
cjonalnym , lecz bezpośrednio kierow nictw u pionu.
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R y s. 3. S c h e m a t  o rg a n iz a c j i  p r o je k to w o - f u n k c jo n a ln e j

Powodem, dla którego w ystępują oddzielne lin ie za­
leżności jest to, iż n iekiedy cele kierow ników  fu n k ­
cjonalnych d pro jek tów  sta ją  się konfliktowe. Tylko 
rozdzielenie lin ii zależności gw aran tu je  zw ierzchnie­
m u kierow nictw u uzyskanie dostatecznie obiektyw ­
nych inform acji przy rozstrzyganiu sy tuacji konflik ­
towych w  sposób najw łaściw szy z p unk tu  w idzenia 
interesów  całego pionu inform atycznego.
O rganizacja zespołów projektow ych może przyjąć 
jedno z następujących trzech rozw iązań:
1. W skład zespołu projektow ego na czas opracow y­
w ania danego p ro jek tu  wchodzą pracownicy z róż­
nych działów  funkcjonalnych: analitycy, projektanci 
■i program iści, podlegający w  tym  czasie k ierow niko­
wi pro jek tu , k tóry  p lanu je i kon tro lu je ich pracę.
2. P lanow anie i k ierow anie p racą  podległych pracow ­
ników  znajdu je się w  gestii k ierow ników  funkcjonal­
nych.
Zadaniem  kierow nika pro jek tu  jest dopilnowanie, 
aby planow anie prac nad danym  projektem , a n a ­
stępnie realizacja tych prac w  poszczególnych dzia­
łach funkcjonalnych były w zajem nie skoordynow ane 
w  sposób um ożliw iający ukończenie zadania z u sta ­
lonym  wykazem  tem atów  w  planow anym  term in ie 
i przy nieprzekroczeniu planowanych nakładów .
3. K om binacja obu powyższych rozwiązań: część ze­
społu projektow ego podlega bezpośrednio k ierow ni­
kowi p ro jek tu , a część m im o 'iż rów nież p racu je  nad 
tym  sam ym  tem atem , podlega swem u kierow nikow i 
funkcjonalnem u.
Typ pierw szy jest najw łaściw szy dla m ałych p ro jek ­
tów, angażujących jednorazow o n ie  więcej niż 15—20 
osób. D rugi jest typow y dla dużych pro jek tów  — 
przy k tórych  za trudn ia się setk i ludzi. Trzeci jest 
najodpow iedniejszy dla projektów  średniej wielkości. 
K ierow nik p ro jek tu  sw ą kierow niczą funkcję spełnia 
jedynie w okresie prac nad projektem . Z chwilą za­
tw ierdzania p ro jek tu  (zadania) — kończy się również 
funkcja k ierow nika pro jek tu , k tóry  w raca na swe 
poprzednie miejsce pracy jako analityk , p ro jek tan t 
czy program ista.
Celem tak iej organizacji p racy  jest wyciągnięcie k o ­
rzyści z zalet organizacji funkcjonalnej, z jednoczes­
nym  uniknięciem  jej wad. E lem ent funkcjonalny w 
tej organizacji korzystnie wpływa na podnoszenie 
kw alifikacji przeciętnych specjalistów , zaś elem ent 
p ro jektow y (zadaniowy) stanow i narzędzie spraw nego 
ste row an ia  postępem  prac.

Organizacja projektowo-sztabowa
N a kom órkach sztabow ych spoczyw ają funkcje zw ią­
zane z doskonaleniem  zawodowym pracow ników , pod­
noszeniem ich kw alifikacji, opracow yw aniem  s ta n ­

Ogót fachowców
Anaiitycy 
Projektanci 
Programiści

R y s. 4. S c h e m a t  o r g a n iz a c j i  p r o je k to w o - s z ta b o w e j

dardów  z prow adzeniem  prac badaw czo-rozw ojow ych 
(rys. 4).
Dla każdego p ro jek tu  tw orzony jest spośród ogółu 
fachowców, odpow iedni zespół sk ładający  się z k ie- 
zow nika tem atu , analityków , p ro jek tan tó w  i p ro ­
gram istów .
Ten typ  organizacji może mieć zastosow anie wszędzie 
tam , gdzie zespół fachowców je st dojrzały , lecz nie 
dość liczny, aby utw orzyć organizację projektow o- 
-funkcjonalną. Słabością te j form y organizacyjnej 
jest fak t, że kom órki sztabow e n ie m ają  bezpośred­
niego w pływ u (w zakresie w drażan ia standardów ) na 
tych, k tórzy m ają się do nich stosować.
Nadzór nad stosowaniem  standardów  spoczywa w  
dużej m ierze na k ierow nictw ie naczelnym . Odnosi się 
to rów nież do organizacji zorientow anej problem owo 
(w drażanie standardów  należy w  n ich  do zadań ko­
m órek sztabowych).
W adą organizacji projektow o-sztabow ej jest także to, 
że zadania przydziela poszczególnym pracow nikom  
naczelne k ierow nictw o pionu inform atycznego.

* * *
Je s t oczywistym, że dobry pracow nik zawsze będzie 
wykonyw ał praw idłow o i  efektyw nie sw oje zadania 
bez względu n a  s tru k tu rę  organizacyjną, w  jakiej się 
w  danej sy tuacji znajduje. P raw idłow a s tru k tu ra  o r­
ganizacyjna, tzn. adekw atna do celów  i funkcji jakie 
realizow ać m a dana jednostka organizacyjna, s ta n o ­
wi jednak  istotne, a często niedocenione źródło 
w zrostu w ydajności pracy, um ożliw iające przem ianę 
dobrego pracow nika w  super-w ydajnego, przeciętnego 
w  w yjątkowego i m iernego w  w ydajnego. Toteż w y­
daje się że w arto  ocenić w łasną organizację i ew en­
tua ln ie  dokonać w yboru najw łaściw szej, w  danych 
w arunkach  s tru k tu ry  organizacyjnej, dostosowanej 
do realiów  konkretnego przedsiębiorstw a lub  in s ty ­
tucji.

Tłum  i oprać. Ludw ik J. Kossowski



M ñ J F O R M A T Y K A  IMAI Ę J C Z E L H IM A C H

In form atyka  na U niw ersytecie  Edynburskim

Jeszcze w  połowie la t sześćdziesią­
tych poziom edynburskiej in fo rm a­
tyki uniw ersyteckiej był poniżej 
średniej n a  uczelniach bry ty jsk ich . 
Jednak  fak t p rzyznan ia E dynbur­
gowi organizacji kongresu  IF IP  w  
1968 r. spowodował szybką lik w i­
dac ję  opóźnień w  rozw oju  in fo rm a­
tyk i n a  te ren ie  E dynburga i r e ­
gionu. Obecnie liczący p raw ie  czte­
ry sta  la t .i m ający  k ilkanaście ty ­
sięcy studen tów  un iw ersy te t, jest 
w iodącą uczelnią szkocką w  zak re ­
sie nauczania in fo rm atyk i i s tu ­
diów inform atycznych. Uczelnia ma 
trzy  ośrodki in fo rm atyk i: C entrum  
Obliczeniowe (Edinburgh Regional 
Com puting Centre  — ERCC), Z a­
kład  In fo rm atyk i (D epartm ent of 
Com puter Science  — DCS) i  Szko­
łę Sztucznej In te lig en c ji (School of 
A rtific ia l In telligence  — SAI). 
Czytelnicy m ie li już okazję zapo­
znać się z p ierw szym  ośrodkiem  
(INFORM ATYKA 10/1974). ERCC 
otrzym a w e  w rześn iu  1975 roku 
kom puter ICL 2980, najw iększy m o­
del z now ej se rii m aszyn firm y 
ICL. Jako  podstaw ow e oprogram o­
w anie m a być gotowe do końca 
1975 roku. K onfiguracja przyszłego 
system u je s t n as tęp u jąca : jednost­
ka cen tra ln a : ICL 2980, pam ięć o- 
peracy jna 4X512 K bajtów , pam ięć 
dyskowa 3 jednostk i po- 6 M bajtów  
na dyskach niew ym iennych, 16 jed ­
nostek  po 100 M bajtów  n a  dyskach 
w ym iennych, pam ięć taśm ow a: 2 
jednostk i z zapisem  9 ścieżkowym 
i p rędkością zapisu/odczytu 320 
Kb/s, 4 jednostk i z zapisem  7 ścież­
kow y i p rędkością zapisu/odczy­
tu  120 Kb/s, 2 jednostk i z zapisem  
9 ścieżkow ym  i prędkością zapisu 
odczytu 120 K b/s, d ru k a rk a  w ie r­
szowa 1, czytnik  k a r t  — 1, perfo ­
ra to r  k a r t  — 1, konsola opera to ­
ra  — 2, procesor te lekom unikacyj­
ny ICL 7905.
Zdaniem  producenta — m aszyny 
senii ICL 2900 u trzym ają  się w  eks­
ploatacji do końca naszego stulecia. 
Przyszli użytkow nicy edynburscy 
szacują, że now y system  będzie 
m iał moc obliczeniową co najm niej 
trzy k ro tn ie  taka, jak ą  m a IBM  370/ 
/158. W  zw iązku z otrzym aniem  
ICL 2980 C entrum  zakończy w  ro ­

ku 1975 eksploatację kom putera  
IBM 370/158. Dotychczasowi uży t­
kow nicy tego kom putera będą m o­
gli korzystać z m aszyny IBM  370/ 
/168, k tó ra  w iosną 1975 r. będzie 
zainstalow ana w Newcastle. 
Działalność następnego ośrodka, a 
m ianow icie Z akładu In fo rm atyk i 
(DCS) jest dw ukierunkow a. DCS 
prow adzi stud ia inform atyczne i 
rea lizu je  prace badawcze.
P ierw sze dwa la ta  studiów  pośw ię­
cone są w jednej trzeciej tem atyce 
inform atycznej. N atom iast ro k  trz e ­
ci i  czw arty są już w  całości p rze­
znaczone n a  in fo rm atykę (jeżeli 
je s t ona w yłączną specja lizacją s tu ­
denta), lu b  w  rów nych częściach 
na in fo rm atykę i d rugą specjalność. 
S tudenci mogą bow iem  kończyć 
jednocześnie przykładow o in fo rm a­
tykę i  m atem atykę, albo in fo rm a­
tykę i  fizykę. P ierw sze dwa la ta  
stud iów  inform atycznych są dostęp­
ne rów nież d la  studentów  innych 
specjalności. W program ie studiów  
nacisk  k ładzie się n a  p ro jek tow a­
nie i prak tyczną rea lizację sy ste­
mów kom puterow ych.
Przez cały okres studiów  s tu d en t 
ma dostęp do kom putera  ICL 4-75 
w system ie w ielodostępnym  EMAS 
(Edinburgh M ulti Acces S ys tem  — 
E dynburski System  W ielodostępny), 
um ożliw iającego realizację p rac z 

program ow ania. Poczwąwszy od d ru ­
giego roku  studiów  korzysta on rów ­
nież z m ałych kom puterów  Z ak ła­
du Inform atyki.
Są to: 2 m aszyny PDP-7, P D P -8 i 
PDP-15 (produkcji firm y D IG ITAL 
EQUIPM ENT CORPORATION), 
NOVA (produkcji firm y  DATA GE­
NERAL) oraz INTERDATA 74 (hie­
rarchiczny system  2 procesorów 
program ow ych z k ilkunastom a p ro ­
cesoram i podporządkow anym i). W 
ten sposób studenci poznają sprzęt 
firm  wiodących w dziedzinie p ro ­
dukcji m inikom puterów . Na trz e ­
cim  i czw artym  ro k u  studiów  s tu ­
denci m ają rów nież zajęcia labo ­
ra to ry jn e  z zakresu  obsługi tech ­
nicznej sprzętu  liczącego. Rów nole­
gle do In fo rm atyk i stosow anej w y­
k ładana jest in fo rm atyka teoretycz­
na. Od drugiego roku  zajęcia p rze­
biegają w  trzech  rów nych czasowo

grupach tem atycznych: teoria,
sprzęt, program ow anie. W śród prac 
badaw czych realizow anych obecnie 
w Z akładzie n a  czoło w ysuw a się 
pro jek tow anie w spom agane kom pu­
terem  (Com puter A ided  Design  — 
CAD). Je s t to  główny problem  w ę­
złowy, a p raca nad jego rea lizacją 
przew idziana je st na k ilka  lat. Do 
dyspozycji zespołów pracujących 
nad  problem em  CAD oddano k o m ­
pu te r PDP-10, m ający dwa proce­
sory (system  rozbudow ano la tem  
1974 roku) i  w yposażony między 
innym i w  ekranopisy, zarówno zna­
kowe, jak  i graficzne, oraz pisaki. 
S ate litam i PDP-10 są: m inikom pu­
te r  NOVA i PDP-7. Oprócz tego 
system  PDP-10 w spółpracuje z m a­
szyną PDP-11, będącą w łasnością 
innej uczelni edynburskiej, z k tó ­
rym  m a bezpośredni dostęp poprzez 
dw ie Mnie telefoniczne. W ten  sp o ­
sób jest lepiej w ykorzystana duża 
moc obliczeniowa system u działa­
jącego w sposób ciągły.
Szkoła Sztucznej In teligencji (SAI) 
prow adzi p race  naukow o-badaw cze 
głów nie o charak terze  teoretycz­
nym .
W skład SAI wchodzą cztery za­
kłady: Zakład Logiki R achunkow ej 
(D epartm ent o f C om putational L o ­
gic), Zakład  M aszynowej In te ligen ­
cji (D epartm ent of M achine In te li-  
gence), Zakład  Psychologii (Theo­
retical Psychology Unit) i L ab o ra­
to rium  Bioniki (Bionics Research  
Laboratory). R ozpracow yw ana w 
Szkole tem atyka jest bardzo różno­
rodna: autom atyczne dowodzenie
tw ierdzeń, rachunek  predykatów  
jako język program ow ania, dow o­
dzenie popraw ności program ów , se­
m an tyka języków  program ow ania, 
gry kom puterow e, program ow any 
robot, analiza i synteza obrazów, 
autom atyczna analiza elektroence- 
falogram ów. P ub likac je  naukow e 
pracow ników  i doktoran tów  SAI 
w ydaw ane są w  kolejnych tom ach 
w ydaw nictw a M achine Inteligence. 
P racow nicy Szkoły są także re d a k ­
toram i dwóch czasopism : A R T IFI­
CIAL INTELIGENCE and SIM U ­
LATION of BEHAVIOUR — EU­
ROPEAN NEW SLETTER (odpo­
w iednik am erykańskiego SIGART



NEW SLETTER — dw um iesięcznika 
ACM poświęconego sztucznej in te ­
ligencji) o raz A RTIFICIA L INTEL- 
LIGENCE (m iędzynarodowego cza­
sopism a wydaw anego w  Holandii). 
SAI posiada kom puter ICL 4130 z 
dwom a sa te litarnym i kom puteram i 
H 316. O pracow any w  Szkole w ie­
lodostępny system  MTJLTI — PO P 
pozw ala na jednoczesną pracę o- 
śm iu użytkow ników  m aszyny ICL. 
W ykorzystany w  system ie un iw er­
salny konw ersacyjny język p ro g ra ­
m ow ania PO P-2 (również dzieło 
pracow ników  SAI) okazał się tak  
udany, że doczekał się inp lem entacji 
na m aszynach CDC 6000, IBM  360/ 
/370, ICL 1900 i  PDP-10, zaś k lub  
jego użytkow ników  liczy 24 in s ty ­
tucje, w  tym  8 poza W ielką B ry ­
tanią. P ro sta  ilu s trac ja  możliwości 
jeżyka PO P-2 podana jest 'w p rzy­
kładzie. Dla podkreślenia analogii 
z ALGOLem odpow iednie miejsca 
tekstu  podano tłustym  drukiem . 
Poza 'wierszam i zaczynającym i się 
od **, a będącym i w ydrukam i w a r­
tości ze stosu, cały pozostały tekst 
był pisany przez program ującego 
w  tryb ie konw ersacyjnym . -»• ozna­
cza prześlij w artość ze stosu, zaś 
=  >  druku j w artości ze stosu kasu ­
jąc stos.
Na zakończenie ciekaw ostki o in ­
form atyce uniw ersyteckiej. A rch i­
tekci dysponują w łasnym , odpo­
wiednio wyposażonym i oprogram o­
w anym  kom puterem . Ekonomiści 
uczą się zarządzania przedsiębior­
stw am i uczestnicząc w kom putero­
wych' grach  gospodarczych. L ingw i­
ści posiadają program ow any syn ­
teza to r mowy ludzkiej. K om puter 
P D P -8 wyposażony jest w  program  
syntezy czterogłosowej muzyki. Z 
kom puterem  PDP-10 można grać w 
szachy. U żytkow nicy PDP-15 ope­
ru ją  program ow o na obrazach d a ­
jących w rażenie trójw ym iarow ości.

P rzykład. Program ow anie w  języku POP-2.
c o m m c n t  a r i th m e t ic ;
12. 0 +  2.5* (1.5+2.5)
** 22.0
v a r s  a  b  s u m ;
2* 2-»a; 3* a -* b ; a* a + b *  b -* su m ; s u m = >
**160
fu n c t io n  s u m s q  x  y ;  

x*x-ł-y* y
e n d ;
s u m s q  ( a ,b ) + l = >
** 161
fu n c t io n  f a c t  n ;  v a r s  p ;  

l-t-p ;
lo o p :  i f  n = 0  th e n  p  e ls e  n*p->-p; n —l-> n ; g o to  lo o p  c lo se  
e n d ;
fa c t  ( f a c t /3 ) = >
** 720
c o m m e n t  a r r a y s ;  
v a r s  a  1 j ;
10 -v  i ;  20 — j;
n e w a r r a y  (["/o l , i , l , j  */•], su m sq )  -» a ; 
a (2 ,3 )= >
** 13
10 a(2,3); a< 2 ,3 )= >
»* 10
fu n c t io n  a r r a y s u m  a l  a2 m n ;

n e w a r r a y  ([“/» l ,m , l , n  •/•], la m b d a  i j ;  a l( i ,j)  e n d )
e n d ;
a r r a y s u m  (a ,a ,10,20) a ;a (2 ,3 )= >
* *  20
c o m m c n t  lis ts ;  
v a r s  u ;
1 -> i ;  2 -v  j ;
[•/« 1, i + j ,  , ,d o g ” , „ c a t "  8/o] -*■ u ; u = >
*• (1 3 d o g  c a t)  
c o n s  („ p ig ” , u ) = >
** [p ig  1 3 d o g  c a t]  
f u n c t io n  a p p e n d  x  y ;

i f  n u ll(y )  th e n  (Vo x  ”/i) e lse  c o n s(h d )y ) , a p p e d n d (x ,t l(y ) )  c lo se
e n d ;
a p p e n d  (4, (% 1, i+ 1 , 3*/»l=>
'* ( 1  2 3 4] 
c o m m e n t re c o rd s ;
v a r s  c o n s p c r  d e s tp e r  fo r e n a m e  s u r n a m e  m a le  p i  p2;
re c o rd fn s  ( " p e r s o n ” , [0 01}-> -m ale-> surnam e-> -io renam e-> -destper-> -consper; 
c o n s p e r  ( " j a n e " ,  " jo n e s ” , fa ls e ) -> p l; c o n s p e r  C’s a m ” , " s m i th ” , t r u e )  p2; 
s u rn a m e  ( p l ) = >
** jo n e s  
3 a t a l i s t ( p l ) = >
** Tjane jo n e s  0] 
fu n c t io n  m a r r y  x  y

if  m a le  (x) a n d . n o t  (m a le (y )) th e n  s u rn a m e ( x )  s u rn a m e ( y )  c lo se
e n d ;
m a r r y  (p 2, p i ) ;  d a t a l i s t  ( p l ) = >
** Tjane s m ith  0]

G erard  Zieliński
In s ty tu t M atem atyki 
Politechniki W arszaw skiej

Z m iany organizacyjne w in form atyce bułgarskiej

Z dniem  1 m aja 1974 r. pow ołane 
zostało w  Ludow ej Republice B u ł­
garii Z jednoczenie N aukow o-Pro­
dukcyjne AWTOMATYZACJA. po ­
dległe bezpośrednio Radzie M ini­
strów . W skład Zjednoczenia AW­
TOM ATYZACJA weszły nas tępu ­
jące jednostki organizacyjne:

•  Zjednoczenie M OSI obejm ujące 
sieć rejonow ych ogólnodostępnych 
ośrodków  obliczeniowych — podleg­
łe unrzednio M inisterstw u In fo rm a­
cji i Łączności.

•  C en tralnv  In s ty tu t N aukow o-B a­
dawczy i Rozwoiowy Metod P ro ­
jek tow ania  i W drażania Z autom a­
tyzowanych System ów Zarzadzania 
i A utom atyzacji Przygotow ania 
P rodukcii ORGPRO.TEKT w raz z 
filia w  Ruse — .oodległe imrzednio 
M inisterstw u Przem ysłu M aszyno­
wego.

0  N aukow o-Badaw czy i P ro jek to ­
wy In sty tu t P ro jektow ania A uto­
m atyk i N IPIA  — podległy uprzed­
nio M inisterstw u Przem ysłu M aszy­
nowego.
In sty tu ty  ORGPROJEKT i N IPIA  
połączone zostały w  jeden C en tra l­
ny  In s ty tu t N aukow o-Badaw czy i 
P ro jek tow y Kom pleksowej A utom a­
tyzacji CNIKA. W  Insty tucie CNI- 
KA znajduje się cen tra lna  b ib lio­
teka program ów  kom puterow ych. 
Zjednoczenie AWTOMATIZACJA 
ma cztery piony organizacyjne:
— 'badań i rozw oju
— posteou technicznego
—̂ planow ania, ekonom iki, finansów
1 kad r
— organizacyjny.
Poszczpgólnymi oionam i k ieru ją  
Z-cy D yrektora Naczelnego.
D yrek to rowi Naczelnem u Zjedno­
czenia AW TOM ATIZACJA podlega

bezpośrednio 28 usługowych ośrod­
ków  kom puterow ych, In s ty tu t CN I­
KA oraz O środek Szkolenia i K adr. 
W pionie Z-cv D yrek tora N aczelne­
go d/s badań  i rozw oju zna jdu ją  
się m.in. zagadnienia prognozow a­
nia i n lanow ania rozw oju in fo rm a­
tyk i. Pion Z-cy D yrektora N aczel­
nego d/s .poistepu technicznego za j­
m uje sie zagadnieniam i eksoloata- 
ćii kom puterów , konserw acji i r e ­
m ontów  oraz inw estycji.
Z agadnienia dotyczące inform atycz­
nych system ów  zakładowych i 
branżow ych pozostały w  b ranżo­
w ych ośrodkach naukow ych i w 
branżowych ośrodkach ETO.
W ośrodkach usłueow ych Z jedno- 1 
czenia AWTOMATYZACJA pracu je 
około 50 kom nuterów  w  tvm  7 tyou  
MIŃSK-22 i 3 MIŃSK-32. Ponadto  
w  ośrodkach tych o racu ia  2 kom ­
pu te ry  tvou  ODRA-1204, 1 IBM 
360/30, 1 R-20 i 1 R-30. (tw)
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Z :  K K A J Ę J

Problem y wielodostępnych systemów inform atycznych

K rajow a K onferencja Naukowa, 
W rocław, 6—7.II.19T5 r.

K onferencja naukow a poświęcona 
problem om  w ielodostępnych syste­
m ów inform atycznych została zor­
ganizow ana w  Polsce po raz p ie r­
wszy, Rozwój sprzętu  kom putero­
wego oraz konieczność jego efek­
tyw nego użytkow ania w naszym 
k ra ju  dopiero teraz zm usiła in fo r­
m atyków  do kom pleksow ego zain­
teresow ania się system am i w ielo­
dostępnym i.
K onferencja zorganizow ana przez 
P olitechnikę W rocławską, Polski 
K om itet Autom atycznego P rze tw a­
rzan ia Inform acji (oddział w oje­
wódzki we W rocławiu) oraz Tow a­
rzystw o N aukow e O rganizacji i 
K ierow ania (oddział we W rocławiu) 
pozwoliła na zapoznanie się uczest­
n ików  (około 600 osób) *) z p rob le­
m am i oraz obecnym stanem  syste­
mów w ielodostępnych w  Polsce. 
Goście z Czechosłowacji, NRD, W ę­
gier, H iszpanii, W ielkiej B rytanii 
oraz USA zaprezentow ali funkcjo ­
now anie i ^kierunki rozw oju syste­
mów w ielodostępnych oraz sieci 
kom puterow ych w ośrodkach k ra ­
jowych, przew ażnie zw iązanych z 
uczelniam i wyższymi.
W konferencji zapowiedzieli swój 
udział przedstaw iciele ośrodków 
fraucuskich  i austriackich , nie 
przybli oni jednak  na obrady (ich 
re fe ra ty  znajdują się w m a te ria ­
łach konferencji).
P rogram  konferencji przew idyw ał 
cztery re fera ty  problem owe o tw ie­
ra jące  pierw szy i d rug i dzień ob­
rad:
— A ktualne problem y system ów 
w ielodostępnych
— M atem atyczne podstaw y syste­
mów w yszukiw ania inform acji
— M atem atyczne modele organiza­
cji banku  danych (nie wygłoszony)
— Problem y obsługi zgłoszeń w  sy­
stem ach w ielodostępnych.
O brady o charak terze  plenarnym  
podzielono n a  cztery sesje tem a- 
tycznei
•  ZAGADNIENIA OGÓLNE
•  BADANIE I PROJEKTOW ANIE 
SYSTEMÓW W IELODOSTĘPNYCH 
© TRANSM ISJA DANYCH W SY­
STEMACH WIELODOSTĘPNYCH 
«  ZASTOSOWANIA.
Początkowo zam iarem  organizato­
rów  było prowadzenie obrad w  se­
sjach tem atycznych równolegle, ale

*) Z g ło sz o n o  u d z ia ł  624 osó b .
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duże zainteresow anie uczestników 
całością p roblem atyki spowodowało 
przyjęcie p lenarnego charak teru  
obrad. Taki przebieg konferencji 
n ie pozwolił n a  rozw inięcie się 
dyskusji, pozostaw iając jedynie 
czas na krótkie py tan ia  pod ad re ­
sem autorów .
W szystkie re fera ty  zostały zam iesz­
czone w  m ateria łach  kon ferency j­
nych i w cześniej rozesłane uczest­
nikom, co umożliwiło tym , do k tó ­
rych m ateria ły  dotarły, zapoznanie 
się z ich treścią.
Większość refera tów  dotyczących 
pracujących system ów w ielodostęp­
nych przedstaw iała nabyte do­
św iadczenia bądź problem y po­
w stałe przy eksploatacji system ów : 
SA CYFRONET (na kom puterze 
CYBER-72 w  Insty tucie Badań J ą ­
drowych O tw ock-Św ierk), POL- 
RAX-2 (na kom puter ODRA 1305 
w ZETO W rocław) oraz WASC (na 
ODRĘ 1305 w Politechnice W roc­
ławskiej).
Jeden z refera tów  dotyczył do­
świadczeń w ynikających  z eksploa­
tacji system u zdalnego p rze tw arza­
nia w M inisterstw ie P rzem ysłu M a­
szynowego (IBM 370).
Szkoda, że zabrakło przedstaw icie­
la  P rzem ysłu O krętowego, który 
podzieliłby się doświadczeniam i z 
eksploatacji w ielodostępnego syste­
m u pracującego na ICL SYSTEM 
4/70 w ZIPO w  G dańsku-O Iiw ie.
W tem atyce dotyczącej zagadnień 
ogólnych, ciekawy re fe ra t pt. „Za­
gadnienia przydziału pam ięci ope­
racy jnej w  w ielodostępnych sy ste­
mach cyfrow ych” wygłosił Tadeusz 
Mika z Zakładu In form atyki P o li­
techniki W rocławskiej p rzedstaw ia­
jąc in teresujący, choć n ie  sp raw ­
dzony w  praktyce, m odel p rzydzia­
łu.
W refera tach  zarówno polskich, jak 
i zagranicznych podkreślano ko ­
nieczność prow adzenia badań z 
dziedziny w ielodostępu, zw racano 
uw agę na fakt, że koszty takich 
badań zw racaja sie bardzo szybko. 
C harak terystyczne dla tej dopiero 
rozw ijającej się w  Polsce dziedzi­
ny było w ezwanie prof. Z. P aw la­
ka z C entrum  Obliczeniowego PAN 
do stosowania naukow ych metod w 
rozw iązyw aniu jej problem ów, by 
np. nie poszukiwać nieistniejących 
rozw iązań, których nieistnienia 
można dowieść na gruncie m a te ­
m atyki. »Przedstawiciel W ielkiej 
B rytanii w swoim referacie  sygna­
lizował znam ienny fakt, iż naw et

kom puter dużej mocy nie sprosta  
zadaniom  w ystępującym  np. na 
niew ielkiej (ok. 2000 osób) uczelni 
wyższej. Dopiero sieć kom puterow a 
jest w stan ie  zrealizować w szyst­
kie postaw ione zadania.
W godzinach popołudniowych p ie r­
wszego dnia obrad uczestnicy mieli 
możność zapoznania się w  Z ak ła­
dach MERA-ELW RO z kom pute­
rem  ODRA 1305 w  m aksym alnej 
konfiguracji lokalnej z pam ięcią 
128 K oraz pam ięciam i dyskow ym i 
8 i  30 m ilionów bajtów . W tym  sa ­
mym czasie zorganizowano pokazy 
działania system ów teletransm isji 
danych w  ZETO W rocław, system u 
POLRAX-2 oraz system u WASC w 
Politechnice W rocławskiej. 
W ielodostępny system  POLRAX-2 
p racu je  n a  ODRZE 1305 z dozbro­
jeniem  sprzętu  firm y ICL, ITT o- 
raz RC. O program ow anie operacy j­
ne stanow i system  GEÓRGE 3. 
POLRAX-2 pozwala na łatw e w łą­
czanie do system u oprogram ow ania 
firm owego serii 1300 oraz p rog ra­
mów poszczególnych użytkow ni­
ków. Ze w zględu na sposób ko m u ­
nikacji dopuszcza się lokalną oraz 
zdalną pracę w sadow ą, a także 
pracę in te rakcy jną i konw ersacyj- 
ną. System  WASC dopuszcza n a ­
stępujące rodzaje w spółpracy z 
kom puterem :
— przetw arzan ie partiow e w  cen­
trum  obliczeniowym
— przetw arzan ie zdalne z końcó­
wek abonenckich sterow ane syste­
mem M INIMOP. M INIM OP p rze ­
w iduje — poza pracą in te rak cy j­
ną — również pracę w  tryb ie  kon- 
w ersacyjnym  przy w ykorzystaniu 
języka JEAN. MINIM OP dopuszcza 
urucham ianie program ów  w języ­
kach PLAN 3, FORTRAN i AL­
GOL. O program ow anie system u 
WASC znajduje zastosow anie w:
— dydaktyce
— obliczeniach num erycznych
— inform acji naukow o-technicznej 
i ekonom icznej
— pracach projektow ych
— autom atyzacji pom iarów
— zarządzaniu szkołą wyższą. 
Zainteresow anie pokazam i było 
bardzo duże, szkoda ty lko, że od­
byw ały się one równolegle.
Należy wspomnieć, że w  trak c ie  
konferencji o tw arto  w ystaw ę książ­
ki naukow ej poświęconej zagadnie­
niom  inform atyki.

Zenon G rodzki 
A ndrzej P iaskow ski



Informatyka w budownictwie 
lubelskim
W październiku ubiegłego roku Te­
renow y Ośrodek K oordynacji B ran ­
żowej w Pro jek tow aniu  B udow ni­
ctwa dla województwa lubelskiego, 
B iuro W iodące w  Ośrodku — 
BPBBO „M iastoprojekt — L ub lin” 
zorganizowało Sym pozjum  na te ­
m at: „Zastosowanie m inikom pute­
rów  do obliczeń naukow ych, au to ­
m atyzacji procesów projektow ania 
i p rzetw arzan ia w przem yśle b u ­
dow lanym ” z udziałem  prelegenta 
z B iura P rojektów  Budownictwa 
Ogólnego w W arszawie m gr inż. 
W iesława Płocharza i przedstaw i­
ciela firm y WANG z W iednia. 
P rogram  Sym pozjum  obejm ował:
— zapoznanie słuchaczy z uzyska­
nym i dośw iadczeniam i w zakresie 
w ykorzystania system u m inikom ­
pu tera  WANG do obliczeń nauko­
wych, inżynierskich i p rze tw arza­
nia danych
— dem onstrację urządzeń i syste­
mów m inikom putera WANG
— w ykonanie n iektórych obliczeń 
dla uczestników  sym pozjum , do ty­

In form atyka w Przemyśle

Z początkiem  1975 roku w Ośrodku 
Badawczo-Rozwojowym  Przem ysłu 
Siarkow ego SIARKOPOL w M a­
chowie k /Tarnobrzega utworzono 
pracow nię au tom atyki kom plekso­
wej. Głównym jej zadaniem  jest 
w drażanie m aszyn cyfrowych do 
sterow ania procesów technologicz­
nych i operatyw nego kierow ania 
produkcją w  k&mbinacie w ydobyw ­
czym i przetw órczym  siark i. Fakt, 
iż na stanow isko kierow nika p ra ­
cowni został powołany m gr inż. K a­
zim ierz Duliński, główny inżynier 
do spraw  au tom atyki i pom iarów  
w kom binacie, w ydaje się nie tylko 
kw itow ać zaangażowanie i w alory 
osobiste człowieka, lecz przede 
w szystkim  świadczyć o chęci ścis­
łego pow iązania działalności nowej 
placów ki z potrzebam i i realiam i 
produkcji przem ysłowej. Tym w ięk­
sza odpowiedzialność sta je  się u- 
działem konsultan ta naukowego 
przedsięwzięcia. Roli tej podjęła się 
Politechnika Rzeszowska, a dokład­
niej — .kierowany iprzez docenta 
Jan a  Gruszeckiego Zakład In fo r­
m atyki i A utom atyki Lotniczej.

P rzedstaw ieniu  zam ierzeń in fo rm a­
tycznych SIARKOPOLU było po­
święcone dw udniow e sym pozjum  
zorganizow ane pod koniec lutego w 
B aranow ie Sandom ierskim . Udział 
w sym pozjum  wzięli przedstaw icie­
le tych  krajow ych placów ek nauko­
w o-badaw czych i badaw czo-projek- 
towych, k tóre z SIARKOPOLEM  

„ już w spółpracują lub do takiej 
w spółpracy sa ibrane pod uwagę. 
Zaproszono też przedstaw icieli n a j­
większego producenta m in ikom pu­
terów  — am erykańskiej firm y D I­
GITAL EQUIPMENT CORPORA-

czących zagadnień, nad którym i 
ak tualn ie pracują.
Sym pozjum  spotkało się z dużym 
zainteresow aniem  ze strony p ra ­
cowników biur projektow ych, o 
czym świadczy obecność 80 osób 
przy 40 zaproszonych.
A ktualnie Terenow y Ośrodek K o­
ordynacji Branżowej w P ro jek to ­
waniu Budownictwa przygotow uje 
Sym pozjum  na tem at: „Zastosow a­
nia kalkulatorów  program ow anych 
typu COMPUCORP do obliczeń in ­
żynierskich i num erycznych w  bu ­
dow nictw ie”, na k tórym  zostanie 
zaprezentow any pełny zestaw  u- 
rządzeń uzupełniających.
Lubelskie Zjednoczenie B udow nic­
tw a przygotow yw uje się do szero­
kiego w prow adzenia inform atyki 
do zarządzania produkcją budow ­
laną i korzystania z usług organi­
zowanego Ośrodka Inform atyki B u­
dow nictwa ETOB w Lublinie. U st- 
lono, że przedsiębiorstw em  p ilo tu ­
jącym  w drażanie będzie Lubelskie 
Przedsiębiorstw o Budownictwa 
Miejskiego. W związku z tym  p rze­
szkolono praw ie w szystkich p ra ­
cowników umysłowych tj. około 200 
osób w zakresie podstaw owych w ia­

Siarkowym

TION oraz przedstaw icieli w łoskie­
go państwowego koncernu ENI 
(ENTE NAZIONALE IDROCARBU- 
RI) od lat' w spółpracującego z pol­
skim  przem ysłem  chem icznym  — 
ostatnio w ram ach umowy o w spół­
pracy zaw artej z M inisterstw em  
Przem ysłu Chemicznego. ENI był w 
Baranow ie reprezentow any przez 
d\We firm y: konsu ltacyjno-sof-
tw are’ową TEMA z Bolonii oraz 
NUOVO PIGNONE — oferującą 
kom puterow e system y sterow ania i 
transm isji danych (dostawca takich 
system ów  m.in. dla H uty im. L e­
nina oraz dla to ruńskiej ELANY). 
Ze względu .na to, że NUOVO P IG ­
NONE stosuje w swych system ach 
jednostki cen tralne INTERDATA, 
byli też obecni p rzedstaw iciele tej 
firmy.
SIARKOPOL zam ierza w najb liż­
szym pięcioleciu zrealizować trzy  
duże system y sterow ania i opera­
tywnego .kierowania produkcją dla 
następujących obiektów  przem ysło­
wych:
— ¡kopalni siark i w M achowie (wy­
dobycie m etodą odkrywkową)
— kopalni sia rk i w  Jeziórku (wy­
dobycie m etodą podziemnego w y ta ­
piania)
— zakładów chemicznych w M acho­
wie (m.in. w ytw órnie kw asu s ia r­
kowego, kw asu  fosforowego, super- 
fosfatów).
Przew iduje się, że k a ż d y . z sy ste ­
mów będzie operow ał dużym  zbio­
rem  danych. Je st to  bodaj jedyne 
m akropodobieństw o. Poza ty m  już 
teraz rysu ją się isto tne różnice m ię­
dzy system am i. W pierwszym  z nich 
na czoło w ybija ją  się problem y 
■transmisji danych, w  drugim  nie 
bardzo wiadomo jak  się zabrać do

domości z in form atyki. Powołana 
kom órka ETO LZB zorganizow ała 
wspólnie z Ośrodkiem  Szkolenia i 
Doskonalenia K ursowego LZB kurs 
dla kadry  kierow niczej w  zakresie 
w ybranych zagadnień z in fo rm aty ­
ki, w k tórym  uczestniczyło ponad 
50 osób z przedsiębiorstw  budow la­
nych. Zorganizowano też .kurs dla 
koordynatorów  systemów, w  k tó ­
rym  uczestniczyły osoby wchodzące 
w skład kom órek ETO powołanych 
w przedsiębiorstw ach Zjednoczenia. 
W br. kom órka ETO LZB planuje 
zorganizowanie jeszcze dwóch k u r­
sów dla kadry  kierow niczej i dwóch 
— dla koordynatorów  systemów. 
Obecnie prace kom órki ETO LZB 
koncentru ją się na spraw ach zw ią­
zanych z organizacją Ośrodka I n ­
form atyki ETOB ,i przygotow aniem  
użytkow ników  do stosowania ETO. 
Całością p rac k ie ru je  Główny 
S pecjalista d/s Inform atyki LZB — 
m gr Ryszard Burek.

Planow anym  term inem  przekazania 
O środka Inform atyki ETOB (w ypo­
sażonego w  zestaw  ODRA 1305) do 
eksploatacji jest II  k w arta ł 1976 r. 
(RB.)

opracow ania modeli m atem atycz­
nych procesów wydobywczych, w 
trzecim  wreszcie dom inują p ro b le ­
my au tom atyki przem ysłowej. 
Zróżnicowanie to poważnie ogran i­
czy możliwości unifikacji p rac  b a ­
dawczych, projektow ych i w droże­
niowych. U trudni koordynację prac. 
Ograniczy też  zapewne w ykorzysty­
w anie czwartego, „ laborato iy jnego” 
system u jak i SIARKOPOL zam ie­
rza kupić, głównie do sym ulow ania 
trzech system ów  przemysłowych. 
T rudne w ięc zadania stoją przed 
młodym lecz am bitnym  zespołem. 
Nasuw a się  tu jednak reflekcja , że 
w B aranow ie czegoś brakow ało. Za 
mało było wątpliwości, za mało o- 
tw artych  czy wręcz nie rozpozna­
nych problem ów. Za m ało za in te­
resow ania poszukiw aniam i tych 
problem ów. Odnosiło się w rażenie, 
że zbudow anie tych system ów  to 
problem  przede wszystkim  techn icz­
ny, sprzętowy. A przecież coś musi 
być w tym, że tak napraw dę to 
system y tego rodzaju nie wyszły 
jeszcze ze stadium  eksperym ento­
wania. Także w  k rajach  technicz­
nie rozw iniętych, gdzie bariery  

■sprzętowe (w naszym  tych barie r 
rozum ieniu) praktycznie nie istn ie­
ją-
P ostęp  jest wielkością w ektorow ą, 
n ieskalarną. W ażnym jest nie ty lko 
intensyw ność p racy  i inw estow ania, 
lecz także w ybrany k ierunek  d z ia­
łań. Liczy się bowiem tylko sk ła­
dowa w ektora działań leżąca na 
k ierunku  napraw dę w łaściw ym , choć 
niem ożliw ym  do wyznaczenia a 
priori. Zespołowi z M achowa w arto  
życzyć dobrej składowej.

(wlad)
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Przyszły system  IBM
„FUTURĘ SYSTEM ” je st roboczą 
nazw ą oczekiwanej za dw a lub 

't rz y  la ta  now ej rodziny m aszyn 
IBM, k tó re  zastąpi wysłużoną już 
rodzinę IBM  370. Szczególnie in te ­
resu jące w ydają się być zam ierze­
nia firm y IBM  w chwili, k iedy je - 
sienią 1974 r. firm a ta  stw ierdziła, 
że przyszłość in fo rm atyk i opierać 
się będzie na „zdecentralizow anej 
in teligencji” a nie n a  „dystrybuo­
w anym  p rze tw arzan iu”, dla k tó re ­
go charak terystycznym  jest k o n ­
cepcja m aszyn IBM 360, 370 ii CDC. 
P rzedstaw iciele firm y  IBM  s tw ie r ­
dzili wówczas, że zapotrzebow anie 
na m aszyny średnie w ygasa. P o ­
nadto  IBM  w iedząc o podjętej p ro ­
dukcji przez firm ę UNIDATA (SI- 
MENS, CII, PH IL IPIS) lin ii X  o- 
p arte j n a  koncepcji IBM  370 oraz 
produkcji Jednolitego System u K ra ­
jów  RW PG. W w arunkach  n a ra s ta ­
jącej konkurencji niezależnych p ro ­
ducentów  poszczególnych urządzeń 
p rery fe ry jnych  w ym iennych z je d ­
nostkam i cen tralnym i IBM, musi 
zaoferować praw dopodobnie zupeł­
nie coś nowego w  dotychczasowej 
koncepcji a rch itek tu ry  m aszyn cy­
frowych. P ierw szym  sym ptom em  
now ej serii jest m in ikom puter S/32, 
k tó ry  w brew  dotychczasowej kon ­
cepcji IB M -u ma w budow ane w  
jeden blok w szystkie podstaw ow e 
elem enty funkcjonalne system u. 
Oczywiście jest to w szystko m ożli­
w e w  przypadku m ałych zestawów 
kom puterow ych i zaaw ansow anej 
technologii m in iaturyzacji. 
K oncepcja ta  uniem ożliw ia zakup 
urządzeń zew nętrznych od innych 
niż IBM dostawców. N aw iasem  m ó­
wiąc, IBM  za tru d n ia  4,5 tys. sp rze­
dawców m ini SYSTEM/7 i SY- 
STEM/3. Soośród n ich  wyłoniono 
gruDe ok. 2000 osób do sprzedaży 
SYSTEMU/32. P rzy  założeniu, że 
jeden  sprzedaw ca sprzeda trzy  m a­
szyny w  ciągu dwóch la t będ jie  
Dracowało u użytkow ników  ok. 12 
tvs. egzem plarzy tego typu  maszyn. 
Dzięki tem u SYSTEM 3 stanie się 
najliczniejsza rodziną m aszyn jakie 
k iedykolw iek w yprodukow ano. 
(MAT)

Nowy minikomputer IBM
Po długim w yczekiw aniu IBM  ogło­
siło z początkiem  stycznia 1975 roku 
sprzedaż następnego m inikom pute­

ra  — SYSTEM/32, k tó ry  jest n a j­
m niejszym  m odelem  w  SYSTEMIE
3. M inikom puter ten  jest w łaściw ie 
inteligentnym , urządzeniem  końco­
wym, k tó re  może być albo u rządze­
niem sam odzielnie liczącym , albo 
też końców ką podłączoną do w ięk­
szego system u obliczeniowego. M ie­
sięczna op ła ta  dzierżaw na w  USA 
wynosi od 770 doi. do 1181 doi., co 
odpowiada praw dopodobnie cenie 
zakupu około 40 tys. doi. 
SYSTEM/32 jest konkurencyjny  dla 
re jes tra to rów  danych tak ich  firm  
iak BURROUGHS, NCR, DIGITAL 
EQUIPMENT, SINGER, LITTON, 
QUANTEL, NIXDORF i PH ILIPS. 
Szacuje się, że rynek  am erykański 
m a duże zapotrzebow anie n a  tego 
typu  urządzenia i możliwości sp rze­
daży ocenia się na 500 tys. jedno ­
stek.
IBM sugeruje, że m in ikom puter jest 
przeznaczony dla użytkowników, 
k tó rzy  m ają  obroty handlow e od 1
— 10 min. doi. i  zatrudnia.ia od 12
— do 250 pracow ników . IBM o- 
k reśla  SYSTEM/32 jako „n a jła t­
w iejszy, najm niejszy  i najtańszy” 
kom puter un iw ersalny, jak i k iedy­
kolw iek został w yprodukow any 
przez IBM.
W raz ze sprzętem  zapew niona jest 
dostaw a pieoiu różnych typow ych 
pakietów  oprogram ow ania. O pro­
gram ow anie przeznaczone jest dla 
użytkowników, k tórzy nigdy nie 
korzystali z elektronicznej techniki 
obliczeniowej i n ie  za trudn iaja  za­
wodowych inform atyków . O bejm uje 
ono tak ie  dziedziny jak : budow nic­
two, handel hurtow y  żywności, p a ­
pieru  ¡i urządzeń biurow ych, m ałe 
szpitale, organizacje i stow arzysze­
nia (ewidencja członków). Oprócz 
pakietów  zastosow ań dostarczone 
zostaną program y sortow ania, gos­
podarki karto tekam i i re je s tro w a­
nia danych.
Jako  język program ow ania stoso­
w any jest RPG II.
Koszt w ykorzystyw ania poszczegól-

1974

elektroniczne m aszyny księgujące 382
(19.7)

fsystem y  minikomputerowo 76
(1.7)

kom putery male 80!.
(8,0)

łącznio 1119
(29.4)

nych pakietów  oprogram ow ania 
w aha się od 2—3 tys. doi. opłaty 
początkowej oraz od 60—140 doi. 
opłaty  miesięcznej. O program ow a­
nie dla gospodarki karto tekam i za­
w iera trz y  podstaw ow e funkcje za­
rządzania bazą danych: tw orzenie 
i u trzym yw anie karto tek , k ie row a­
nie do k a rto tek  pytań  oraz d ru k o ­
w anie odpowiedzi.
SYSTEM/32 sk łada się  z pam ięci 
dyskow ej, d rukark i, m onitora e k ra ­
nowego i k law ia tu ry  zaw artych w 
jednej obudowie wielkości b iurka. 
S tandardow y model zaw iera 16 K. 
bajtów  pam ięci operacyjnej i może 
być rozszerzony do 32 K 
Pojem ność dysków  wynosi od 5 —
— 9.1 m in. bajtów . Istn ie je  pięć 
w arian tów  szybkości d ru k ark i: 40 
i 80 znaków /s oraz 50, 100 i  155 
w ierszy/m in. Cena zakupu n a j­
mniejszego zestaw u z pam ięcią o- 
peracy jną 16 KB, pam ięcią dysko­
w ą 5MB ii d ru k ark a  40 zn./s. kosz­
tu je  33.1 tys. doi. Zestaw  n a jw ięk ­
szy — pam ięć operacyjna 32 KB, 
pam ięć dyskowa 9.1 MB oraz d ru ­
k ark a  155 w ierszy/m in. — kosztuje 
44.000 doi. IBM  oferu je  serw is kon ­
serw acyjny po koszcie od 165—215 
dolarów  miesięcznie.
Dotychczas zainstalow ano 30 tys. 
m aszyn należących do tej rodziny. 
Szacuje się, że w raz z modelem S/ 
/32 w  ciągu dwóch najbliższych la t
— rodzina S/3 przekroczy 50 tys. 
zainstalow anych egzem plarzy, zm ie­
n ia jąc  całkowicie pogląd, że IBM 
nie zajm uje się p rodukcją  m in i­
kom puterów .
Dzięki w yelim inow aniu p rogram is­
tów  nowi użytkow nicy znacznie 
szybciej i tan ie j będa mogli zinfor- 
m atyzow ać ta k ie  podstaw ow e fu n k ­
cje przetw arzania danych, jak : p ła ­
ce. ksieeowość iitp. P rzew idyw aną 
chłonność ry n k u  USA na m inikom ­
putery  przedstaw ia poniższe zesta­
w ienie (wartość w  min. doi., w  
naw iasach liczba egzem plarzy w 
tysiącach):

1975 1976 19977 1978

432 . 477 504 540
(22,4) (25,8) (28,0) (30,0)

170 300 450 580
(4,0) (7,5) (12,0) (16,0)

013 560 512 464
(7,5) (7,0) (6,4) (5,8)

1215 1337 1466 1564
(33,9) (40,3) (46,4) (51,8)



Bułgaria importuje sprzęt 
z USA
N a początku stycznia 1975 r. bu ł­
garsk i JZO TIM PEX  podpisał k o n ­
tra k t z ka lifo rn ijską  firm ą WANG 
CO o w artości 1,3 m in. doi. n a  do ­
staw ę taśm  i  dysków  m agnetycz­
nych. W kon trakcie  zapew niona jest 
także obsługa techniczna tych u rzą ­
dzeń. D yski i taśm y m agnetyczne 
przeznaczone są d la  bułgarskiego 
m in ikom putera uniw ersalnego
JOST-3100. Dr Ben W ang — P re ­
zydent kalifornijsk iego p rzedsię­
b iorstw a — przypuszcza, że tra n ­
sakcja ta  pociągnie za sobą budo­
wę fab ryk i tych u rządzeń  w  B uł­
garii, a  w  tak im  przypadku  s tro ­
na bu łgarska zapew nia sobie praw o 
sprzedaży wym ienionego sprzętu  na 
pozostałych rynkach  Europy 
W schodniej. (MAT)

Komputer 
zamiast sprzedawców
A m erykańskie S tow arzyszenie K up­
ców K rajow ych przew iduje, że zau ­
tom atyzow anie punktów  sprzedaży 
(koncepcja P O S = p o in t—of—sale)
w yelim inuje od 25 do 30% pracow ­
ników  zatrudnionych w  sklepach i 
domach tow arow ych. O pierając się 
na un iw ersalnym  kodzie wyrobów 
w yelim inow ane zostaną ceny z m e­
tek. Rozw iązaniu takiem u sprzeci­
w iają się w ładze stanu  M eryland, 
k tó re  zam ierzają uchw alić ustaw ę 
nie zezw alającą na stosow anie m e­
tek  bez cen. (MAT)

Bank danych 
na minikomputerze
CINCOM SYSTEM — firm a sof- 
tw a re ’ow a (CINCINNATI) p rzepro­
g ram ow ała swój p ak ie t DBMS 
(Data Base M anagem ent System ) 
zw any TOTAL z dużych maszyn 
ty p u  IBM  360, 370, HONEYWELL- 
-200, CDC CYBER 70 n a  m inikom ­
pu te r IBM  SYSTEM/3. 
F unkcjonujący  bank  danych n a  tym  
kom puterze może w spółpracować 
w  w ersji transm isji danych z p a ­
kie tem  TOTAL eksploatow anym  na 
dużych m aszynach. (MAT)

Kolejne rewelacyjne mini
W tydzień po ogłoszeniu przez IBM 
rozpoczęcia sprzedaży m inikom pu­
te ra  SYSTEM/32 — w  styczniu 1975 
firm a D IG ITAL EQUPMENT COR­
PORATION (DEC) ogłosiła sp rze­
daż trzech m odeli m inikom puterów  
po rew elacyjnej cenie. DATASYS- 
TEM-310 m a m ieć zastosow anie w 
p rze tw arzan iu  danych, zaw iera PAO 
o pojem ności do 32 K, m onitor 
ekranow y, podw ójny dysk elastycz­
ny (floppy disc) o pojem ności 260 
tys. znaków. Cena zestaw u wynosi 
12 tys. doi. O program ow anie zwane 
COS310 (Commercial Operating  
System ) um ożliwia program ow anie 
w  języku DIBOL (Digital Business 
O riented Lauguage). N astępny m o­
del CM S/l (Com putational M ini­
kom puter S ystem )  m a m ieć zasto­
sowanie w  pro jek tow aniu  inżynier -

skim . W identycznym  zestaw ie ma 
kosztować rów nież 12 tys. doi., z 
tym, że oprogram ow anie oparte  jest
0 FORTRAN IV i rozszerzoną w er­
sję języka BASIC. Trzecim m ode­
lem  jest CLASSIC (Classroom In -  
teraction Com puter) wyceniony na 
7,9 tys. doi. lub  w ydzierżaw iony w 
cenie 1 doi. n a  studen ta d godzinę, 
przeznaczony do zastosowań d y d ak ­
tycznych. Zestaw  je st w  struk tu rze  
identyczny z m odelam i poprzednio 
wym ienionym i, z tym  że PAO ma 
m niejszą pojem ność (16 K), a  p a ­
mięć dyskowa ty lko  128 K znaków. 
(MAT)

Japońskie komputery 
w Chinach
Japońska firm a HITACHI w ysłała 
delegację swoich ekspetrów  do Chin 
w  celu naw iązania współpracy. 
W prawdzie Japończycy n ie liczą w 
chwili obecnej na liczne zam ów ie­
nia, ale przypuszczają, że aby za­
planow ać przyszły zbyt, konieczne 
są w stępne rozmowy rozpoznawcze 
z ekspertam i chińskimi. Japończy­
cy o feru ją m aszyny HITACHI 8700, 
8800 o raz w  serii M m odel 180, 
k tó ry  rów nolegle zaoferowano do 
sprzedaży w Ameryce. (MAT)

Japońskie komputery 
atakują rynek amerykański
Dziesięć la t tem u n ie is tn ia ł jeszcze 
przem ysł kom puterow y w  Japonii. 
Po licznych zakupach licencji na 
produkcję kom puterów , głów nie z 
A m eryki i F rancji, Japończycy są 
obecnie gotowi do eksportu  swoich 
kom puterów  n a  rynek  am ery k ań ­
ski.
F irm a H ITACHI p e rtra k tu je  z a- 
m erykańskim i firm am i CONTROL 
DATA i ITEL w spraw ie w yko­
rzystan ia system u tych firm  do 
sprzedaży japońskiej m aszyny M - 
-180. M aszyna ta  zalicza się do 
kom puterów  dużych jest k o n k u ren ­
cy jna w  stosunku do IBM 370/168
1 Japończycy w ahają się jeszcze z 
zaoferowaniem  je j sprzedaży. Roz­
w ażają oni możliwość zaoferow ania 
w pierw szej kolejności kom putero ­
wych urządzeń oraz czytników  do ­
kum entów  pisanych ręcznie. 
Producenci am erykańscy natom iast 
obaw iają się niekorzystnych sk u t­
ków dla am erykańskiego przem ysłu 
kom puterowego, podobnych jak ie 
pow stały już w przem yśle m oto ry ­
zacyjnym  (niskie ceny w yrobów  ja ­
pońskich n a  ry n k u  am erykańskim ). 
(MAT)

Zwolnienia pracowników 
w HONEYWELL
HONEYWELL po w ykupieniu w 

• 1970 przedsiębiorstw  kom putero­
wych z koncernu GENERAL ELEC­
TRIC napotyka trudności w  zbycie 
blisko 20 m odeli w zajem nie niew y- 
m iennych kom puterów .
Jak  było ła tw e do przew idzenia, 
HONEYWELL w  tej sy tuacji m usi 
zwolnić 4% swoich pracow ników  w 
fabrykach  w  Bostonie, F én ix  i  S an ­

tiago. Część pomieszczeń fabrycz­
nych zgłoszona została do sp rze­
daży. Z inform acji przem ysłowych 
w ynika, że technologia zaaw anso­
wanej w kw ietniu  1974 r. now ej 
serii m aszyn „60” n ie w ym aga ty le 
personelu, co produkow any dotych­
czas sprzęt. (MAT)

Informatyka w  Brazylii
Brazylia jest a trakcy jnym  rynkiem  
zbytu kom puterów . Przem ysł kom ­
puterow y w  B razylii w zrasta  z roku 
n a  ro k  o 30%.
W ykorzystująca tan ią  siłę roboczą 
firm a IBM uruchom iła w  1972 roku  
w Cam pinos fabrykę pam ięci ope­
racyjnych, m onitorów  ekranow ych 
i pam ięci taśm owych, a  także ze­
staw ów  SYSTEM 370 z przeznacze­
niem  na export. Podobnie firm a 
BURROUGHS przenosi do Brazylii 
sw oje fab ryk i z  D etroit. Również 
angielska firm a FERRANTI u ru ­
cham ia produkcję kom putera  FM 
1600 wspólnie z brazy lijsk im  p rzed ­
siębiorstw em  państw ow ym  DIG I- 
BRAS. N atom iast firm a francuska 
LOGABAX zam ierza uruchom ić w 
Brazylii produkcję m inikom pute­
rów.
B razylijski ry n ek  użytkow ników  
jest w  90% zdom inowany przez f ir ­
m y IBM  i BURROUGHS. Pozostałe 
10% rynku  dzielą między sobą f ir ­
m y UNIVAC, HONEYW ELL-BULL, 
CII, TELEFUNKEN i OLIVETTI. 
B razylijskie stow arzyszenie uży t­
kow ników  kom puterów  (SVCESC) 
szacuje, że liczba insta lacji kom pu­
terow ych w  B razylii wynosi około 
2500 egzem plarzy w ty m  ok. 500 
m inikom puterów . To sam o stow a­
rzyszenie szacuje, że do 1976 roku  
w artość in sta lacji kom puterow ych 
przekroczy 1 m ld. doi. Brazylijczy- 
cy m ają nadzieję, że w bardzo 
k ró tk im  czasie w ejdą  do grona n a j­
większych użytkow ników  kom pute­
rów  w  świecie. Ocenia się, że po­
ziom zastosow ań w  Brazylii jest w 
porów naniu do USA opóźniony o 
ok. 4 lata. Obecnie w  Brazylii jest 
instalow any każdego dnia 1 kom ­
puter. Rządowa Agencja Łączności 
uruchom iła już ogólnodostępną sieć 
transm isji danych EMBRATEL, 
k tó ra  zapew nia przesyłanie danych 
z szybkością 9600 bodów. (MAT)

Następny proces przeciw IBM
F irm a SANDERS ASSOCIATES za­
pow iedziała w ytoczenie procesu są ­
dowego firm ie IBM z żądaniem  od­
szkodowania w  wysokości 250 min 
dolarów  za bezpraw ne — zdaniem  
tej firm y — zm ienianie param etrów  
urządzeń synchronizujących działa- 
łanie jednostk i cen tralnej z u rzą ­
dzeniam i końcowymi.
W odpowiedzi n a  ten  zarzut Prezes 
firm y IMB F ran k  T. G ary s tw ie r­
dził, że oskarżenie to  jest bardzo 
podobne do innych  w ysuw anych 
przeciw  IBM. W ynika z  nich — za­
uważa F ran k  G ary, że IBM  pow i­
nien chronić in teresy  konkurentów , 
zam iast ulepszać sw oje w yroby w 
in teresie  użytkowników. (MAT)
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ło w y c h , m im o  to  w a c h la rz  e m ito w a n y c h  
w y d a w n ic tw  j e s t  s to s u n k o w o  s z e ro k i.  
W y d a w n ic tw a  p rz e z n a c z o n e  s ą  d la  b iu r  
b ra n ż o w y c h  o ra z  d la  C e n t r a l i  CIEC H  
ja k o  c a ło śc i. M a ją  o n e  c h a r a k t e r  d o ­
s to s o w a n y  do  w y m o g ó w  n o w y c h , k o m ­
p le k s o w y c h  z a s a d  e k o n o m ic z n o - f in a n s o ­
w y c h  z a r z ą d z a n ia .  O d p o w ie d n ie  d z ia ły  
b iu r  b ra n ż o w y c h  o tr z y m y w a ć  b ę d ą  in ­
fo r m a c je  n ie z b ę d n e  d o  w y k o n y w a n ia  
sw o ic h  z a d a ń .
D o ty c z y  to  sz c z e g ó ln ie :
— p la n o w a n ia  o b r o tu  to w a ro w e g o  i k o ­
r e k t y  p la n ó w
— p ro w a d z e n ia  e w id e n c j i  i s p ra w o z d a w ­
czo śc i s ta n u  k o n t r a k t a c j i  i s ta n u  r e a l i ­
z a c j i  e k s p o r tu  i im p o r tu
— a n a l iz y  c e n  k r a jo w y c h  i d e w iz o w y c h  
o ra z  e f e k ty w n o ś c i  e k s p o r tu  i im p o r tu
— p rz y g o to w a n ia  d a n y c h  do  a n a l iz y  k o ­
n i u n k t u r  n a  p o sz c z e g ó ln e  to w a ry
— o p ra c o w a ń  r ó ż n y c h ,  d o ty c z ą c y c h  
d z ia ła ln o ś c i  b iu r  d la  p o tr z e b  k ie r o w n i­
c tw a  C e n tra l i .
P o s z c z e g ó ln e  d z ia ły  C e n t r a l i  C IE C H  o- 
t r z y m a ją  in f o r m a c je  w  ta k im  s a m y m  
z a k r e s ie ,  je d n a k  o w y ż sz y m  s to p n iu  a -  
g re g a c j i  i w  n ie c o  in n y c h  u k ła d a c h .  
P o n a d to  o t r z y m a ją  s z e re g  in f o r m a c j i  
d o d a tk o w y c h  d o ty c z ą c y c h  n a s tę p u ją c y c h  
p ro b le m ó w :

D la  u s p r a w n ie n ia  p ro c e s u  w y s ta w ia n ia  
d o k u m e n tó w  ź ró d ło w y c h  w  C e n tra l i  
C IEC H  d o k o n a n o  z a k u p u  m ik r o k o m p u ­
te ró w  PR O G R A M M A /P-G 03 f i r m y  O L I­
V E T T I.
W  p ie rw s z e j  fa z ie  w d ro ż e n iu  p o d le g a ć  
b ę d z ie  w y s ta w ia n ie  d o k u m e n tó w  s t a t y ­
s ty c z n y c h :
— p o z w o le n ie  w y w o z u  (PW )
— p o z w o le n ie  p rz y w o z u  (P P )
— f a k t u r a  e k s p o r to w a  (FE)
— f a k tu r a  im p o r to w a  (F I)
W  C e n t r a l i  C IE C H  c o d z ie n n ie  w y s ta w ia  
s ię  od  k i lk u d z ie s ię c iu  do  k i lk u s e t  d o ­
k u m e n tó w . W  D z ia le  H a n d lo w y m  p rz y ­
g o to w u je  s ię  K a r ty  In f o r m a c y jn e ,  k tó ­
r e  s ta n o w ią  p o d s ta w ę  d o  w y s ta w ia n ia  
d o k u m e n tó w  p rz e z  m ik r o k o m p u te r  
PR O G R A M M A /P-G 03.
W y p e łn ia n ie  K a r t  In f o r m a c y jn y c h  je s t  
c z y n n o ś c ią  e l im in u ją c ą  p ra c o c h ło n n y  
p ro c e s  t r a d y c y jn e g o  w y p is y w a n ia  in ­
f o r m a c j i  i o b l ic z a n ie  w a r to ś c i  w y s t ę p u ­
ją c y c h  w  p o s z c z e g ó ln y c h  d o k u m e n ta c h ,  
a  z a te m  — m im o  k o n ie c z n o ś c i  w p is y ­
w a n ia  in f o r m a c j i  d o d a tk o w y c h  — o- 
s z c z ęd z a  c za s  p ra c o w n ik ó w  h a n d lo w y c h  
u m o ż liw ia ją c  im  k o n c e n t r a c ję  w y s i łk u  
n a  z a d a n ia c h  b ę d ą c y c h  rz e c z y w is ty m  
p rz e d m io te m  ic h  p ra c y .
M ik ro k o m p u te r  PR O G R A M M A /P-G 03 w y ­
p o s a ż o n y  j e s t  w u rz ą d z e n ie  p e r y f e r y j ­
n e  p o z w a la ją c e  n a  je d n o c z e s n e  z w y ­
s ta w ia n ie m  d d k u m e n tu  e m ito w a n ie  m a ­
s z y n o w e g o  n o ś n ik a  in f o r m a c j i .  N o śn i-
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A k ty w n y  u d z ia ł  o b r o tu  to w a ro w e g o  z 
z a g r a n ic ą  w  d y n a m iz o w a n iu  w z ro s tu  
d o c h o d u  n a ro d o w e g o ,  z o b o w ią z u je  c e n ­
t r a l e  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  do d o s k o n a ­
le n ia  o rg a n iz a c j i  o b r o tu ;  a u to m a ty z o ­
w a n ia  z a r z ą d z a n ia  o ra z  do  p rz y s p ie s z a ­
n ia  o b ie g u  in f o r m a c j i .  W  ty m  c e lu  c e n ­
t r a le  s ię g a ją  p o  e le k t ro n ic z n e  m a sz y n y  
c y f ro w e  by  z ic h  p o m o c ą  w d ra ż a ć  od ­
p o w ie d n ie  s y s te m y  in f o r m a ty c z n e .  
S p e c y f ik a  h a n d lu  z a g r a n ic z n e g o  w y m a ­
g a  r o z p a t r z e n ia  ta k ic h  s y s te m ó w  w  d w u  
a s p e k ta c h :
— ja k o  n a rz ę d z ia  s łu ż ą c e g o  d o  s z y b k ie ­
go  w y s ta w ia n ia  d o k u m e n tó w  ź ró d ło ­
w y c h
— ja k o  u rz ą d z e n ia  s łu ż ą c e g o  do  e w i­
d e n c j i  i p r z e tw a r z a n ia  in f o r m a c j i ,  k tó ­
r e  u ła tw ią  re a l iz a c ję  i k o n tro lę  fu n k c j i  
c e n t r a l i .
W R e s o r to w y m  O ś ro d k u  I n f o r m a ty k i  i 
D o ra d z tw a  O rg a n iz a c y jn e g o  E T O C IIE M , 
p o d ję to  m .in .  p ra c e  n a d  s y s te m e m  in ­
fo r m a ty c z n y m  d la  C e n t r a l i  I m p o r to w o -  
-E k s p o r to w e j  C h e m ik a l ia m i C IE C H , k tó ­
re g o  c e le  s k u p ia j ą  s ię  w o k ó ł re a l iz a c j i  
w y m ie n io n y c h  z a d a ń .

W ystaw iane dokum entów  
źródłowych

k ie m  ty m  m o że  b y ć  ta ś m a  p a p ie ro w a  
lu b  k a s e to w a  t a ś m a  m a g n e ty c z n a  CTU . 
U tw o rz o n y  w  te n  sp o só b  m a sz y n o w y  
n o ś n ik  in f o r m a c j i  z a w ie ra  d a n e  ź ró d ło ­
w e  d la  M ałe g o  S y s te m u  I n f o r m a ty c z n e ­
go C IE C II.

M ały System  Inform atyczny  CIECII
P r z e w id u je  s ię  o p ra c o w a n ie  d la  C en ­
t r a l i  C IEC H  s y s te m u  in fo r m a ty c z n e g o  
C IE C H -IN F O S Y S T E M , o b e jm u ją c e g o  n a ­
s tę p u ją c e  p o d s y s te m y
— D o k u m e n ty  E k s p o r t / I m p o r t
— K o sz ty
— R o z lic z e n ia  — F in a n s e
— R y n k i  — K o n tr a h e n c i
— T o w a ry  — P r o d u k c ja
W c h w il i  o b e c n e j  z a j ę to  s ię  o p r a c o w a ­
n ie m  p o d s y s te m u  D o k u m e n ty  E k s p o r t /  
/ i m p o r t ,  o g ra n ic z a ją c  s ię  d o  c z te re c h  
p o d s ta w o w y c h  d o k u m e n tó w  s ta ty s ty c z ­
n y c h  (P W , P P . F I ,  F E ), w  o p a rc iu  o 
m a s z y n o w y  n o ś n ik  in f o r m a c j i  tw o rz o n y  
w  C e n t r a l i  C IEC H  p rz y  w y s ta w ia n iu  
ty c h  d o k u m e n tó w  p rz e z  m ik r o k o m p u ­
te r .

W ydaw nictw a
Z a k re s  s y s te m u  j e s t  o g ra n ic z o n y  z a w a r ­
to ś c ią  i n f o r m a c y jn ą  d o k u m e n tó w  ź ró d ­
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— p rz y g o to w a n ia  m a te r ia łó w  do  p e r ­
t r a k t a c j i  z k l ie n ta m i  z a g r a n ic z n y m i n a  
s z c z e b lu  d y r e k c j i  n a c z e ln e j  lu b  k ilk u  
b iu r  b ra n ż o w y c h

— b ie ż ą c e j  k o n tr o l i  s t a n u  r e a l iz a c j i  u -  
m ó w  h a n d lo w y c h ,  k o n t r a k tó w  i w y k o ­
n a n ia  z a d a ń  p la n o w y c h

— k o o r d y n a c j i  k ie r u n k ó w  d z ia ła ln o ś c i
b iu r  b ra n ż o w y c h

— p ro w a d z e n ia  e w id e n c j i  o b ro tó w  w g
p o s z c z e g ó ln y c h  ry n k ó w  z u w z g lę d n ie ­
n ie m  n a jw a ż n ie js z y c h  p a r tn e r ó w  i  p o d ­
s ta w o w e g o  a s o r ty m e n tu
— s p o rz ą d z a n ia  m e ld u n k ó w  o k o n t r a k ­
ta c j i  i w y k o n a n iu  o b r o tu  to w a ro w e g o  
z z a g r a n ic ą

— s p o rz ą d z a n ia  ro z l ic z e ń  e fe k ty w n o ś c i  
z r e a l iz o w a n e g o  e k s p o r tu  i im p o r tu

— e w id e n c j i  i  k o n tr o l i  w y s ta w ia n y c h
p o z w o le ń  p rz y w o z u  i w y w o z u

— e w id e n c j i  i  k o n t r o l i  f a k tu r  e k s p o r ­
to w y c h  i im p o r to w y c h  ( s ta ty s ty c z n y c h )

— p la n o w a n ia  fu n d u s z u  p rz e d s ię b io r ­
s tw a  z  p o d z ia łe m  n a  a k w iz y c je ,  p o d ró ­
że  i  a g e n tó w
— a n a l iz  k ie r u n k ó w  i  ro d z a jó w  p rz e ­
w o z u  m a s y  to w a ro w e j .

W m ia rę  p o tr z e b y  is tn ie je  m o ż liw o ść  
d o k o n y w a n ia  o b lic z e ń  ty lk o  d la  e k s p o r ­
tu  lu b  im p o r tu  a lb o  d la  o b u  ty c h  d z ie ­
d z in  je d n o c z e ś n ie .  J e d n o r a z o w o  w p r o ­
w a d z o n e  in f o r m a c je  z d o k u m e n tó w  p o ­
z w o lą  n a  u z y s k a n ie  — w  d a n y m  c y k lu  
o b lic z e n io w y m  — w y d a w n ic tw  ze  w sz y ­
s tk ic h  lu b  ty lk o  w y b r a n y c h  m o d u ­
łów .
W  t r a k c ie  e m ito w a n ia  w y d a w n ic tw a  n a  
d r u k a r c e  w ie rs z o w e j d o k o n u je  s ię  z a ­
p is u  in f o r m a c j i  w y n ik o w y c h  n a  ta ś m ie  
m a g n e ty c z n e j ,  c e lem  z a b e z p ie c z e n ia  
p r z e tw a r z a n ia  p rz e d  k o n s e k w e n c ja m i 
n ie s p r a w n o ś c i  d r u k a r k i  lu b  u z y s k a n ia  
w ię k sz e j ilo śc i e g z e m p la rz y  w y d r u k u .  
O p ra c o w a n o  ta k ż e  p r o g r a m y  p a r a m e ­
t ry c z n e  p o z w a la ją c e  n a  u z y s k a n ie  w y ­
n ik ó w  w  ró ż n y c h  s to p n ia c h  a g re g a c j i  
i o ró ż n y c h  o b s z a ra c h  s u m o w a ń .  S y ­
s te m  z a p r o je k to w a n o  w  sp o só b  u m o ż li­
w ia ją c y  p rz e p ro w a d z e n ie  o b lic z e ń  z a ­
ró w n o  d la  e k s p o r tu ,  j a k  i d la  im p o r tu ,  
p rz y  w y k o rz y s ta n iu  ty c h  s a m y c h  m o ­
d u łó w  (p o r . r y s .  1). Z a s to s o w a n ie  o d ­
d z ie ln y c h  m o d u łó w  d la  e k s p o r tu  i im ­
p o r tu  p rz e w id z ia n o  je d y n ie  d la  p r z y ­
p a d k ó w  z n a c z n e g o  z ró ż n ic o w a n ia  a lg o ­
r y tm ó w  p r z e tw a r z a n ia .

W  s y s te m ie  p r z e w id u je  s ię  k o rz y s ta n ie  
ze  z b io ró w  d y s k o w y c h .  Z b io r y  z a w ie ­
r a ją c e  in f o r m a c je  n ie z b ę d n e  do  k o n t r o ­
li d a n y c h  ź ró d ło w y c h  (sy m b o le )  i d la  
w y d ru k ó w  (n a zw y ) z o rg a n iz o w a n e  b ę d ą  
w  s y s te m ie  in d e k s o w y m .

D z ię k i g ro m a d z e n iu  i p rz e c h o w y w a n iu  
w s z y s tk ic h  in f o r m a c j i  w p ro w a d z o n y c h  
n a  p o d s ta w ie  d o k u m e n tó w  s ta ty s ty c z ­
n y c h  i s tn ie je  m o ż liw o ść  r o z b u d o w a n ia  
s y s te m u  w  d o w o ln y c h  k ie r u n k a c h ,  ta k  
d la  p o tr z e b  C IE C II, j a k  i d la  in n y c h  
j e d n o s te k  o rg a n iz a c y jn y c h  (M H Z , M P 
C h em , G U S , Z je d n o c z e n ia ,  P r z e d s ię b io r ­
s tw a  itp .) .

S tan  uruchom ienia
W  C e n t ra l i  I m p o r to w o -E k s p o r to w e j  
C h e m ik a lia m i C IE C I! z a in s ta lo w a n o  ju ż  
k i lk a  m ik r o k o m p u te r ó w  P R O G R A M M A / 
P-603; a k tu a ln ie  w d ra ż a  s ię  ju ż  p rz e w i­
d z ia n ą  w  s y s te m ie  e m is ję  d o k u m e n tó w . 
W d ro ż e n ie  p ie rw s z y c h  m o d u łó w  M ałe g o  
S y s te m u  In f o rm a ty c z n e g o  C IE C II p rz e ­
w id u je  s ię  w  b ie ż ą c y m  ro k u .

B a r b a r a  N o w a k o w s k a  
E T O C H E M

W a ru n k i  p renum era ty  czasopism techn icznych  W C T  N O T  na rok  1 9 7 5

1. P ren u m era ta  dla zakładów  pracy
Z a m ó w ie n ia  n a  p r e n u m e r a tę  c za so p ism  te c h n ic z n y c h  W C T  N O T , n a  z n o rm a liz o w a n y c h  i  z a k tu a l iz o w a n y c h  d r u k a c h ,  
n a le ż y  k ie r o w a ć  d o  D z ia łu  Z a m ó w ie ń  i R o z l ic z e ń  W y d a w n ic tw  C za so p ism  T e c h n ic z n y c h  N O T , 00-048 W a rs z a w a , 
u l .  M a z o w ie c k a  12, te l .  26-80-16.

P r z y jm o w a n e  i  r e a l iz o w a n e  b ę d ą  j e d y n ie  z a m ó w ie n ia  n a  p r e n u m e r a tę  ro c z n ą . P r z e s y ła j ą c  z a m ó w ie n ie  n a le ż y  je d n o ­
c z e ś n ie  w p ła c ić  n a le ż n o ś ć  z a  ro c z n ą  p r e n u m e r a tę  w y m ie n io n y c h  w  z a m ó w ie n iu  c z a s o p ism . P r z e s ła n ie  z a m ó w ie n ia
i d o k o n a n ie  w p ła ty  p o w in n o  n a s tą p ić  w  n ie p rz e k ra c z a ln y m  te r m in ie  d o  31 p a ź d z ie rn ik a  r o k u  p o p rz e d z a ją c e g o  p r e n u ­
m e r a tę .  W p ła c a ć  n a le ż y  n a  k o n to  P K O  I  O /M  W a rsz a w a  n r  1-9-121C97 W y d a w n ic tw a  C zaso p ism  T e c h n ic z n y c h  N O T .

D o  s ta ł y c h  o d b io rc ó w -p r e n u m e ra tó w  c z a s o p ism  te c h n ic z n y c h  N O T  b ę d ą  w y s y ła n e  d r u k i  z a m ó w ie ń  w r a z  z c e n n ik ie m  
o ra z  in f o r m a c ją  o s p o so b ie  ic h  w y p e łn ia n ia .  N o w i p r e n u m e r a to r z y  m o g ą  s k ła d a ć  z a m ó w ie n ia  n a  d o w o ln y c h  f o r m u ­
la r z a c h  b ą d ź  d r u k a c h ,  p o d a ją c  p e łn ą  n a z w ę  z a m a w ia ją c e j  i n s ty tu c j i  (p ła tn ik a ) ,  p e łn ą  n a z w ę  i a d re s  (z k o d e m ) o d ­
b io rc y ,  t y t u ł y  z a m a w ia n y c h  c z a s o p ism , l ic z b ę  e g z e m p la rz y .  Z a m ó w ie n ie  p o w in n o  b y ć  p o d p is a n e  p rz e z  d y r e k to r a  i  g łó w ­
n e g o  k s ię g o w e g o  o ra z  z a w ie ra ć  in f o r m a c ję  o d a c ie  d o k o n a n ia  w p ła ty  za  p r e n u m e r a tę .

2. P ren u m era ta  indyw idualna
P r e n u m e r a to r z y  in d y w id u a ln i  m o g ą  z a m a w ia ć  i  o p ła c a ć  p r e n u m e r a tę  ro c z n ą , p ó łro c z n ą  i k w a r ta ln ą  c z a s o p ism  W C T  
N O T  w  d o w o ln y m  U rz ę d z ie  P o c z to w y m  za  p o m o c ą  b la n k ie tu  P K O ; w p ła c a ją c  n a le ż n o ś ć  n a  k o n to  1-9-121697 W y d a w ­
n ic tw  C za s o p ism  T e c h n ic z n y c h  N O T  W a rsz a w a  00-048 u l .  M a z o w ie c k a  12. N a  o d w ro c ie  b la n k ie tu  P K O  (w  m ie js c u  
n a  k o re s p o n d e n c ję )  n a le ż y  p o d a ć  ty tu ły  o ra z  l ic z b ę  e g z e m p la rz y .

3. P renum era ta  dla jednostek  i insty tucji wojskowych
Z a m ó w ie n ia  n a  p r e n u m e r a t ę  c za so p ism  te c h n ic z n y c h  W C T  N O T  p r z y jm u je  w y łą c z n ie  R SW  „ P r a s a - K s ią ż k a - R u c h ”  C e n ­
t r a ln y  K o lp o r ta ż  W o jsk o w y , 00-950 W a rs z a w a , u l .  G rz y b o w s k a  77, s k r .  p o c z t .  2039, k o n to  N B P  V III  O /M  W a rsz a w a  
n r  1532-6/01-8111G. W a r u n k ie m  p rz y ję c ia  z a m ó w ie n ia  d o  re a l iz a c j i  je s t  te rm in o w e  p rz e s ła n ie  go  d o  C K W  z je d n o c z e s ­
n y m  w p ła c e n ie m  n a le ż n o ś c i.  T e rm in  p r z e s ia n ia  z a m ó w ie ń  1 w p ła c e n ie  n a le ż n o ś c i  za  p r e n u m e r a tę  z a m ó w io n y c h  c z a s o ­
p is m  u p ły w a  z d n ie m  31.X. r o k u  p o p rz e d z a ją c e g o  p r e n u m e r a tę

4. P ren u m era ta  z rabatem
C z ło n k o m  S N T  N O T , n a u c z y c ie lo m , s tu d e n to m ,  u c z n io m  s z k ó ł te c h n ic z n y c h  p r z y s łu g u je  r a b a t  33*/< o d  c e n  n o r m a l ­
n y c h ,  z g o d n ie  z  U c h w a lą  Z a rz ą d u  G łó w n e g o  N O T . Z a m ó w ie n ia  n a  p r e n u m e r a tę  u lg o w ą  n a le ż y  s k ła d a ć  z g o d n ie
z  z a s a d a m i w  p u n k c ie  1 z je d n o c z e s n y m  p o d a n ie m  n u m e r u  le g i ty m a c j i  u p r a w n ia ją c e j  d o  z n iż k i.

W szelkich dodatkow ych inform acji i w yjaśnień udziela Dział P renum eraty  WCT NOT, 00-048 W arszawa, 
ul. M azowiecka 12, te lefon 26-85-88.
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T E n M I N O L O G M A

Pragnąc zaspokoić życzenia licznych C zyte ln ików , do­
m agających się coraz częściej podjęcia przez nas prób  
porządkow ania ta k  żyw iołow o rozw ija jącej się te rm i­
nologii in form atycznej, rozpoczynam y od bieżącego 
num eru  publikow anie sta łej ru b ry k i poświęconej te j 
problem atyce. P rzy okazji przypom inam y, że w  tej 
dziedzinie istn ieje  ju ż  w  Polsce pięć o ficja lnych do­
ku m en tó w  o charakterze norm  państw ow ych (PN), a 
m ianowicie:
•  PN-71/T-01016 „ P r z e tw a r z a n ie  d a n y c h  1 k o m p u te r y .  P o d ­
s ta w o w e  n a z w y  1 o k r e ś le n i a ” , o b o w ią z u ją c a  o d  1.07.1972 r . ,  
a  o b e jm u ją c a  253 te r m in y

•  PN-71/T-01017 „ B in a r n e  e le m e n ty  c y f ro w e .  N a z w y  1 o k r e ­
ś le n i a ” , o b o w ią z u ją c a  o d  1.07.72 r . ,  a  o b e jm u ją c a  65 t e r m i ­
n ó w

0  PN-74/T-42100 „ K a r ty  d z iu r k o w a n e  8 0 -k o lu m n o w e . N a z w y
1 o k r e ś le n i a ” , s t a n o w ią c a  n o w e l iz a c ję  n o r m y  PN-86/M -42100 
z  1966 ro k u ,  a  o b e jm u ją c a  31 te r m in ó w  (o b e c n ie  w  d r u k u )

•  PN -74/T-42102 „ T a ś m y  d z iu rk o w a n e .  N a z w y  i  o k r e ś le n i a ” , 
s ta n o w ią c a  n o w e liz a c ję  n o r m y  PN-68/M -42102 z  1968 ro k u ,  
a  o b e jm u ją c a  19 te r m in ó w  (o b e c n ie  w  d r u k u )

•  PN -74/T-42104 „ T a ś m y  m a g n e ty c z n e  c y f ro w e .  N a z w y  i 
o k r e ś le n i a ” , s ta n o w ią c a  n o w e liz a c ję  n o r m y  PN-68/M -42104 z 
1968 r o k u ,  a  o b e jm u ją c a  47 te rm in ó w .

T ak więc aktua ln ie obowiązujące u nas w  zakresie  
term inologii in form atycznej d okum en ty  norm alizacyj­
ne obejm ują łącznie zaledw ie 415 pojęć.
Jest to oczywiście n ieuńelk i odsetek istn iejącej ju ż  
term inologii in form atycznej, bow iem  n iektóre w y d a ­
ne w  ub.r. s łow niki in form atyczne obejm ow ały ju ż  po­
nad 20 000 term inów .

Należy stw ierdzić, że szczególnie trudne jest precy­
zowanie treści defin ic ji odpowiadających określonym  
term inom . W yn ika  to z  w yją tkow o  szybkiego tem pa  
rozw oju  zarów no konstrukc ji i technologii sprzętu, jak  
i technologii uży tkow ania  środków  in form atyk i. Nowe 
pojęcia i te rm iny  tw orzone w  trakcie bieżącej dzia­
łalności naukow ej, pro jektow ej, produkcyjnej lub 
eksploatacyjnej m ają często charakter żargonow ych  
term inów  roboczych, jednak z  braku innych, bar­
dziej przem yślanych, rozpow szechniają się bardzo  
szybko , pow odując często uzasadnione opory a na ­
w e t brak pow szechnej akceptacji ze strony środo- 
w iska in form atyków .
Z  problem em  ty m  w  skali m iędzynarodow ej boryka  
się ju ż  od przeszło 8 lat działający w  ram ach K o­
m ite tu  In fo rm a tyk i M iędzynarodow ej Organizacji 
N orm alizacyjnej (ISO TCI97 „Computers and In fo r­
m ation Processing”) specjalny podkom itet słow nictw a  
(97/SC 1 „Vocabulary"). Ostatnio obserw ujem y p e­

w ien w idoczny postęp w  w yn ikach  prac tego podko­
m ite tu , k tó ry  do końca ub. roku zdołał uzgodnić i opu­
blikować ju ż  9 pro jektów  norm  m iędzynarodow ych  
DIS (Draft In ternational Standard), obejm ujących  
łącznie ok. SOO term inów  z  9 różnych dziedzin  pro­
b lem a tyk i in form atycznej.
W roboczym  opracowaniu w spom nianych dokum entów  
norm alizacyjnych ISO  uczestniczą bezpośrednio  
przedstaw iciele kra jów  przodujących w  rozw oju  in ­
fo rm a tyki. Trw ające od k ilku  lat opiniow anie i w e ­
ry fikow an ie  ko lejnych  w ersji dokum entów  przez k i l ­
kanaście kra jów  członkow skich  ISO  (w  ty m  rów nież  
Polskę) sprawiło, że aktua lna  treść dokum entów , a 
zw łaszcza defin ic ji w  znacznej w iększości nie budzi 
ju ż zastrzeżeń.
Ze w zględu na to, że spośród w ielu  różnych prób  
porządkow ania słow nictw a in form atycznego d o ku ­
m en ty  te stanow ią aktualnie wzorzec najlepszy, zd e ­
cydow aliśm y się w  naszej rubryce term inologicznej 
publikow ać w  p ierw szej kolejności w ybrane term iny  
i ich defin ic je  z  n iektórych  ostatnio opracowanych  
dokum entów  ISO. Znaczny udział problem atyki pro­
gram owania m aszyn  cy frow ych  w  treści zeszytów  
„ IN F O R M A T Y K I” oraz na jw iększe  po trzeby d yd a k ­
tyczne w  te j w łaśnie dziedzinie, sk łon iły  nas do ro z­
poczęcia cyk lu  od opracowania i opublikow ania haseł 
w ybranych z  aktua ln ie opiniowanego p ro jek tu  norm y  
ISO /D IS 23S2/VII „Digital C om puter Program ning”. 
Obok propozycji polskiego term in u  i adaptacji treści 
defin icji zam ieszczam y w zorem  rozwiązania p rzy ję te ­
go w  naszej norm ie P N -TU T-01016, rów nież b rzm ie­
nie term inu  w  ję zy k u  angielskim . U zupełnienie to, ze 
w zględu na powszechność (często m oże przesadną) 
użycia term inów  angielskich, przyczynić się m oże do 
ułatw ienia  C zyte ln ikom  oceny tra fności proponow a­
nego znorm alizowanego term inu  polskiego.
W arto podkreślić, że  konieczność przyspieszenia prac 
nad tw orzen iem  praw idłowego i jednolitego słow nic­
tw a inform atycznego w yn ika  obecnie ju ż  nie ty lko  z  
postulatów  publikacy jnych  i dydaktycznych , ale ró w ­
nież z  potrzeb zau tom atyzow anych  system ów  w y szu ­
kiw ania  in form acji naukow o-technicznej.
Jak ju ż  wspomniano, doprow adzenie term inologii do 
pow szechnej akceptacji społecznej jest sprawą tru d ­
ną i długotrw ałą  — przykładem  klasycznym  była h i­
storia akceptacji u  nas słowa „kom puter". Dlatego też  
zw racam y się do ja k  najszerszego grona C zyte ln ików
0 a k tyw n e  włączenie się do naszej akc ji porządkow a­
nia term inologii i nadsyłanie w szelk ich  uwag i pro­
pozycji na tem at publikow anych  haseł i ich de fin i­
cji. P rzyczyn i się to w alnie poprzez pow szechny son­
daż opinii środow iska do przyspieszenia rozw oju
1 popraw y jakości polskiego słoum ictwa in fo rm a tycz­
nego.

W ładysław  Klepacz

i

Programowanie komputerów cyfrowych (digital computer programming). 
Terminy ogólne (general terms)
•  system  program ow ania — jeden lub w iększa liczba języków  program ow ania w raz z oprogram o-

(program ming system )  waniem , um ożliw iającym  użycie tych języków  na określonym  sprzęcie
do autom atycznego p rzetw arzan ia danych

•  b iblioteka program ów, b iblioteka — zorganizow any zbiór program ów  kom puterow ych, udokum entow anych
(program library) w sposób um ożliw iający użytkow anie tych program ów  rów nież przez

osoby nie będące ich au toram i. ,
•  p rogram  biblioteczny *— program  kom puterow y, zaw arty  lub  pochodzący z b iblioteki progra-

(library program) m ów



•  procesor języka, procesor
((langage) processor)

preprocesor
(preprocessor) 
postprocesor 
(postprocessor) 
Instrukcja  
(statem ent) 
kom entarz 
(com m ent, 
annotation, 
rozkaz 
(instruction) 
dek larac ja
(declaration, directive)
aflres
(address)
m ikroprogram
(microprogram.)

(com puter ¿program) 
rem ark, note)

m ikroprogram ow anic
(microprogramm ing)

program  kom puterow y, tłum aczący lub  in te rp re tu jący  albo też rea lizu ­
jący inne zadania, niezbędne do p rzetw arzan ia określonego języka p ro ­
gram ow ania.
P rzykłady: procesor języka FORTRAN, procesor języka COBOL 
program  kom puterow y, realizu jący  określone w stępne funkcje  oblicze­
niow e lub organizacyjne
program  kom puterowy, realizu jący  określone końcowe funkcje  oblicze­
niow e lub organizacyjne.
w yrażenie znaczące w  języku program ow ania, k tó re  opisuje lub  określa 
operację i jest w  kontekście tego języka kom pletne 
opis, odsyłacz lub  w yjaśnienie, dodane lub  w trącone między in stru k c je  
języka źródłowego, k tó re  nie w pływ ają na język w ynikow y

w yrażenie znaczące w  języku program ow ania, k tó re  określa jedną ope­
rac ję  i  podaje je j argum enty , jeśli one w ystąpi^
w yrażenie znaczące w  języku program ow ania, k tó re  w pływ a na in te r ­
p retację  innych w yrażeń w tym  języku
znak lub grupa znaków, k tó re  podają re je str , określoną część pam ięci 
lub  .inne źródło względnie miejsce przeznaczenia danych 
przechow yw ana w  specjalnej pam ięci sekw encja rozkazów  elem en ta r­
nych, odpow iadających jednej operacji kom putera, k tó re j w ykonanie 
in ic ju je  w prow adzenie rozkazu kom putera do re je s tru  rozkazów  

■ przygotow anie albo użycie m ikroprogram ów

T R Y B U N A  C Z Y T E L N I K A

R edakcja INFORM ATYKI

Jestem  sta łym  czytelnikiem  czaso­
pism a INFORM ATYKA, jeszcze od 
czasów, gdy nosiło ono nazw ę MA­
SZYNY MATEMATYCZNE i mogę 
z sa ty sfakc ją  stw ierdzić, że sta je 
się ono coraz ciekawsze i coraz 
bliższe problem om , z jakim i styka 
się polski in form atyk . Jako  czło­
w iek profesjonalnie zw iązany z in ­
fo rm atyką i długoletni pracow nik 
ZETO w  Łodzi odnotow uję ten  fak t 
z w ielk im  zadowoleniem.

Jed n ą  z ciekawszych i cennych 
form  w ydaje  mi się podaw anie 
syntetycznych wyciągów  czy o p ra ­
cowań opartych  o obcojęzyczną 
p rasę  fachową, w  k tó rej napotyka 
się sta le  w iele m ateria łu  in te resu ­
jącego i polskiego czytelnika.
W  chwili obecnej, gdy liczba róż­
norodnych ośrodków  obliczenio­
wych gw ałtow nie w zrasta w  n a ­
szym k ra ju , problem y ich o rgani­
zacji i  problem y organizacji służb 
inform atycznych w  przedsiębior­
stw ach — zaczynają staw ać się te ­

m atyką dnia. Z ciekawym  ujęciem  
tego zagadnienia spotkałem  się w  
am erykańskim  czasopiśm ie DATA­
MATION z listopada 1974 ro k u  z 
zw iązku z czym pozw alam  sobie 
opracow anie tego a rtyku łu  *) za łą­
czyć do m ego listu , z m yślą, iż m o­
że R edakcja zechce ten m ateria ł 
w ykorzystać.

K reślę się z pow ażaniem
L udw ik Je rzy  Rossowski

») M a te r ia ł  t e n  p u b l ik u je m y  w  ty m  n u -  
m łe rz e  n a  s t r .  30
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IPROJEKTOWANIEiSYSTEMÓW EM»D

M efody an a lizy  kom pleksow ej systemu inform acyjnego  
przedsiębiorstw a

«

Założenia organizacyjne 
do analizy kompleksowej
W śród teoretyków  in fo rm atyk i w y­
tw orzyło się przekonanie o n iesku ­
teczności a naw et niemożliwości 
stosowania analizy kom pleksow ej 
system u inform acyjnego w zak ła­
dach przem ysłow ych.
Taki sposób rozum ow ania w ynikał 
najczęściej, z w łasnych niepowodzeń 
lub przesłanek teoretycznych akcen­
tujących ogrom prac analitycznych. 
Sądzim y jednak, że zastosow anie 
kom putera do tego typu  prac po­
w inno znacznie ułatw ić rozw iązy­
w anie trudności zbierania in fo rm a­
cji zarówno w  etap ie usta lan ia fa k ­
tów, jak  i  w  etap ie analizy fak ­
tów.
Proponow ana m etoda analizy kom ­
pleksowej jest przeznaczona dla 
przedsiębiorstw  naw et o bardzo 
skom plikow anej s tru k tu rze  o rgani­
zacyjnej. Umożliwia ona przepro­
w adzenie analizy przez personel 
w łasny p rzedsięb iorstw a pod w aru n ­
kiem  jednak  zastosow ania kom pu­
tera .
Obecnie stosow ane m etody analizy 
są bardzo pracochłonne i w ym aga- 
ja dokonyw ania szczegółowych opi­
sów na w ielu form ularzach. W yni­
ka to  głów nie z przyjętego założe­
nia, że analiza przeprow adzana jest 
przez in sty tuc je  specjalistyczne spo­
za przedsiębiorstw a, zazwyczaj nie 
m ające rozeznania w  istotnych p ro ­
blem ach badanego zakładu, co o- 
czywiście pow oduje konieczność 
posługiwania się przez analityków  
nadm iern ie rozbudow yw anym i opi- 
sami.
Proponow ana m etoda analizy w y­
m aga dla opisu zadania jedynie 
dwóch form ularzy  form atu  A4:
1. Iden ty fikacja  zadania
2. C harak terystyka dokum entu 
(zbioru)
Oprócz tego prowadzony jest „Głów­
n y  re je s tr  zadań” , k tó ry  ma na 
celu identyfikację poszczególnych 
zadań w  postaci sym boli num erycz­
nych.
Niezbędne zestaw ienia dla analizy 
w ykonuje kom puter za pomocą 
trzech prostych  program ów . 
Przepływ  dokum entów  w  każdym  
analizow anym  dziale przedsiębior­
stw a w ykonuje sie jeszcze na e ta ­
pie usta lan ia fak tów  na form ularzu 
..Graficzna in te rp re tac ja  funkcii 
działu”, k tó ry  obejm uje wszystkie
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dokum enty w pływ ające, w ypływ a­
jące i  przechow yw ane w  badanym  
dziale. N a etapie tym  w  działach 
utrzym ujących kon tak ty  z otocze­
niem  przedsiębiorstw a (np. dział 
zaopatrzenia) należy zestawić sy tu a ­
cje decyzyjne na form ularzach 
,,k a r ta  decyzji”.
Szczegółowy opis te j ¡metody zap re­
zentow any zostanie w  następnym  
artykule.
Opracowanie planu prac
Jak  już w spom niano analiza sys­
tem u inform acyjnego w ykonyw ana 
jest w  dwóch zasadniczych etapach  
— usta lan ia i analizy faktów . P rz e ­
prow adzenie tak  odpowiedzialnego 
i trudnego przedsięw zięcia powinno 
być poprzedzone w łaściw ym  przy ­
gotow aniem  organizacyjnym . 
Podstaw ow ą czynnością przygoto­
wawczą zespołu analizy jest stw o­
rzenie praw idłow ego planu re a li­
zacji przedsięw zięcia. Coraz pow ­
szechniej stosow aną techniką p la ­
now ania skom plikow anych przedsię­
wzięć jest — jak  w iadom o — m e­
toda PERT. Pozw ala ona na g ra ­
ficzne przedstaw ienie przedsięw zię­
cia w  postaci sieci czynności. P rzy ­
dzielając każdej czynności czas 
trw ania oraz ilość i  rodzaj zaanga­
żowanych środków  można p rzepro­
wadzić analizę przedsięw zięcia za­
równo pod kątem  czasu trw ania, 
jak  i niezbędnych do realizacji 
środków. P rzestrzeganie te rm in o ­
wej realizacji czynności będących 
na ścieżce krytycznej gw aran tu je  
term inow ość zakończenia całego 
przedsięwzięcia.
P rzy jm ując  zastosow anie . w  p ropo­
nowane! procedurze analizy m eto ­
dy PERT, należy dla dokładnego o- 
pisu każdej czynności analizy, p ro ­
jek tow ania i w drażania w ypełnić 
dokum ent o nazw ie „K arta C zyn­
ności” (tab. I) oraz przydzielić tym  
czynnościom kody pracow ników  od­
pow iedzialnych za ich realizację. 
D okum ent ten  um ożliw ia p rzepro ­
wadzanie p lanow ania p rac  zarówno 
m etodą m anualna, jak  i przy uży­
ciu kom putera. Obok znanych w ie­
lu zalet analizy m aszynowei n a j­
bardziej cenna jest możliwość ła t­
wego w ykonyw ania w  bardzo k ró t­
kim  czasie ak tualizacji sieci czyn­
ności, jak ie w ynikaia z rzeczyw is­
tych w arunków  realizacji.
P rzy  opracow yw aniu sieci należy 
zwrócić szczególną uw agę na p rzy j­

m owane długości czasu trw an ia  p o ­
szczególnych czynności, jak  rów nież 
przy jąć  określoną jednostkę czasu. 
Czynności trw ające  krócej um ożli­
w iają w praw dzie ła tw iejszą k o n tro ­
lę rea lizacji p rac (kontrola jest 
częsta i  bardziej precyzyjna), ale 
równocześnie bardzo rozdrabn ia ją  
całe przedsięwzięcie, a tym  sam ym  
bardziej je  kom pliku ją. N atom iast 
czynności trw a jące  dłużej u tru d n ia ­
ją  spraw dzenie stanu  zaaw ansow a­
nia prac, lecz jednocześnie pow odu­
ją, że sieć jest bardzo przejrzysta . 
W skazane jest, aby przy ję te p lano­
w ane odcinki czasowe były m ożli­
wie najm n ie j zróżnicow ane pod 
w zględem  długości.
W większości p rzedsiębiorstw  dzia­
łalność pracow ników  um ysłowych 
p lanu je  i rozlicza się kw arta ln ie . 
P lan y  te  są nas tępn ie  rozkładane 
na miesiące, a naw et dekady czy 
tygodnie. W zw iązku z tym  zaleca 
się, aby czynności w  om aw ianej sie­
ci działań obejm ow ały okres czasu 
nie m niejszy niż tydzień, a jedno­
cześnie nie większy niż miesiąc (4 
tygodnie).
Za każda czynność pow inna być 
odpowiedzialna jedna konkretna 
osoba. U łatw ia to kon tro lę w yko­
nan ia  czynności i sprow adza odwo­
ływ anie się do ty lko  jednej osoby 
dla uzyskania niezbednych in fo r­
m acji jak  no. określenia stopnia 
zaaw ansow ania p rac , w yjaśnienia 
przyczyn pow stan ia opóźnień itp. 
W celu uzasadnienia przy iecia o- 
kreślonej m etody analizy lub  w a­
rian tu  sposobu rozw iązania w skaza­
ne jest przeprow adzenie porów na­
nia kosztów  ich realizacji. P o rów ­
nania takiego m ożna dokonać na 
podstaw ie kosztów skonkretyzow a­
nych w e w spom nianych już ,.K A R­
TACH CZYNNOŚCI” (tab. I) dla 
całego przedsięwzięcia, e tapu  a n a ­
w et dla a lternatyw nych  rozw iązań 
n iektórych czynności.
Sieć czynności obrazu jącą przykład 
zastosow ania m etody m aszynowej 
obrazu je rys. 1.

Organizacja prac
Proponow ana maszynowa metoda 
analizy kom pleksow ej zakłada ścis­
łą w spółprace ośrodka EPD ze 
w szystkim i funkcjonalnym i kom ór­
kam i przedsiębiorstw a.
W e wszystkich etapach prac zw ią­
zanych z w prow adzeniem  system u
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inform atycznego będą b ra li udział 
w ytypow ani pracow nicy rep rezen ­
tu jący  poszczególne funkcje  w 
działalności gospodarczej zakładu. 
Będą orni późniejszym i użytkow ni­
k a m i1) nowego system u. Taka 
w spółpraca w ym aga szczegółowego 
określenia w szystkich w spólnie w y­
konyw anych prac, jak  rów nież od­
powiedniego przeszkolenia całego 
personelu użytkow nika.
J a k  w iadom o całokształt p rac  zw ią­
zanych z analizą istniejącego sys­
tem u inform acyjnego przedsięb ior­
stw a, p ro jek tu  nowego system u, a 
następnie jego w drożenia i  eksplo­
atacji, je s t przedsięw zięciem  bardzo 
rozciągniętym  w  czasie, trw ającym  
co najm niej 4 la ta . Oczywistym 
jest, że w  tym  czasie mogą nastąp ić 
n a w e t zasadnicze zm iany w  o rga­
n izacji przedsiębiorstw a -i p rofilu  
p rodukcji. S tąd  więc podczas p ro ­
w adzenia prac w szelkie zm iany w 
stosunku do pierw otnych  ustaleń 
należy w  opisach analizy odpo­
w iednio korygować.
P rzy jm ując, że kom órką wiodącą 
w  prow adzeniu  p rac  nad  now ym  
system em  jest zakładow y ośrodek 
EPD, należy przewidzieć zm iany 
s tru k tu ry  organizacyjnej rów nież 
te j kom órki. Zm iany te  będą po ­
dyktow ane rodzajem  i zakresem  
prac jak ie  musi ta  kom órka w  o- 
kreślonym  etapie w ykonać. 
Rozpoczynając p race  nad  analizą 
aktualnego system u inform acyjne­
go, zakładow y CEPD m a pew ną 
usta loną s tru k tu rę  organizacyjną. 
W  p rak tyce s tru k tu ra  ta  nie zaw ­
sze dostosowana do ak tua ln ie  w y ­
konyw anych prac. Bardzo często 
ośrodki EPD przy jm u ją  klasyczny 
uk ład  s tru k tu ry  organizacyjnej i  — 
niezależnie od rodza ju  prow adzo­
nych 'w danym  etapie prać, w y­
m agających różnego sk ładu  specja­
lizacji zawodowej w ykonaw ców  — 
u trzym ują  p ierw otny  uk ład  s tan o ­
w iący źródło w ielu  n ieprozu-

zwłaszcza form y i treści przekazy­
w anej dokum entacji pro jek tow ej i 
i program ow ej. Jed n ą  z w ypróbo­
w anych w  p rak ty ce  form  w łaściw ej 
organizacji prac analityczno-pro jek- 
tow ych jest tw orzenie zespołów dla 
realizacji w yodrębnionych tem atów . 
Proponow any schem at s tru k tu ry  
organizacyjnej OEPD n a  w stępnym  
etapie p rac p rzedstaw ia rys. 2. 
Schem at ten  oprócz położenia 
akcentu  na w ykonyw anie podsta­
w ow ej funkcji, jaką jest w  tym  e ta ­
p ie analiza działalności przedsię­
b io rs tw a — p referu je  rów nież gene­
ra lne  szkolenie pracow ników  dla 
w szystkich zakresów  działalności 
OEPD. Je s t bow iem  stw ierdzonym  
fak tem , że każdy now opow sta­
jący OEPD m usi we w łasnym  za­
kresie wyszkolić potrzebnych spec­
jalistów , szczególnie p ro jek tan tów  
system ów  inform atycznych.
Po przeprow adzeniu  prac analitycz­
nych i  zaprojektow aniu  nowego 
system u inform atycznego, a więc 
już n a  etapie p ro jek tu  techniczne­
go, s tru k tu ra  organizacyjnego OEPD 
pow inna ulec przekształceniu  i 
przy jąć form ę przedstaw ioną na 
rys. 3.
Bardzo isto tną  kom órką OEPD po­
w inna być wówczas rozwojow a 
Sekcja d/s Analiz i O rganizacji 
System ów, k tó re j głów nym  k ie ru n ­
kiem  działalności pow inny być p ra ­
ce nad  w ykorzystaniem  metod b a ­
dań operacyjnych w  sferze dzia­
łalności ekonom icznej przedsiębior­
stw a.
Sekcja program ow ania będzie n a ­
tom iast stopniowo zm niejszała się 
w  w yniku stosow ania nowoczesnych 
rozw iązań oprogram ow ania firm o­
wego.
Je j funkcje  przejm ow ać będzie 
sekcja p ro jektow ania zorganizow a­
na w  postaci zespołów projektow o- 
-program ow ych realizujących k o le j­
ne tem aty  określone w  analizie 
działalności przedsiębiorstw a.

Baza normatywna i indeksowa
Do p rac przygotow awczych zw ią­
zanych z organizow aniem  nowego 
system u inform acyjnego należy za­
liczyć rozpoznanie bazy norm atyw ­
nej oraz stw orzenie bazy indekso­
wej.
Szczególnie w ażnym  zadaniem  jest 
rozpoznanie bazy norm atyw nej, bę­
dącej podstaw ą praw idłow ego fu n k ­
cjonow ania przedsiębiorstw a. D zia­
łalność ta  polega na dokonaniu sp i­
su wszystkich norm  i norm atyw ów  
oraz określeniu, w  podziale n a  g ru ­
py  tem atyczne, czego one dotyczą 
i dla kogo są przeznaczone. 
N astępnie należy skom pletow ać
w szystkie dokum enty dotyczące
tych zagadnień i zapoznać się z ich 
treścią. Spis no rm  i norm atyw ów  
należy w ykonać wg załączonego 
w zoru tab . II.
P rzystępując do tw orzenia bazy in ­
deksowej należy dokładnie zapoznać 
się ze stosowanym i już sym bolam i 
w  Zjednoczeniu, resorcie, czy m i­
n isterstw ie . W przypadku b raku
takich  opracow ań w  insty tucjach  
nadrzędnych należy n a jp ierw  za­
poznać się z wzorcowym i system a­
tykam i ogólnokrajowym i lub  in ­
nych przedsiębiorstw  realizujących 
system  inform atyczny.
O pracow anie symboli powinno p rze­
biegać z góry ustalonym  podziale 
w g dziedzin tem atycznych (gospo­
d arka  m ateriałow a. gospodarka 
środkam i trw ałym i, techniczne
przygotow anie produkcji i tD .) .  Przy 
usta lan iu  s tru k tu ry  sym boli należy 
zwrócić uw agę na istn ie jące  po­
wiązanie organizacyjne oraz p rze­
pływ y in fo rm acji pom iędzy poszcze­
gólnym i dziedzinam i, a także u - 
w zglednić możliwość ich uzupełn ia­
nia lu b  rozbudow y. Ze w zględu na 
szereg zalet, należy p referow ać sto ­
sowanie symboli num erycznych.

A leksander Adamowicz
S tan isław  Szklarzewicz

Kierownik
OEPD

Dziat hnaUz 
biblioteki 
programów 

specialLstijcznyct,

Dziat analiz 
systemów APD 
stosowanych

Dziat analizy 
i organizacji SI 
(analiza przeds.)

Dziat analiz 
bazy normatywn 

i symboliki

Kierownik Kierownik dziatu Kierownik
dziatu organizacji SAPD dziatu.

projektowania Ot. analityk programowania

Dział analiz 
biblioteki progr. 
standartowych

Dziat 
programowania 
(języki progr.)

m ień. w ew nętrznych. Częstym 
źródłem  nieporozum ień jest zw łasz­
cza kon flik t pom iędzy p ro g ram ista ­
m i i p ro jek tan tam i z pow odu n iedo­
statecznie precyzyjnego zakresu  o- 
bow iązków przy w spółpracy, a

>) O so b a  lu b  z e s p ó l lu d z i  o d p o w ie d z ia l­
n y c h  z a  p r z e tw a r z a n ie  i n f o r m a c j i  w  z a ­
k r e s ie  p rz y g o to w a n ia  d a n y c h ,  o d b io ru  i  
k o n t r o l i  w y n ik ó w  o r a z  w y k o r z y s t a n ia  
w y d a w n ic tw  k o m p u te r o w y c h  n ie z b ę d ­
n y c h  d la  r e a l iz a c j i  f u n k c j i  d a n e j  k o ­
m ó r k i  o r g a n iz a c y jn e j .

44



PROBLEMATYKA BAZY DAHIYCMM

M etody oceny efektywności systemów za rzą d za n ia  bazq  
danych

Pytanie, jak ie  e fe k ty  przyniosło u- 
ży tko n m iko w i zastosowanie syste ­
m u  inform atycznego sprowadza się 
często do odpowiedzenia sobie, w  
ja k im  stopniu  system  przyczynił 
się do osiągnięcia określonych  
przez u ży tko w n ika  celów. Nie ana­
lizu je się zaś zależności istniejącej 
m iędzy w ysokością tego stopnia, a 
sprawnością i w ydajnością system u  
w ynika jącą  z  jego rozw iązań m e­
todycznych  i pro jektow ych . Tego 
rodzaju podejście kry je  w  sobie n ie­
bezpieczeństwo, że tw órcy i pro­
jektanci system u  ograniczą się do 
osiągnięcia przez system  poziom u  
skuteczności i w ydajności m ierzo­
nego w yłącznie w ygenerow aniem  
pożądanego i zdefiniow anego przez 
u ży tko w n ika  „w yjścia” system ow e­
go. T ym czasem  n iew ła śc iw e  prze­
prow adzona ocena pow oduje często 
obranie nieodpow iedniej m etodyki 
projektow ania  i realizacji ko n k re t­
nego ju ż  system u. A  przecież po­
tencjaln i u ży tko w n icy  system ów  
in form atycznych  m ają sw oje ko n ­
kretne  pow ody, dla których  chcą 
u siebie wdrażać takie, a nie inne 
sy s tem y  o cechach z ich p u nktu  
w idzenia  najbardziej pożądanych. 
P rzykładem  mogą być odpowiedzi 
u ży tko w n ikó w  na ankietę  b ry ty j­
skiego National Com puting Centre.
Podali oni następujące podstaw owe  
pow ody, dla k tó rych  podjęli stara­
nia w  k ie ru n k u  instalacji system ów  
in form atycznych  (typu  system ów  
zarządzania bazą danych):

•  m ożliw ość szybsze j i tańszej rea­
lizacji zastosowania system u

•  ła tw iejsza  eksploatacja system u

•  niezależność danych ułatw iająca  
rozw ój system u

•  redukcję nadm iaru inform acji

® uzyskanie w iększej adekw atnoś­
ci in form acji

~~T»
•  popraw ę dostępności in form acji

•  w iększą  szybkość i elastyczność 
w spełnianiu żądań uży tkow nika .
W ym ienione pow ody świadczą w y ­
raźnie o dużych  nadziejach, jakie  
pokłada się w  sprawności syste­
m ów  zarządzania bazą danych. T ym  
ostrzej w ięc rysu je  się problem  w y ­
pracowania w łaściw ych m etod i a- 
paratu do kontrolow ania oraz po­
m iarów  skuteczności i  w ydajności 
tych  system ów .

Badanie wydajności systemów  
zarządzania bazą danych
Obecnie można mówić o stosow a­
niu k ilku  metod badania w ydajnoś­
ci system u inform atycznego. M eto­
dy te  szeroko już opisywano w li­
te ra tu rze  fachowej.
Są to między innym i:
® w ystępna analiza (prim arily ana­
lysis)
® sym ulacja (simulation)
•  badania eksploatacyjne (m onitor­
ing)
•  przebiegi porównawcze (bench- 
m arketing).
W ymienione m etody (poza sym ula­
cją) zna jdu ją  zastosowanie głównie 
w porównawczej ocenie is tn ie ją ­
cych już system ów  i najczęściej 
sprow adzają się do analizy aspektu 
sprzętowego d oprogram ow ania 
podstawowego (systemu operacyj­
nego o raz oprogram ow ania uży tko­
wego ty p u  utility).

M etodę m odelow ania stosuje się do 
określenia przew idyw anej w ydaj­
ności system u znajdującego się w 
fazie projektow ania, w ykorzystując 
jednocześnie dane n a  tem at spo­
dziewanego obciążenia i zachow a­
nia system u uzyskane na podstaw ie 
sta ty sty k  eksploatacyjnych z sys­
tem u o podobnym  typie.
P roblem  oceny w ydajności ii sk u ­
teczności system ów zarządzania 
bazą danych jest daleko bardziej 
złożony w  przypadku konw encjo­
nalnych system ów  inform atycznych. 
Zapew ne z tego względu, jak  ró w ­
nież stosunkowo krótkiego okresu 
grom adzenia doświadczeń eksploa­
tacyjnych z zastosow ania tych sys­
temów, b rak  je st jeszcze w l ite ra ­
turze fachowej w yczerpującego n a ­
św ietlenia tych zagadnień (jakkol­
wiek ze względu na dużą złożoność 
system ów  zarządzania bazą danych 
oraz ich dużą dynam ikę użytkową, 
problem y badania i  oceny sp raw ­
ności i w ydajności tych system ów 
znajdu ją się w  centrum  za in tere­
sowania fachowców oraz użytkow ­
ników).
A nalizując w ydajność system u za­
rządzania bazą danych, p racu jące­
go w  tryb ie  zdalnego dostępu (on 
line), należy przede w szystkim  roz­
p atrzyć elem enty determ inujące tę 
wydajność:
•  sprzęt — podstaw ow a konfigura­
cja kom putera  oraz system  kom u­
n ikacyjny  zdalnego dostępu (liczba

term inali, typ i rodzaj term inali, 
lin ie telekom unikacyjne itp.)
•  oprogram ow anie (podstawowe 
oraz zastosowaniowe)
•  użytkow nicy system u — w  sen­
sie współdziałania człowiek — m a­
szyna (m an-m achine interface). 
P om ijając elem enty sprzętow e, n a j­
częściej w ystępujące w polu uw agi 
użytkownika, gdyż ich  wydajność 
określana jest i uw arunkow ana 
w zględnie stałym i p aram etram i 
techniczno-eksploatacyjnym i — 
głównym  przedm iotem  badań w y­
dajności system u s ta ją  się elem en­
ty  oprogram ow ania oraz w spółdzia­
łan ia człowiek — m aszyna.

Badania eksplotacyjne
B adania eksploatacyjne są podsta­
wową m etodą stosow aną przy oce­
nie w ydajności system ów  zarządza­
nia bazą danych. Rozum ie się przez 
nie określone akcje  ew idencyjno- 
pom iarow e podejm ow ane w czasie 
norm alnej eksploatacji system u. 
A kcje te  w ykonyw ane są za po ­
mocą zespołu środków  program o­
wych (chociaż stosuje się również 
środki sprzętowe, np. specjalne u- 
rządzenia kontrolno-pom iarow e) 
zw iązane głów nie z oprogram ow a­
n iem  obsługi funkcji zarządzania 
bazą danych i  oprogram ow aniem  
kom unikacyjnym  obsługi zadalnego 
dostępu.
Są to najczęściej odpowiednio za­
projektow ane i oprogram ow ane 
procedury  badań eksploatacyjnych, 
charak teryzu jące  się selektywnością 
i opcjonalnością stosowania. Umoż­
liw ia ją  one:
•  dowolne ukierunkow anie proce­
dur do przeprow adzenia określone­
go typu badań  i testów  pom iaro­
wych
•  swobodne, zgodnie z potrzebam i, 
w łączanie i w yłączanie procedur 
podczas eksploatacji system u. 
Procedury  te  można usystem atyzo­
wać w  trzy  podstaw owe grupy za­
leżne od funkcji w  procesie badań 
d pom iarów.
P rocedury  re je strac ji określonych 
zdarzeń zaistniałych w  czasie eks­
ploatacji system u. Za ich pomocą 
można rejestrow ać tak ie  param etry  
jak : czas, źródło i przeznaczenie 
zdarzenia.
P rocedury  te obejm ują następujący  
zakres zdarzeń:
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— re je strac ję  w łączania i  w yłącza­
nia system u
— re je s trac ję  w łączania i w yłącza­
nia term inali
— in ic jację  i  zakończenie program u
— otrzym anie m eldunku przez te r ­
m inal
— niepopraw ne zakończenie tr a n ­
sakcji
— zawieszenie działania system u z 
powodu usterek  sprzętu  lub opro­
gram ow ania
— próbę złam ania ochrony dostępu 
do bazy danych.

P rocedury  grom adzenia sta ty styk  i 
raportów , generow ania Działają one 
w  oparciu o zarejestrow ane zdarze­
nia i um ożliw iają grom adzenie sze­
rokiego zakresu sta ty sty k  eksploa­
tacyjnych dla każdego program u i 
■transakcji.

Mogą to być:

— czas reak c ji system u (system s  
response tim e) m ierzony jako  czas 
m iędzy zakończeniem  „w ejścia” do 
system u z term inalu , a  zakończe­
niem  w yjścia z system u do kanału  
w celu przesłania inform acji do 
term inalu
— czas reakcji użytkow nika (user 
ternaround tim e)  m ierzony jako 
czas między zakończeniem  „w yjścia” 
z system u do kana łu  w  celu p rze­
słan ia  in fo rm acji do term inalu , a 
zakończeniem  „w ejścia” do syste­
mu z term inalu .
— czas cyklu  w spółdziałania czło- 
w iek-m aszyna m ierzony jako sum a 
czasów reak cji system u i  reakcji 
użytkow nika
— czas pracy system u
— czas pracy jednostki cen tralnej 
(CPU)
— liczba dyskowych operacji WE/ 
/WY
— liczba i  nazwy w ykorzystyw a­
nych zbiorów  (files)
— nazw y i w artości danych in d ek ­
sowych, w ykorzystyw anych w p ro ­
cesie selekcji.
Na podstaw ie w ym ienionych s ta ty ­
styk  produkow ane są określone r a ­
porty  z częstotliw ością tygodniow ą, 
miesięczną lub  inną w ynikającą z 
przebiegu badań.
P rocedury  statystyczno-analityczne.
Służą one do w yliczania i analizo­
w an ia  pew nych średnich  w artości 
elem entów  pom iarow ych oraz 
określania trendów  eksp loatacy j­
nych  system u.
W ykorzystu ją one zazwyczaj dane 
sta tystyczne zgrom adzone podczas 
stosunkowo długiego czasu trw an ia  
pom iarów  eksploatacyjnych system u 
np. k ilku  a naw et k ilkunastu  m ie­
sięcy, kilkudziesięciu tysięcy t r a n ­
sakcji lub k ilkuset program ów . 
W ygenerow ane rap o rty  analityczne 
będą charakteryzow ać zaistn iałe w 
czasie pracy system u w arunk i eks­
p loatacyjne. Pozwolą n a  dokonanie 
oceny spraw ności system u' poprzez 
analizę w ielu  podstaw owych ele­
m entów .

W spółdziałania człowiek—m aszyna.
Mogą np. zaw ierać (podane dla o- 
kreślonych w/g ty p u  grup p ro g ra­
m ów zastosowaniowych) średnie 
w artości dotyczące:
— czasu reakcji system u
— czasu reakcji użytkow nika
— czasu pracy  jednostki cen tra lne j
— czasu trw an ia  cyklu
— liczby cykli p rzypadających na 
sesję term inalow ą
— czasu trw an ia  sesji
— procentow ego obciążenia sy ste­
mu przez dany typ  program ów  itp.
•  spraw ności operacyjnej system u 
przedstaw ionej poprzez podanie np. 
w odniesieniu do 1 godz. pracy 
system u średnich  w artości:
— czasu pracy  jednostk i cen tralne j
— czasu pracy  całego system u kom ­
puterow ego
— czasu pracy  te rm inali
— liczby zainicjow anych p ro g ra ­
mów w  ciągu jednej sesji .term ina­
lowej
— liczby transkac ji itp.
® w spółdziałania m iędzy program i 
zastosowaniowym i, a system em  za­
rządzania bazą danych — szcze­
gólnie jego p roceduram i obsługi 
funkcji zarządzania bazą danych. , 
P odaje się np. dla typów  tra n sa k ­
cji średnie w artości ch a rak te ry zu ­
jące:
— czas rea lizacji odw ołania do 
procedur obsługi funkcji zarządza­
n ia bazą danych
— czas pracy jednostki cen tralnej 
dla rea lizacji odw ołania
— liczbę dyskow ych operacji WE/ 
/WY dla rea lizacji odw ołania
— procentow e obciążenie procedur 
obsługi funkcji zarządzania bazą 
danych przez dany typ tran sak cji 
itd.
S charakteryzow any powyżej ap a ra t 
badań i  pom iarów  eksploatacyjnych 
pozwala przeanalizow ać w ydajność 
system u zarządzania bazą danych 
oraz zapew nia użytkow nikow i inne 
w ypływ ające s tąd  korzyści, 7. k tó ­
rych najw ażniejszym i są:
•  możliwość w eryfikac ji m etod i 
rozw iązań pro jektow ych przy ję tych  
w system ie w  szczególności dla:
— o p is u  lo g ic z n y c h  e le m e n tó w  s t r u k t u ­
r y  b a z y  d a n y c h
— z d e f in io w a n ia  p o w ią z a ń  e le m e n tó w  
s t r u k t u r y  b a z y  d a n y c h
— o k r e ś le n ia  z a s a d  f iz y c z n y c h  — o d w z o ­
ro w a n ia  lo g ic z n e j s t r u k t u r y  b a z y  d a ­
n y c h
— o r g a n iz a c j i  p r o c e d u r  a w a r y jn y c h
— z d e f in io w a n ia  z a s a d  o c h ro n y  d o s tę p u  
d o  b a z y  d a n y c h  i  b e z p ie c z e ń s tw a  d a ­
n y c h
— o k re ś le n ia  p a r a m e t r ó w  o c e n y  e f e k ­
ty w n o ś c i  e k s p lo a ta c y jn e j  s y s te m u

•  zw iększenie skuteczności oraz 
możliwości operacyjnych system u
•  popraw a niezawodności działania 
system u
•  udoskonalenie sterow ania bieżącą 
eksploatacją system u.
K onkretne w yniki z badań i po­
m iarów  eksploatacyjnych obrazują 
np. dane z opracow ania J. D. K ri-

nos’a dotyczące system u United 
A ircraft In form ation  M anagem ent 
System  (UAIMS) *).

W yniki pom iarów  eksploatacyjnych 
na przykładzie system u UAIMS 
UAIMS je st system em  pracującym  
rów nolegle w trybie lokalnym  p a r-  
tiow ym  (batch processing) oraz w  
tryb ie  zdalnego dostępu (on line) 
dostarczającym  różnym  grupom  
użytkow ników  z U nited A ircraft 
C orporation (UAC) potrzebną moc 
obliczeniową w  zakresie „konw en­
cjonalnego” przew arzania in fo rm a­
cji oraz system u bazy danych. 
UAIMS zaprojektow ano w  L abora­
toriach B adaw czych firm y U nited 
A ircraft Co i w drożono do eksp loa­
tacji z początkiem  1970 r. na kom ­
puterze IB 360/50 z pam ięcią 512 
K b oraz 8 jednostkam i pam ięci 
dyskow ej IBM  2314 pod kon tro lą 
system u operacyjnego OS/MUT. 
UAIMS sk łada się z:

— system u sterow ania te lep rze tw a- 
rzaniem  (teleprocessing execu tive  — 
TPE),
— system u zarządzania bazą ia -  
nych (data base m anagem ent s y ­
s tem  — DMS),

— program ów  zastosowaniowych — 
ogólnego przeznaczenia i  specja li­
stycznych.
T abela I zaw iera średnie w artości 
uzyskane w  ram ach  .pomiarów sys­
tem u UAIMS przeprow adzonych w 
ciągu 6 miesięcy przy łącznym  zu ­
życiu 700 godz. czasu kom putera  
na prze tw arzan ie  program ów .

W artości średnie podane zostały w 
odniesieniu do grup  program ów  
„konw encjonalnych”, działających 
poza system em  zarządzania bazą 
danych (DMS), 'w  ram ach  DMS i 
specjalnych, w  ram ach  DMS, w y­
konujących allokację p rodukcji w 
drodze selekcji oparte j o p rocedu­
ry  ite racy jne.
T abela I I  przedstaw ia średnie w a r­
tości w  odniesieniu do 1 godz. p ra ­
cy system u UAIM S w ynikające z 
pom iarów  w ykonanych w ram ach 
codziennych czterech godzin pracy 
system u w  okresie 6 m iesięcy T a ­
bela III  zaw iera średnie w yniki u - 
zyskane z pom iarów  70 tys. t r a n ­
sakcji w  ram ach  DMS w okresie 
jednego roku.

Wnioski
•  P rzedstaw ione korzyści ze sto ­
sow ania badań i  .pomiarów eksplo­
atacyjnych dostatecznie a rgum en tu ­
ją  potTzebę stw orzenia takiego a p a ­
ra tu  program ow ego do oceny efek­
tyw ności system ów  zarządzania bazą 
danych.
•  P rocedury  badań  i  pom iarów  
eksploatacyjnych w system ach za­
rządzan ia  bazą danych stanow ią 
podstaw ow e źródło in form acji dla 
adm in is tra to ra  bazy danych, um oż­
liw iając m u  bieżącą kontro lę eks­
p loatacji bazy danych.

* I n f o r m a ty c z n y  S y s te m  Z a rz ą d z a n ia  
K o n c e r n u  P r z e m y s łu  L o tn ic z e g o  w  U SA .
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Tabela X. C harakterystyka programów

C harakterystyka
Programów

W artości
Średnio

Program y 
poza DMS

Program y w 

ogólne

ram ach DMS 

specjalne
Razem

Program y

Czas jednostki centralnej 0,2 1,6 3,7 1.3
Czas poza jednostką centralną 3.1 5,3 29,1 0,4
Czas reakcji system u 3,3 0,9 32,8 7,7
Czas reakcji użytkow nika 14,0 17,3 20,3 17,9
Czas cyklu 17,3 24,2 59,1 25.0
Ilość cykli/sesję. 31 37 8 20
Czas sesji/min. 8,9 14,9 7,8 10,9
Obciążenie 33% 50% 17% 100%

Tabela II. C harakterystyki operacyjne

Wyszczególnienie W artość śr.

P raca  jednostki centralnej 3,9 m in.
P raca  system u komputerowego 23,3 m in.
P raca  term inali 1,4 godz.
L iczba uruchom ionych programów 7
Liczba meldunków ze wszystkich term inali 182
Liczba transakcji w ram ach DMS 73

W ykorzystanie DMS

Czas pracy DMS 7,4 min
Czas pracy jednostki central­
nej

2,2 min

Tabela II I  C harakterystyka transakcji DMS.

Typ
transakcji

W artości
średnie

Funkcjo steruj,icc

W yszuki­
wanie

Umiesz­
czanie 

danych 
w bazio

A ktuali­
zacja

Transakcjo
razemróżne

otw arcia
zbiorów
(files)

Czas w ykonania 1,3 3,0 5,9 0,1 13,2 5,0

Czas pracy  Jedno­
s tk i centralnej 0,3 0,7 2,3 1,0 3,8 1,8
Liczba operacji 
dyskowych (W E/ 
/W Y) 3,3 o,r. 27,8 38,3 02,9 23,7
Obciążenie E.4% 27,7% 55,3% 3,7% 7,9% 100%

•P ro jek to w a n ie  procedur badań  i 
pom iarów  eksploatacyjnych pow in­
no odbyw ać się rów nolegle z p ro ­
jektow aniem  system u zarządzania 
bazą danych.
® Z uwagi na pogorszenie ogólnej 
wydajności system u zarządzania 
bazą danych podczas prow adzenia 
badań eksploatacyjnych, procedury 
pom iarow e pow inna cechować se­
lektyw ność i opcjonalność stosow a­
nia, um ożliw iająca ukierunkow anie 
ich na określone cele analiz oraz 
sw obodne w łączanie i wyłączanie w 
trakcie  eksp loatacji systemu.
•  Należy pam iętać, że uzyskane 
w yniki z badań eksploatacyjnych 
zależą rów nież w  znacznym  stopniu 
od param etrów  techniczno-eksploa­
tacyjnych zastosowanego sprzętu. 
Je s t to szczególnie istotne, jeżeli 
zam ierza się w ykorzystać uzyskane 
w yniki do oceny innego system u o 
podobnym  typie, lecz działającego 
w oparciu o inny sprzęt.

Józef Czajkowski 
ZOWAR 
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n ik i ,  s p e c ja l iz u ją c y c h  s ię  w  z a k r e s ie  m a sz y n  c y f ro w y c h .

•  O rg a n iz a c ja  m a s z y n  c y f ro w y c h .  L a b o r a to r iu m  Z . 3 — 
(a t la s  ry s u n k ó w  d o  z e s z y tu  2) — P A P L lN S K I  A ., S T E L M A ­
S IK  H ., Z U B E R E K  W ., W y d . P o l i te c h n ik i  W a r s z a w s k ie j ,  
W a r s z a w a  1974, w łb , c e n a  z ł 29.— Z . I ,  2, 3. (S k ry p t) .  
S k r y p t  z a w ie ra  36 r y s u n k ó w  (s c h e m a tó w ) m a s z y n y  c y f r o ­
w e j  O D R A  1204 i  UM C-10.
S k r y p t  p rz e z n a c z o n y  J e s t  d la  s tu d e n tó w  W y d z ia łu  E le k t r o ­
n ik i ,  s p e c ja l iz u ją c y c h  s ię  w  z a k r e s ie  m a s z y n  c y f ro w y c h .

•  C y fro w e  u k ła d y  s c a lo n e  T T L  — Ł A K O M Y  M ., Z A - 
B R O D Z K I J .  W N T , W a r s z a w a  1974, s. 227, c e n a  z ł  24.— 
B r a m k i  T T L . P r z e r z u tn ik i  T T L . U k ła d y  T T L  o ś r e d n ie j  
i  w ie lk ie j  s k a l i  i n te g r a c j i .  P o łą c z e n ia  c y f ro w y c h  u k ła d ó w  
s c a lo n y c h  T T L . L in ie  p rz e s y ło w e  T T L . Z a s a d y  s to s o w a n ia  
u k ła d ó w  T T L .
P r z y k ła d y  r o z w ią z a ń  u k ła d ó w .
K s ią ż k a  p r z e z n a c z o n a  j e s t  d la  in ż y n ie r ó w  a u to m a ty k ó w  
i  e le k t r o n ik ó w  p r o j e k tu j ą c y c h  u k ła d y  c y f ro w e .

O p ro g ra m o w a n ie  m a s z y n  c y f ro w y c h  O D R A  s e r i i  1300. 
E G Z E K U T O R Y  d la  O D R Y  1325, 1320 101. W y d . W ro c ła w ­
s k ic h  Z a k ła d ó w  E l e k t r o n ic z n y c h  M E R A -E L W R O , W ro c ła w  
1974, s. 84.
Cz. 1. O p is  p o d s ta w o w y c h  e g z e k u to r ó w  m a s z y n y  c y f ro w e j  
O D R A  1325: W p ro w a d z e n ie .  F u n k c je  e g z e k u to r a .  Cz. 2. Ł a ­
d o w a n ie  i  s t a r t  e g z e k u to r a .  Ł a d o w a n ie  e g z e k u to r a .  S t a r t  
i  r e s t a r t  e g z e k u to r a .  M o ż liw o śc i o p e r a to r s k ie  k o n t r o l i  p r a c y  
e g z e k u to r a .  D o d a te k  — f o r m u la r z  g e n e r o w a n ia  e g z e k u to r a .  
Cz. 3. O p is y  p o s z c z e g ó ln y c h  e g z e k u to r ó w  m a s z y n y  c y f r o ­
w e j  O D R A  1325: E g z e k u to r  HX  2 e g z e k u to r  E X 2P .

•  O p ro g ra m o w a n ie  m a s z y n  c y f ro w y c h  O D R A  s e r i i  1300. 
F O R T R A N  — k o m p i la to r y .  Z e s z y t 4. 1301301/4. W y d . W r o c ­
ła w s k ic h  Z a k ła d ó w  E le k t r o n ic z n y c h  M E R A -E L W R O , W ro c ­
ła w  1974, s. 33.
S t r u k t u r a  p r o g r a m u .  W e jś c ie /w y jś c ie  w  p ro g r a m ie  w y n ik o ­
w y m . L is to w a n ie  p r o g r a m u .  W e jśc ie  k o m p i la to r a .  T e s to w a ­
n ie  p r o g r a m u .  I n n e  w ie rs z e  s te r u ją c e .  O p is  s y s te m u .  I n ­
s t r u k c j e  o p e r a to r s k ie .  D o d a tk i :  w y k a z  b łę d ó w  k o m p ila c j i ,  
w y k a z  b łę d ó w  w y k o n a n ia ,  k o d y  1900.
M a te r i a ły  p rz e z n a c z o n e  są  d la  p r o g r a m is tó w .

•  O p ro g ra m o w a n ie  m a s z y n  c y f ro w y c h  O D R A  s e r i i  1300. 
S y s te m  N E L  d o  o b r a b ia r e k  s te r o w a n y c h  n u m e ry c z n ie .  Z e ­
s z y t  1 N E L  — o p is  s y s te m u  ję z y k  2 C L  1303401/1. W y d . 
W ro c ła w s k ic h  Z a k ła d ó w  E l e k t r o n ic z n y c h  M E R A -E L W R O , 
W ro c ła w  1974, s. 84.
W p ro w a d z e n ie .  P r o g r a m  p rz e d m io tu .  S p o r z ą d z e n ie  p r o ­
g r a m u  p r z e d m io tu  w  ję z y k u  2 C L. P r o g r a m o w a n ie  w  j ę ­
z y k u  2 P L  i  2 C. P r z y k ła d  p r o g r a m u  d la  p r z e d m io tu :  j a r z ­
m o  s p rz ę g ła .  P r z e tw a r z a n ie  w  s y s te m ie  N E L . K o m u n ik a ty  
o b łę d a c h .  S k o r o w id z  n a z w  z a r e z e rw o w a n y c h .
M a te r i a ły  p r z e z n a c z o n e  s ą  d la  p r o g r a m is tó w  i  o p e ra to ró w .

9  O p ro g ra m o w a n ie  m a s z y n  c y f ro w y c h  O D R A  s e r i i  1300. 
S y s te m  N E L  d la  o b r a b i a r e k  s te r o w a n y c h  n u m e ry c z n ie .  Z e ­
s z y t  4. N E L  — u ż y tk o w a n ie  s y s te m u . 1303401/4. W y d . W ro c ­
ła w s k ic h  Z a k ła d ó w  E le k t r o n ic z n y c h  M E R A -E L W R O  
W ro c ła w  1974, s. 38.
W p ro w a d z e n ie .  J ę z y k  2 C L  — w e r s j a  n a  ta ś m ę  m a g n e ty c z ­
n ą .  J ę z y k  2 C L  — w e r s j a  n a  E D S . J ę z y k  2 P L .  J ę z y k  2 C. 
M a te r i a ły  p rz e z n a c z o n e  są  d la  p ro g r a m is tó w  i o p e ra to ró w .

•  O p ro g ra m o w a n ie  m a s z y n  c y f ro w y c h  O D R A  s e r i i  1300. 
P o d r ę c z n ik  te s tó w  m a s z y n y  c y f ro w e j  O D R A  1304, 1305, 1325. 
U z u p e łn ie n ie  n r  1. 130008/1. W y d . W ro c ła w s k ic h  Z a k ła d ó w  
E l e k t r o n ic z n y c h  M E R A -E L W R O , W ro c ła w  1974, w lb . 
U z u p e łn ie n ie  z a w ie r a  p o p r a w k i  z a u w a ż o n y c h  b łę d ó w  w  o p i ­
s a c h  te s tó w , w y d a n y c h  w  p o p rz e d n ic h  la ta c h .  U z u p e łn ie ­
n ie  z a w ie r a  ró w n ie ż  n o w e  w y d a n ie  lu b  w y d a n ia  p o p r a ­
w io n e .
M a te r i a ły  p rz e z n a c z o n e  są  d la  p r o g r a m is tó w  i  o p e ra to ró w .

•  O p ro g ra m o w a n ie  m a s z y n  c y f ro w y c h  O D R A  s e r i i  1300. 
T e s ty  u rz ą d z e ń  t e le t r a n s m i s j i  d a n y c h  m a s z y n  c y f ro w y c h  
O D R A  1304, 1305, 1325. Z e s z y t 1. 1300005/1. W y d . W ro c ła w ­
s k ic h  Z a k ła d ó w  E le k t r o n ic z n y c h  M E R A -E L W R O , W ro c ła w  
1974, w lb .

P r o s ty  t e s t  k a n a ł u  m u l t ip le k s o ro w e g o .  T e s ty :  s e n t in e la ,  
m u l t ip l e k s o r a  w e /w y  n a  d a le k o p is ,  m u l t ip l e k s o r a  1 u n ip le k -  
s o r a ,  s t a c j i  c z y tn ik - d z iu r k a r k a ,  m o n i to r a  e k r a n o w e g o  A L F A - 
- 10 .

M a te r ia ły  p rz e z n a c z o n e  są  d la  p r o g r a m is tó w  i o p e ra to ró w .

•  O p ro g ra m o w a n ie  m a s z y n  c y f ro w y c h  O D R A  s e r i i  1300. 
T e s ty  u rz ą d z e ń  t e le t r a n s m i s j i  d a n y c h  m a s z y n  c y f ro w y c h  
O D R A  1304, 1305, 1325. Z e s z y t 2. 1300005/2. W y d . W ro c ła w ­
s k ic h  Z a k ła d ó w  E le k t r o n ic z n y c h  M E R A -E L W R O , W ro c ła w  
1974, w lb .
T e s t  o g ó ln y  m u l t ip l e k s o r a  i  u n lp le k s o r a .  T e s t  o g ó ln y  s ta c j i  
c z y tn ik - d z iu r k a r k a .
M a te r i a ły  p rz e z n a c z o n e  są  d la  p r o g r a m is tó w  i  o p e ra to ró w .

® J e d n o l i ty  S y s te m  E le k t r o n ic z n y c h  M a s z y n  C y fro w y c h . 
O p ro g ra m o w a n ie  D O S /J S . C E A ID  — p r o g r a m  p r o to k ó łu ją c y .  
C13104-I. W y d . W ro c ła w s k ic h  Z a k ła d ó w  E le k t r o n ic z n y c h  
M E R A -E L W R O , W ro c la w  1974, s. 19.
W y k o rz y s ta n ie  p r o g r a m u  p r o to k o ło w a n ia .  F o r m a ty  w y d r u ­
k ó w . P r o g r a m  C E A ID L S T . P r z y k ła d  w y k o r z y s t a n ia  p r o ­
g r a m u  p r o to k o ło w a n ia .  K o m u n ik a ty  p r o g r a m u  p ro to k o ło ­
w a n ia .
M a te r ia ły  p rz e z n a c z o n e  s ą  d la  p r o g r a m is tó w .

•  J e d n o l i ty  S y s te m  E le k t r o n ic z n y c h  M a s z y n  C y fro w y c h . 
O p ro g ra m o w a n ie  D O S /J S . W p ro w a d z e n ie  d o  s y s te m u  C 12001/ 
p e r v is o r e m  C 13G02-1. W y d . W ro c ła w s k ic h  Z a k ła d ó w  E le k ­
tr o n i c z n y c h  M E R A -E L W R O , W ro c ła w  1974, s. 40. 
M a k r o in s t r u k c j e  łą c z n o ś c i z  s u p e r v is o r e m .  M a k r o in s t r u k c j e  
C A L L , S A V E , R E T U R N . U z u p e łn ie n ie  — k o d y  in s t r u k c j i  
SV C  g e n e r o w a n e  w  m a k r o r o z w in ię c ia c h  m a k r o in s t r u k c j i  
łą c z n o ś c i z  s u p e r v is o r e m .
M a te r ia ły  p rz e z n a c z o n e  s ą  d la  p ro g r a m is tó w .

0  J e d n o l i ty  S y s te m  E l e k t r o n ic z n y c h  M asz y n  C y fro w y c h .  O- 
p r o g r a m o w a n ie  D O S /J S . W p ro w a d z e n ie  d o  s y s te m u  C 12001/ 
/ l .  W y d . W ro c ła w s k ic h  Z a k ła d ó w  E l e k t r o n ic z n y c h  M E R A - 
-E L W R O , W ro c ła w  1974, s. 37.
P o d s ta w o w e  p o ję c ia .  P r o g r a m y  s te r u ją c e .  P r o g r a m y  s e r w i­
so w e . O L T E P  — te s t y  k o n t r o ln e ,  p r a c u ją c e  p o d  k o n t r o l ą  
s y s te m u  D O S /J S . T r a n s la to r y  ję z y k ó w  p r o g r a m o w a n ia .  G e ­
n e r o w a n ie  s y s te m u . P r z y g o to w y w a n ie  i  w y k o n y w a n ie  p r o ­
g ra m ó w . E f e k ty w n o ś ć  p r a c y  s y s te m u .
M a te r i a ły  p rz e z n a c z o n e  s ą  d la  p r o g r a m is tó w .

O  J e d n o l i ty  S y s te m  E le k t r o n ic z n y c h  M a s z y n  C y fro w y c h . 
O p ro g ra m o w a n ie  D O S /J S . E ty k ie ty  d y s k o w e . C 13003-1. W y d . 
W ro c ła w s k ic h  Z a k ła d ó w  E le k t r o n ic z n y c h  M E R A -E L W R O , 
W ro c ła w  1974, s . 71.
W s tę p :  ty p y  e ty k ie t ,  p r z e tw a r z a n ie  e ty k ie t .  P r z e tw a r z a n ie  

• e ty k ie t :  o p is  z b io ru ,  c y l in d e r  e ty k ie t ,  p r o g r a m y  u ż y tk o w ­
n ik a  d la  z b io ró w  S D  i  D A , p r z e tw a r z a n ie  e ty k i e t  z b io ró w  
s e k w e n c y jn y c h  (SD ) i  z b io ró w  lo s o w y c h  (D A ), p r z e tw a r z a ­
n ie  e ty k ie t  z b io ró w  in d e k s o w o - s e k w e n c y jn y c h  (IS ). P o la  
e ty k ie t .

M a te r ia ły  p rz e z n a c z o n e  są  d la  p ro g r a m is tó w .

•  P r o g r a m o w a n ie  k o m p u te r a  O D R A  1204, z a s a d y  i  ć w ic z e ­
n ia  — N IE D Z IE L S K A  E . — re d . P W E . W a r s z a w a  1974, ss. 
185.

Cz. 1. U ż y tk o w a  c h a r a k t e r y s ty k a  k o m p u te r a  O D R A  1204: 
W y p o sa ż e n ie  k o m p u te r a  O D R A  1204. E k s p lo a ta c ja  k o m p u te ­
r a .  C e c h y  c h a r a k t e r y s ty c z n e  ję z y k ó w  p r o g r a m o w a n ia  k o m ­
p u t e r a  O D R A  1204. Cz. 2. P r o g r a m o w a n ie  k o m p u te r a  O D R A  
1204: P r z y k ła d y  i  z a d a n ia  w  ję z y k u  J A S , M O S T  2 i  A L G O L . 
D o d a tk i :  l .  JA S M O S T  2. S ło w n ik  s y m b o li  s to s o w a n y c h  p rz y  
o p is a c h  b łę d ó w  1 z a t r z y m a ń .
M a te r ia ły  p rz e z n a c z o n e  są  p rz e d e  w s z y s tk im  d la  s tu d e n tó w  
u c z e ln i  e k o n o m ic z n y c h  o ra z  d la  w s z y s tk ic h  o só b  I n te r e s u ­
ją c y c h  s ię  p r o b le m a ty k ą  p ro g r a m o w a n ia  k o m p u te ró w .

•  K o n c e p c ja  K ra jo w e g o  S y s te m u  I n f o r m a ty c z n e g o  — B O ­
G U C K I z. W y d . O ś ro d k a  B a d a w c z o -R o z w o jo w e g o  I n f o r ­
m a ty k i  IN F O R N A , W a r s z a w a  1974, ss. 36.
E le m e n ty  s k ła d o w e  K ra jo w e g o  S y s te m u  In f o rm a ty c z n e g o  
(K S I). P r z e p ły w  in f o r m a c j i  w  K S I. K o n c e p c ja  m o d e lu  z a ­
r z ą d z a n ia  b r a n ż ą :  s t r u k t u r a  b r a n ż y ,  e ta p o w a n ie  o p ra c o w a ń ,  
s te r o w a n ie  b r a n ż ą  z a  p o m o c ą  m a s z y n y  l ic z ą c e j ,  p r e c y z y j ­
n o ś ć  o p ra c o w y w a n ia  p r o g r a m ó w  i  p la n ó w , z a r y s  m o d e lu
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z a r z ą d z a n ia  b r a n ż ą .  S z k ic  z a k ła d o w e g o  (k o m b in a to w e g o )  
s y s te m u  in fo r m a ty c z n e g o .
M a te r ia ły  p rz e z n a c z o n e  sn d la  k a d r y  k ie ro w n ic z e j  p r z e d ­
s ię b io r s tw ,  z je d n o c z e ń  i r e s o r tó w .

© K o n c e p c ja  K ra jo w e g o  S y s te m u  I n f o rm a ty c z n e g o  — B a n k  
I n f o r m a c j i  — W O Ź N IC A  W . W y d . O ś ro d k a  B a d a w c zo -R o z - 
w o jo w e g o  I n f o r m a ty k i  IN F O R N A , W a rs z a w a  1974 ss . 22. 
Z a ło ż e n ia  s y s te m u . I s to ta  k o n c e p c j i .  K o n c e p c ja  fu n k c jo n o ­
w a n ia  s y s te m u . E f e k ty  s y s te m u .  O r ie n ta c y jn e  n a k ła d y  r e a ­
l iz a c ji  s y s te m u .
M a te r ia ły  p rz e z n a c z o n e  są  d la  k a d r y  k ie ro w n ic z e j  p rz e d ­
s ię b io r s tw a ,  z je d n o c z e ń  i  re s o r tó w .

© I n f o r m a ty k a  w e  F r a n c j i  — G R E G O R C Z Y K  Z., M IC H A ­
Ł O W S K A  M ., W IT K O W S K I M . — o p ra ć .  W y d . O ś ro d k a  B a - 
d a w c z o -R o z w o jo w e g o  I n f o r m a ty k i  IN F O R N A , W a rsz a w a  
1974, ss. 96.
C h a r a k t e r y s ty k a  o g ó ln a  ( ro la  P e łn o m o c n ik a  R z ą d u  d /s  I n ­
f o r m a ty k i ,  P la n  C A L C U L , f i r m a  C II, IR IA  i td .) .  F r a n u c u s -  
k i e , k o m p u te r y .  F i r m y  s o f tw a re 'o w e .  P la n o w a n ie  ro z w o ju  
in f o r m a ty k i .  P r o je k t o w a n ie  s y s te m ó w  in fo r m a ty c z n y c h .  Z a ­
s to s o w a n ie  in f o r m a ty k i .  W s p ó łp r a c a  F r a n c j i  z  p a ń s tw a m i 
E u r o p y  Z a c h o d n ie j .  M a ła  i n f o r m a ty k a  ( k a r ty  s e le k c y jn e  
o ra z  u rz ą d z e n ia  p o m o c n ic z e  d o  n ic h ) . W y s ta w y  SIC O B  1973. 
A d re s y  f i r m . B ib l io g ra f ia  m a te r ia łó w  ź ró d ło w y c h .
M a te r ia ły  p rz e z n a c z o n e  są  d la  p ra c o w n ik ó w  in f o r m a ty k i .

9  E n c y k lo p e d y c z n e  w ia d o m o ś c i o m a s z y n a c h  c y f ro w y c h  — 
M IE S C IC K I J .  W y d . I n s ty tu tu  P o d s ta w o w y c h  P ro b le m ó w  
T e c h n ik i  P A N , W a r s z a w a  1974, ss. 117. P r a c e  J P P T  50/1974.

D a n e  i  n a jo g ó ln ie js z e  z a s a d y  ic h  p r z e tw a r z a n ia .  A lg o ry tm y , 
p ro g r a m y  i ję z y k i .  J ę z y k  w e w n ę tr z n y  m a s z y n y  c y f ro w e j .  
O rg a n iz a c ja  ty p o w e j  m a s z y n y  c y f ro w e j .  O g ó ln e  w ia d o ­
m o śc i o p ro g r a m o w a n iu  m a s z y n  c y f ro w y c h .
M a te r ia ły  w p ro w a d z a ją c e  p rz e z n a c z o n e  s ą  d la  in ż y n ie ró w .

© S z a c o w a n ie  je d n o r ó w n a n io w y c h  m o d e l i  e k o n o m e try c z -  
n y c h .  P r o g ra m  w  ję z y k u  ALGOL-G0 — JA N U S  S . W y d . 
S z k o ły  G łó w n e j P la n o w a n ia  i  S ta ty s ty k i ,  W a rs z a w a  1974, 
ss. 76, c e n a  z ł 8 (s k ry p t) .  P r z y k ła d y  s y s te m ó w  p r z e tw a r z a ­
n ia  d a n y c h  1 — S Z A N IA W S K A  M. — re d .) .  C h a r a k t e r y ­
s ty k a  p ro b le m u , P r o c e d u r y  w y k o r z y s ta n e  w  p ro g r a m ie  
K M N K  p ro c e d u r a  D R O K , p r o c e d u r a  O M A , te s to w a n ie  p r o ­
c e d u r y  O M A . P r o g r a m  K M N K .
S k r y p t  p rz e z n a c z o n y  je s t  d la  s tu d e n tó w  w y ż sz y c h  szk ó l 
e k o n o m ic z n y c h .

©  S y s te m  in f o r m a ty c z n y  d o  z a r z ą d z a n ia  w y ż sz ą  s z k o łą  te c h ­
n ic z n ą  A SO S n a  p rz y k ła d z ie  P o l i te c h n ik i  W ro c ła w s k ie j  — 
G R O D Z E W S K I W . M ., K L O N O W S K I Z . W y d . P o l i te c h n ik i  
W ro c ła w s k ie j ,  W ro c ła w r 1974, ss . 136, c e n a  z ł 16,— B ib l io te k a  
W A SC .

Z a rz ą d z a n ie  w y ższą  szk o łą  te c h n ic z n ą .  S y s te m  in f o r m a ty c z ­
n y  d la  z a r z ą d z a n ia  n a  p o z io m ie  k ie r o w a n ia  o p e ra c y jn e g o .  
S y s te m  in f o r m a ty c z n y  do  z a r z ą d z a n ia  n a  p o z io m ie  k ie r o w ­

n ic tw a  s tr a te g ic z n e g o  (S IK ). R e a l iz a c ja  s y s te m u .
M a te r ia ły  p rz e z n a c z o n e  s ą  d la  u ż y tk o w n ik ó w  s y s te m u  W A SC  
o ra z  k a d r y  k ie ro w n ic z e j  s z k ó ł w y ż sz y c h .

o p ra ć . J .  K la m b o ro w s k i



C en a  15 z ł .—

P R Z E G L Ą D  W Y D A W N I C T W

Bibliografia w ydaw nictw  polskich z dziedziny inform atyki

O  Co to  j e s t  k o m p u te r?  W p ro w a d z e n ie .  P o d r ę c z n ik  p r o ­
g ra m o w a n y  — M A T H IE U  G. — r e d .  K u m .  w y d . f r a n c .  
z r o k u  1972. P W E , w a r s z a w a  1974, s . 161, c e n a  z l 30.— 

W sk a z ó w k i a u to r ó w  d la  c z y te ln ik ó w . Co to  je s t  p r z e tw a ­
rz a n ie  in f o r m a c j i?  K od  d w ó jk o w y  — k a r t a  d z iu rk o w a n a .  
Z n a k - s to w o -a d re s .  P a m ię ć  g łó w n a  i  p a m ię c i  p o m o c n ic z e . 
R o z k a z y  i  p ro g r a m . J ę z y k i  i  k o m p i la c je  — s c h e m a ty  b lo ­
k o w e  — w e jś c ia  i w y jś c ia .  P o d s u m o w a n ie .  S ło w n ic z e k  t e r ­
m in ó w  p o d s ta w o w y c h .

P r z y s tę p n ie  , n a p is a n y  p o d rę c z n ik ,  s ta n o w ią c y  a b e c a d ło  i n ­
f o r m a ty k i ,  p rz e z n a c z o n y  je s t  d la  p r a c o w n ik ó w  a d m in is t r a ­
c j i  i  k s ię g o w o ś c i,  te c h n ik ó w  i  ty c h  w s z y s tk ic h ,  k tó rz y  
z e tk n ą  s ię  w k r ó tc e  w  s w o je j  p r a c y  z  k o m p u te r e m .

•  A n a l iz a  p r z e s t r z e n n y c h  k o n s t r u k c j i  p r ę to w y c h  z a  p o m o ­
cą  m a s z y n  IC L  1900 lu b  O D R A  1301 — B O R T K IE W IC Z - 
-S T U U Ń S K A  C. W y d . P o l i te c h n ik i  W a rs z a w s k ie j ,  W a rsz a w a  
1974, s. 142. P r a c e  n a d  a u to m a ty z a c ją  p r o je k to w a n ia  k o n ­
s t r u k c j i  in ż y n ie r s k ic h  13.

O p is  d z ia ła n ia  p a k ie tu  p ro g r a m ó w . W y n ik i  z a d a n ia .  O p is  
s y s te m u . I n s t r u k c j e  o p e ra c j i .  P r z y k ła d y  o b lic z e ń . Z a łą c z ­
n ik i :  1. w z o ry  a r k u s z y  f o r m u la r z y  d a n y c h .  2. O g ra n ic z e n ia  
w ie lk o ś c i  z a d a n ia .  3. W y k re s y  o p e r a c y jn e .  4. z n a c z e n ie  
z w ro tó w  a n g ie ls k ic h  p rz y  w y p ro w a d z a n iu  w y n ik ó w . 
M a te r ia ły  p rz e z n a c z o n e  s ą  d la  in ż y n ie ró w  p r o j e k t a n tó w  w  
z a k r e s ie  b u d o w n ic tw a  lą d o w e g o  o ra z  d la  p ro g r a m is tó w .

0  S c h e m a ty  b lo k o w e  a lg o ry tm ó w .  Z b ió r  z a d a ń  — S IU D A K  
M. W y d . P o l i te c h n ik i  W a r s z a w s k ie j ,  W a r s z a w a  1974, s. 33, 
c e n a  zł 6.— (s k ry p t) .

E ta p y  p rz y g o to w a n ia  o b lic z e ń  n a  EM C . P o ję c ie  a lg o ry tm u
1 s p o s o b y  je g o  p rz e d s ta w ia n ia .  Z a s a d y  p r z y j ę t e  p rz y  b u ­
d o w ie  s c h e m a tó w  b lo k o w y c h . Z a d a n ia  z  z a k r e s u  e le m e n ­
ta r n e g o  p r o g r a m o w a n ia  z  p o d z ia łe m  n a  c z te r y  g r u p y .  C zęść  
z a d a ń  p o d a n o  z  ro z w ią z a n ia m i.

S k r y p t  p rz e z n a c z o n y  j e s t  d la  s tu d e n tó w  o ra z  d la  o sób  
ro z p o c z y n a ją c y c h  n a u k ę  p r o g r a m o w a n ia  w  d o w o ln y m  j ę ­
z y k u  a lg o ry tm ic z n y m .

W yd . P o l i te c h n ik i  W a r s z a w s k ie j ,  W a rs z a w a  1974, s. 104, c e n a  
z ł 7.— ( s k ry p t) .
Z a d a n ia  e le m e n ta r n e  ta b l ic o w a n ie  f u n k c j i .  M e to d y  n u m e ­
ry c z n e . Z a d a n ia  z ło ż o n e . K a ż d e  z a d a n ie  j e s t  ro z w ią z a n e  n a  
o g ó ł w  n a s tę p u ją c y m  c y k lu :  p o s ta w ie n ie  z a d a n ia ,  o p is  m e ­
to d y  ro z w ią z a n ia ,  o p is  p rz y ję te g o  a lg o r y tm u ,  p o s ta ć  d a n y c h  
i w y n ik ó w , o m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  s c h e m a t  b lo k o w y , p r o ­
g ra m , d a n e  i w y n ik i  p rz y k ła d o w e .
S k r y p t  p rz e z n a c z o n y  je s t  d o  u ż y tk u  s tu d e n tó w  w y d z ia łó w : 
M e c h a n ic z n e g o -T e c h n o lo g ic z n e g o , M e c h a n ik i P r e c y z y jn e j  
P o l i te c h n ik i  W a r s z a w s k ie j  d o  p rz e d m io tu  P o d s ta w y  I n f o r ­
m a ty k i .
0  Z b ió r  z a d a ń  z  m e to d  n u m e r y c z n y c h  A L G O L  1204 — Ł U - 
B O W IC Z  J .  i  in n i .  W y d . P o l i te c h n ik i  W a r s z a w s k ie j ,  W a r ­
s z a w a  1974, s. 91, c e n a  z ł 6.— ( s k ry p t) .
Z a d a n ia  d o ty c z ą  m e to d  a lg e b r y  l in io w e j ,  i n te r p o la c j i  i  a p r o ­
k s y m a c j i  f u n k c j i ,  r ó w n a ń  a lg e b ra ic z n y c h  i  p rz e s tę p n y c h ,  
w ie lo m ia n ó w , c a łk o w a n ia  n u m e ry c z n e g o ,  n u m e ry c z n e g o  ro z ­
w ią z y w a n ia  ró w n a ń  ró ż n ic z k o w y c h .
Z b ió r  z a d a ń  p rz e z n a c z o n y  je s t  p rz e d e  w s z y s tk im  d la  s tu ­
d e n tó w  w y ż sz y c h  u c z e ln i  1 m o ż e  s łu ż y ć  j a k o  p o m o c  d o  z a ję ć  
z m e to d  n u m e r y c z n y c h  o ra z  p r o g r a m o w a n ia  k o m p u te r ó w . ' 
© O rg a n iz a c ja  m a s z y n  c y f ro w y c h .  L a b o r a to r iu m  Z . 1. —" 
P A P L IŃ S K I  A ., S T E L M A S IK  H ., Z U B E R E K  W . W y d . P o ­
l i te c h n ik i  W a r s z a w s k ie j ,  W a r s z a w a  1974, s . 161, c e n a  z ł 
29. — Z. 1, 2, 3, ( s k ry p t) .
A r y tm o m e t r  m a s z y n  c y f ro w y c h :  z a p i s y  l ic z b o w e , a lg o r y t ­
m y  m n o ż e n ia  i  d z ie le n ia ,  p r z y k ła d o w y  a r y tm o m e t r  r ó w ­
n o le g ły ,  a r y tm e ty k a  z m ie n n o -p rz e c in k o w a ,  z a p is  r e d u n d a -  
c y jn y  i  r e s id u a ln y ,  p r z y k ła d y .  O rg a n iz a c ja  w s p ó łp ra c y  z  
u rz ą d z e n ia m i p e r y f e r y jn y m i :  k a n a ł y  n ie a u to n o m ic z n e ,  a u ­
to n o m ic z n e  i  s ta n d a r d o w e  (S y s te m u  J e d n o l i te g o  o ra z  s e r i i  
O D R A  1300).
S k r y p t  p rz e z n a c z o n y  je s t  d la  s tu d e n tó w  W y d z ia łu  E le k ­
t r o n ik i ,  s p e c ja l iz u ją c y c h  s ię  w  z a k r e s ie  m a s z y n  c y f ro w y c h .  
S ta n o w i  m a te r i a ł  p o d s ta w o w y  d la  z a j ę ć  l a b o r a to r y jn y c h
1 p r o je k to w y c h  p rz e d m io tó w  „ O rg a n iz a c ja  M a s z y n  C y f ro ­
w y c h ”  o ra z  „ O rg a n iz a c ja  M as z y n  i  S y s te m ó w  C y f ro w y c h ” .

e  Z b ió r  z a d a ń  — A L G O L  1204 — N O S O W S K I W . i  in n i . c ią g  d a ls z y  s ir .  48, I I I  o k ł .


